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(Dalekopisem z Brna) 

Zwiedzając stoiska po.sz~gólnych krajów, wystawione n.a V 
Mi~ynarodowych Targach Artykulów Ko.nsumpcyjnych w 
Brnie, rzuca się w oczy zainteresowanie handlow<X>w potrzeba­
mi rynku i ko11S1Umenta. Potrzeby rynku crechos.towackiego w 
tej dz.iedzinie są 1Jllacz.ne. Obroty między naszymi krajami 
W2ll"astają systematy.cz.nie z roku na rok. Przyrost ten jest je­
dnak dokładnie śledioony. 

Przykładem najlepszym może 
być chociażby konkurs .,lntennody". 
W odróżnieniu od innych podob­
nych imprez. tu na olan pierwszy 
wysuwają sie modele przydatne na 
eo dzień. Kreacje wieC7JOrowe cie­
szyły się wielkim uznaniem publi­
czności, ale przede wszystkim 

Zgon prezydenta 
Austrii 

W nocy z wtorku na środę 
po długiej chorobie zmarł w 
wieku 74 Id, prezydent Aus­
kli, Franz Jonas. 

Fra.nz Jonas urod11:il się 4 
października 1899 r. w Wie­
dniu w rodzinie robotniczej. 
Z zawodu był poligrafem. 
Juł w latach młodzieńczych 
Jonas wstl\Pil w szeregi 
młodzietoweJ organb.acji So­
cjalistycznej Partii Austrii, a 
następnie został członkiem 
tej oartil. Od 1932 r. kie­
rował organlza.cJą partii so­
cjalistycznej w wiedeńskiej 
dzielnicy Florlsdorf. 

zwracano jednak uwagę na ich 
przydatność C'Odz.ienną. Ten nurt 
ora ktyc)'7.lllu widać także we wszy 
stkich tnnych branżach. Prezento­
wane są towary mniej lub Willcej 
luksusowe. ale np. w dziedllinie 
artykułów gospodarstwa domowego 
walor zasadniczy stanowi ich przy. 
datność praktyczna. sto!)ień ulat­
wien ia trudnych prac dom<JWych. 

Targowe ekspozycje mają jeszcze 
jedną nić przewodnią. lttóra najle­
piej widoczna fest w pawilonie pre 
z~ntu.lącym dorobek oa6stw człon­
ków RWPG. Stoiska poszczególnych 
krajów słutą porównaniu wyrobów 
między kt'ajaml RWPG, a równo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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~ § ~ Na cześć I Maja „Anilana" - § 
§ § 
~ 1500 tys. zł Dodatkowe tkaniny ~ 
~ ~ ~ z ZPW im. A. Struga ~ 
~ Wytę.toną pracą I realizacją dodatkowych zMlaó załogi or&g- ~ § ną uczcić jubileusz Polski Ludowej. W zakładaeb Lodzi I woj. § 
~ łódzkiego wykonano już wiele cenuycb zobowiązań. dostarcza- „.., 
~ jąe na rynek I na eksport dodatkowe ilości poszuklwa.nych wy- § 
.,.~ robów, zaoszezlldzono wiele surowców, materiałów, pa.liw ~ .... ~ I .. ~ 
~ energu. ~ § (Dalszy ciąg na str. 2) ~ 
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Wyd. ~ 
Rok xxx 
t.ód:E, czwartek 25 kwietnia 1974 roku 

Nr 97 (7897) 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Przed dorocznym świętem 

A 
transpo·rtowców i drogowców 
wizy ą Edwarda Gierka 

Na zdjęciu: od lewej - St. Morczek, K. Wardyński, Zb. Mad el, 
E. Bab)ucb, E. Gierek, J. Gołębiowska, M. Zajfryd i K. Ksycka. 

Z okaz}! zbliżającego się „Dnia 
Transportowca i Drog01Wca". I 
sekretarz KC PZPR &lward Gie­
rek przyjął 24 bm. delegację bli­
sko milionowej rzeszy pracowni. 
ków transoortu samochodowego i 
lotniczego, drogowców oraz zaple­
cza przemysłowego i budowlanego 
tych gałęzi goopodarki. 

W l!lpotkaniu wzięli udiział: ezto­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Edward Babiuch oraz 
kierorwnik Wydz.ialu Ekonomiczne. 
go KC - Zbigniew Madej. 

W skład delegacji wchodziło 25 
osób a wśród nich byli Jerzy Cy-

i 
merman - zas.tępca d'.V'I'ektora 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

C,AF - Zagotdziński - telefoto 
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Wojska brytyjskie 
będq wycolo.ne 
z Ulsteru? 

Brytyjski minister obrony. Roy 
Mason, zaapelował w środę do 
mieszkańców Irlandii Pólr.ocnej, 
aby wzięli bezpośredni udział w 

Po wyzwoleniu Austrii Jo­
nas staną.I na czele rady 
miejskiej Florisdorfu I z.os­
tał wybrany :r.a.stępcl\ prze­
wodnlcz11tcego stołecznej or­
ga.nizacji SPOE w Wiedniu. 
W roku 1951 został burmi­
strzem Wiednia. Stanowisko 
to piastował przez 14 lat. W 
1953 r. zosta.ł deputowanym 
do izby niższej parlamentu, 
a. w roku 1965 wybrano go 
prezydentem republiki. W 
roku 1971 ponowni~ został 
wybrany na to sta.nowisko. 111111111111111111111111 fllllflllłlll lllf lllf łflłllJllllrllllllllllllllllllllllll Ili IJlll lllUlllllll li li lllll llłlll lllll lllllllfllllll lllllllll li llllllllllllBllJllJIUUll 

utrzymaniu porządku i bezpieczeń_ 
s.twa w Ulsterae. ponieważ - jak 
dodał - „w całym Zjednoczonym 
Królestwie n'l:S·Ja się pre.ja na 
rzecz wyoofania wojsk brytyjskich 
z Ul.steru". Polskie urzadzenia beda pracować 26

-
21 

kwietnia w Łodzi 
Zgodnie 1 konst. tucJą .\u­

strit, funkcje tymczasowego 
prezydenta republlld - po 
łmlerel Franza Jonasa - prze 
11\ł kanclen Bntno Krelsky. 
Zajmle 11le on zwłaszcza or­
ganizacją wyborów prezy­
denckich. 

Pogrzeb prezydenat Austrii, 
Franza Jonasa odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek. I w radzieckich elektrowniach atomowych pu arno· au ow 

M. W O DZIE 
MIESI -----------------

W llzymle odbyła 
·~ !3 bm. demon­
•tracja orzeciwlt<> 
zniesieniu prawa do 
rozwodów. 

Na zdjęciu: de-
monstranci na Via 
Sacr.a. 

CAF-AP telefoto 

„Operacja 

zakończy 

Żagiel 

się w 

1974" 

Gdyni 

Czy ,,Dar Pomorza'' 
znów wygra? 

Wielu czytelników pa.mięta zapewne wspaniały s.uk<:e9 8P0!!'-
11owy i propagandowy, jakim było zwycięstwo „Daru Pomorza" 
- nasrej słynnej .,białej fregaty'' w regatach największych ż.a­
glowców świata, przepr<YWad.zonych w ramach tzw. „Operatlon­
Sail 72". O zwycięstwie ~Ym i wspaniałym powitanm olbrzymiej 
annady żaglowców i żaglówek pisaliśmy zrestZ.tą na łamach 
„DL" w berz.pośredniej relacji z olrimpijskiej Kilonii. 

W tym roku metą regat, jakie od.będą si ę w rama~h kolej. 
nej .,operacji - ża~el", a także miejscem zlotu setek jedno­
stek żaglowych z wielu krajów Europy bę<lzie Gdynia. Nie 
tylko w G<lyni. ale i w Gdańsku odbędzie siię w związku z tym 
wiele imprez towarzyszących. o charakterze kulturalnym. roz­
rywkowym, sportowym itp. Wiele wskazuje na to. że Wybrze­
że (i{lails.Jtie s.t.anie się w okresie drugiej i trzeciej dekady lip. 
ca br obiektem światowego zainteresowania. a .. operacja ża­
giel 74" bę<lzie jednym z najpoważniejszych wydar.r.eń żeglar-
•k:-ch i propaga'l'IOOwych w roku 30-lecia PRL. (SL.) 

24 bm. pOdpisane zootaly w Mo-

(Informacja własna) 
Po raz piąty w ciągu dziewięcioletniej dzla.la.loMcl 8łuden­

ckiego Towarzystwa Naukoweso Wojskowej Akademii Medy­
cznej w Lodzi - za~d tego towarzystwa orsanizuje sesję po­
pularno-na.ukawą. Odbędzie się ona w dniach 26-2'7 bm. w 
gmachu Katedr TeoretyO'Lllych W AM na. Pla.cu 9 Ma.ja. 

skwie dwa nowe porozumienia 
go.spodarcro • handlowe, bardzo 
istotne dla dalszego wszechstron­
nego rozwoju pol.s.ko - radzieckiej 
wspótpracy przemy.sł<J1Wej. Pierw. 
szy z tych dokumentów dotyczy 
zupełnie nowej d.2liedziny k<>OJ)e1'a­
cji mię<lzy Polską i ZSRR, a miano­
wicie pod.jęcia przez Polskę dostaw 
do Kraju Rad urządreń dla elektrow 
ni atomowych. Zawarta w tym za- Tematyka sesja poświęcona jes1t 
kresie umowa zakłada wieloletnie bardzo interesującej problematyce: 
dostawy 

0
rooukowanych w PRL „Rola sportu w kształtowa.niu 

ui·z~dzeń kooperacyjnych dla elek- właściwości psychofizycznych żoł. 
trowni atomowych budowanych nierzy w różnych rodzajach wojsk 
przez Związek Radziecki. i służb" 16 prac naukowych przy. 
Również 24 om. podpisany został gotowały na sesję zespoły z dwu. 

w siedzibie moskiewskiego przedsta- nastu wyższych szkół wojskOIWych 
wlclelstwa „Varlmexu" kontrakt w kraju. Autorzy najlepSZYe<h z 
handlowy między „Be!amą" I „Te- nich obrzymają nagrody. 
chnopromimportem" na dostawę do Protektorat nad sasją objąl rek­
Związku Radzieckiego w 1975 roku tM w AM _ pl:k doc. dr hab. n. 

n 1111•• n 

Rnzmowy w sprawie 

polskich maszyn włókienniczych. , . 
Wartość kontraktu wynosi ponad med. Jozef Bara.nc.ew1cz. 

postępu procesu 

a izacji sto unkó 

dz P L i F 2.680 tys. rubli. Stanowi on pierwszą I Sesje popula.rno-naukowe M-
część porozumienia obliczonego na · 
a mln rubll. (Dalszy ciU na str. 2) 

W dniach t3-U bm. przebywał w 
Warszawie dyrektor mlnJsterłalny 
MSZ RFN " - G. van Well. W .,.;a­
sie swego pobytu został on przyję­
ty przez kierownika MSZ, po4sekre­
tarza stanu Józef.a Czyrka, po czym 
odbyły się rozmowy z udziałem do­
radców I ekspertów obu stron. 

dlu Wewnętrznego i Usług, z druem nych cenach będ.2lie prowadzona 
Jak .tnformuje Ministeratwo Han I Spr'l.edaż towar&w po ołlnii2o-

25 kwietnia br. prneclsdębiorstwa w zasadltie w wytypowanych skle­
harutlowe, rozpoczynają sprzedaż pa.eh o.raz na specjalnie organizo­
szeregu artykułów sewnowych po wanych kiermaszach ogólnie doo 
obniżonych cenach. Obniżkii cen tępnych I w większych zakładach 
obejmują wiele artykułów konfek- piracy, w fonnie s~aży obwo­
cyjnych, dz.iewiarslcich 1 galante- źnej 1 na jarma1"kach. 

2ł bm. G, van Well zoetał przy­
jęty przez członka Sekretariatu KC, 
kierownika Wydziału Zagra.nlcznego 
KC PZPR 1 wlceprzewodnlczącego 
Sejmowej Komisji Spraw Zagra.nlcz­
nycb Ryszarda Frelka. 

ryjnych oraz niekitóre rodzaje obu­
wia. 

Obnirone zootaly również ceny 
takich artyiwlów trwałego użytku, 
jak np. niektóre typy gramofonów, 
mastZyn do szycia oraz ?Jegarki .im­
port<>w&ne „Rakieta". 

Białystok otrzymał 

gaz ziemny z ZSRR 
24 bm. blisko 100-ikiJometro-

wym rurociągiem poply1nął do Bia. 
łegos>toku gaz ziemny ze Zwi'i\zku 
Radoziookie.go. · 

Tym samym Polska pierwsza 
wśród krajów RWPG s>tala się od­
biorcą ra.dzieck.iego gazu ziem.nego. 
Tegoroczne łączne dostawy w wy­
sokości 2 mld m. sześc. przyczy. 
nią &ię do wydatnej poprawy b-i­
larum en ergetyc:mego Jera jiu, 

Przedmiotem rozmów były Istotne 
problemy dla dalszego postępu pro­
cesu normallz3cn stosunków mię­
dzy Polsk11 t RFN. 
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1 
XV -wieczny rękopis ~ 

.. 198 się otyc ~ 

! ~ 
Biblioteka JaglelloMka dokon.a2a jednego z najrwiękm;ych za- S 

kupów w os>tatnich k,ilkun.astu latach. Jest nim XV ..zwie=iy rę_ S 
S kopis - „Antyfona.n" zakup.iony za 198 tys. Ził w jednym z S: § antykwariatów krakow.skJiego „Domu Książki.". S 
S „Antyfonarz" (zbiór pii!śrM kościelnych i innych dz.1eł litur- S S gi=ych) zostal sporząclwcny 1'rze'Z krakowskich bernardynów i ~ 
S obejmuje lata 1450-1475. Dzieło liczy 436 stron o formacie S 
~ 59 X 39 cm, waży ok. 22 kg. Je6t to bezcenny zabytek muzy- ~ 
~ czny, jak i plastyczny z uwagi na unikalne. chara•kterysty-c.zne ~ S znaki pisarskie i kolorowe Inicjały oraz kolorowe miniatury. ~ 
~ „Antyfonarz", który '.Wl!tał wystawiony na sprzedaż przez "' S prywatnego bibliofila. oprawiony jest w deski obciągnięte &kó- ~ 
~ rą. Boki oprawy i rogi chronią metalowe okucia. Oprawa po- ~ · 
S chod2ii z XVI w. l jest dziełem krakowskich introligatorów. ~ § Bezcenny zabytek piśmiennictwa polskiego, który wzbogacił § 
~ liczący Oik. 8 tys. egzeim,plarzy zbiór od.działu rękopisów Biblio- ~ 
S: teki Jagiellońskiej jest zachowany dość dobrze. S 
§...,,.,,.„„,~~~·•v.,..,._,,,_,.,„~.A 

W 115 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4,18, zajdzie zaś o 
godz. 18,51. 

Marek, Jarosl~w 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, po 
południu mo:!:liwy, przelotny 
deszcz. Temperatura minimalna 
olt. o, maksymalna ok. 10 st. 
wiatry słabe I umiarkowane z 
kierunków północnych. 
Ciśnienie o godz. 20 - 743,2. 
Jutro pogoda I temperatura bez 

wlększycb zmian. 

1599 - Ur. Oliver Cromwell, 
angielski polityk 

1824 - Ur. G. M~r~oni, wło­
ski fizyk. 

Małżeństwo jest jak woda: 
kiedy płytka - szemrze, kiedy 
głęboka. - milczy. 

- \Vicsz 
stoj t:, Jest 
\ Jii.!tl"ZI! ! 

K;rollrn. tu gdzie ja 
je5zcze czystsze po-



DELEGACJA Ludzie pracy OjczyZnie Wizyta J. · Szydłaka w Czechosłowacji 
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:s " S (Dokończenie ze str. 1) § Rozmowa z G. Husakiem 
(Dokończenie ze str. 1) I transportowców, aby te napięcia 

...;.. likwidował. O tym właśnie m. In. 
WZDP Lódź Ad1,un, urzew_ieckl - mówili uczestnicy spotkania, poda-
ope-rat0<r otaczark_,;. z l.,odoz.1. .liic wiele konkretnych r>rzyklaclów. 

§ Zbliiżają~ się Swięto Pracy - l Maja stanowi okaa:ję do S 
S podsumowania wyników w realizac)i zobowiązań, a jednocze- S 
S śnie do podjęcia nowy-eh czynów s1polec2mych i produkcyjny·ch. S 
~ Przykła.d.em moga. być Zakłady Włókien Sztucznych „Anilana". § 
t\ Za~o.ga tego pr-z.eds·iębiorsitJwa wykonała już 50 pro:=. robowią:z.ań, ~ 
~ ktorych ląc.zna wartość w ynosii 4,5 ml.n zł. Praedsiębior&two do- S 
~ daLkiowo dootal'Czylo już dla Drzemysłu lek.k,iego 30 to.n pos2lll- S 
S kiwanego włókna anilanowego. W związku z l Majem 250-osio- ~ 
~ bowa załoga wyhvórni włókien anilanowych zwiększyła swoje ~ 
~ zobowiązanie produkcyjne o 1.474 tys. zl. W ten sposób łącz. S 
S na wartość zobowiązań ZWS „Anilana" podjętycb dla uczcze- ~ 
§ nia. 30-;lecia PRL. wzrośnie d-0 prawie 6 mln -il. S 
S W realizacji czynów społecznych i produkcyjnyich aktywnie § 
§ uczestniczy mtodzież . .Arni.lany". Członkowie ZMS, ktÓl!'Zy zo- S 
S bowiązali się przepracować w czyi111ie społecznym i prodlllkcyj_ ~ 
§ nyim 1420 godzin, 2ireali7!0'wali już część sweg-0 zobowiązania. S 
~ I tak np. kilkunaSlli\l C1llonków kola ZMS z wytwórni tworzyw ~ 
S antykorozyjnych praoowalo w niedzielę. dając doda.likO<Wą pm- ~ 
S dukcję wartośc-i 30 tys. zł. W pracy wyir.'iżniq1i &ię Henryk Sa- ~ § dalski, Boles1a.w Kupisiński I Andrzej Bli:dzki. W najhliż.srzą ::.il 
§ niedzielę, 28 bm. ZMS-O<Wcy z „Anilany" równ·i.eż sitaną do § 

Na zaproszenie Komitetu Central­
nego KPCz przebywał w dniach 22-
24 bm. z przyjacielską wizytą w 
Czechosłowacll członek Biura PoU­
tyczne!(o, sekretarz KC PZPR. Jan 
Szydlak. któremu towarz~zyl pierw 
szy zastęoca kierown;ka Wvdz!alu 
Ekonomicznego KC PZPR, Edward 
Ka·relus. 

24 bm., w ostatnim dniu oob)ftU 
w CSRS, czlonek Biura Polityczne­
go, s·ekretarz KC PZPR Jan SZY• 
dlak zostal przyjęty przez sf'kreta­
rza generalnel!o KC KPCz, Gusta­
va Husaka. W cza~le serdecznej i 
przyjacielskiej rozmowy omówiono 
oroblemy dalszego, wszechstronnego 
rozszerzenia i po~lęb ienla wsoólora­
CY międzv PZPR I KPC7 oraz ml<!l­
dzy obu krajami w zwlazku z de­
cyzjami, przyjętymi w czasie w izy- . 
ty czechoslowacklel delegacji par­
tyjnej l rządowej w Polsce w mar­
cu br. 

Obecni byli: tnlnister komunika- Zabierając głos Edward Gierek 
ej! Mieczysla"J· Zajftyd, wicemin!- podkreślił, źe nowoczesne 1>aństwo, 
ster tego resol'tu - Sta.nishw Mro- Jakim jest Polska, musi mleć tak 
czek, przeWidniczący Zarządu Głów- rozwinięty transport, aby zapewnił 
n°S:Q Z'<~zku Zawodowego Tran•- on nie tylko no d~iś 11le I na Jutro 
portowp'iw i Drogowców Krzy- warunki utrzymania wysokiego tem-
sztof "Wa.rdyóski. na produkcji I inwestycji oraz sta­

Jan Szydlak przeprowactzll roz­
mowy z członkiem prezydium, se­
kretarzem KC KPCz J'ose!em Kemp­
nym. czoJowymi pracownikami KC 
KPCz oraz spotka! s ! ę z niektóry­
mi działaczami państwowym! 1 go­
spodarczymi. 

lej poprawy W"arun'l'<ów podróżowa­
Jlria. 

Edward Gierek przekazał na ręce 
delegacji w imieniu KC PZPR ser­
deczne gratulacje I wyrazy uznania 
za dotyehczasową pracę transpor­
towców I drogowców wa.: nozdro­
wlenla I tyczenia pomy~ • dla 
nich I ich rodzin. Potrzeby 

W l(o<\zinAch w iec>wrnych Jan Szy­
dłak ~wróci! do kraju. 

konsumenta 

I,nlormując I sekretarza KC PZPR 
g. najważniejszych problemach zwią 
~anych ze stale rosnącym! zadania­
mi transportu i jego zaplecza, ml­
nlster M. Zaj!ryd podkreśiil, że 
wszystkle działy resortu komunili.a­
cJl reali<Zują zadani'! bieżącego pia­
nu 5-lctniego ze znaeznym wyprze­
dzeniem. Wynika to przede wszyst­
kim ze wzra.stajqcych potrze!> prze­
wozowych naszej gospodarki, ale 
jest tak:ie efektem coraz większej L y• d 
liczby nowoczesnych środków tech- I eo In emans 
nicznyl'h I transportowych, ogrom-
nei:o postępu w rozbudowie Pań-

§ pracy. (ik) • * • § 
§ 28 bm. bę!ble w Lodzi niedziela czynu młodyc.b. O Drz:vgoto- ~ 
S tAvanSitach do tego czynu mówią e7J&nkowie ZMS z ZPW Im. ~ (Dakończeniie ze str. ll S . ruga. "' 
S - Po&tanowiliśmy ruie J)O!LOISltawać w tyle za sitars:z.yimi pra- ~ cześnie eksponowane Sl\ w zesta-

Jrnnkursle. Naszym zdaniem - sz.ltO• 
da. LESZEK RUDNICKI 

stwO'wej Komunikacji Samoehodo­
w,~. PLL „LOT" I dróg. 

W bieżącym roku przewiduje się 
np„ Iż PKS przewiezie ok. I mld 
pasażerów I ponad tśo mln ton to­
warów. Ponad 100 tys. kursów 
dziennie wykonują autobusy. 

Dynamiczny rozwój naszej gosp-0-
da.rkl, a co za tym Idzie, wcU.,ż 
rosnące dodatkowe zadania prze­
wozowe, rodzą jednak w pracy 
transportu pewnego rodzaju trud­
noki I na.plęcla. Stąd tak pożą­
dane są wszelkie wysllkl organiza­
cyjno-techniczne ze strony SJllllych 

utworzył 

nowv rzad Belgii 
De.syignowany na premiiera Betlgil 

Loo Tindernans u.tworzył w irodę 
nowy rząd mniejszościowy złożo­
ny z 19 ministrów i 6 ~kr-etan:y 
&tanu. Pełny sklad r:zl\du ma. być 
opublikowany wkrótce. 

S oownitkami naszego przedsiębiorstwa - powiedział przewodni- S wienlu z wyrobami krajów zachod-
S: czą.cy ZZ ZMS - Józef Mirowski. - Ale doping do po<lejrno- ,.,. s USA I • S wania dodatkowyich zio•bowiązań mrta.l jesizcze inne żr6dla: Ha_ ~ nich. Ta konfrontacja służy podnie- enat g osu1e 
S: sio, by pra.cować lepiej, wydajniej i ponad pia.n rzucili ZMS- S sirniu standardu. Jednocześnie sta- t 
~ K 1· " [ 01· "" ~ wia się na specjali.zacj~. W każ-~ owcy „ a my „ impu . ,.., d · 
Sl - Rozpoc1lni~y pracę 0 goda:. 8 _ dodaje tikacz:ka llo•a ~ dym krajowym stoisku prze stawia-
~ Koprówka - i pr-zepracujemy 4,5 gOO:z. Ja np. choć pracuję orzy ~ ne są wyroby będące swego rod:i;a­
S dwóch krosna.eh. w nj-edzielę będę obsługiwać 3 maszyny. Obli- ~ ju „specjalnością kuchni rodzimej''. 
§ czylam &:Jl:J.ie nawet. jaki będ.zi'.e ten mój wkład do nas.z.ego S Polska np. prezentuje w przeważa-

1 
młodzieżowego roboowiąizania - 60 mb tkaniny sukienk-0'\vej.„ ~ jącej mlerz" wyroby tekstylno­

- Wartość tego niedzielne.go mloclizieżowego c:zyni\l (dwie S od2'ieżowe, lodówki sprzet tury­
tkalnie i oddi2liał wykończalnri) powinna przynieść od 800 do ~ 

za normalizacia 
stosunków z Kubą 

KOimisja sipraw zagrankznych 

V sesja popularno-naukowa 

1000 mb tka.nin. A nie jest ro ostatnie &!owo mlodych z ZPW ~~ styczny, NRD - wyroby clektro­
~ im. A. Struga. 12 maja sitaITTą ponown.ie :przy maszyna-eh, abY ~ nlczne I bieli:t.niarskle, Czechoslo­
~ uczcić 30-leoie Polski Ludowej. !.\ wacja - obuwie, telewizory, znagne 
~ Nie tylko dodatlkową produ/kcję dootar~ą na ry.nek mlo<!zl § tofony Itp. zaznaczy~ trzeba, że 
~ 1 star-s~ prac<J1Wn1ky ZPW im. A. Struga. Po&tanO'Wil();110 rów- i:' ekspozycja polska cieszy się duźą 
~ nież, lepiej niż dotąd, l"<J'ZlWiązywać niet.atwe problemy goe.-po- ~ 
~ darlci materialO<Wej. Osz.czędiności z tego tytułu poWinny WY- S popularnością. Komentarze zarów-
~ nieść _ jaik się przewiduje _ 2.670 tys. zł. § Il-O zwiedzających jak I handlowców 
S Wykonanie wboiw1ązań umożliwi osią.gnięcie w ZPW Ian. A. " są bardzo cieple. Nie bez znaczenia § Stl"ug.a pirodukcjii dodatkowej w wy.rokości 156.958 tys. zł, co § jest tu zapewne także b&rd'ZO cle-

senatu amerykańskiego jednogło­
śnie przyjęla we wtorek rezolucję 
iądają·cą zniesienia embargo na 
handel z Kubą i przywrócenia sto_ 
sunków dyplomatycznych z tym 
krajem. zerwanych przez USA 14 
lat temu. 

(Dokończenie :ze str. 1) 
leżą j.uż do tradycji dzialalnośc-i 
STN W AM, którego ku1ratorem od 

6.435 premii 

pieniężnych 

dla oszczędnych 

poOC"Ląitiw jest p.ik doc. ck hab. n. § st.anowii wz,root o 3.039 tys. 7ll: w sloounlku do piel"'W(lltnego ula- § ka.wy 1 ładny wystrój naszych Vr.n•;t.Q 
med. St. Andmejewskl a za.sitęix:ą ~ nu produkcji na ten rok. (at) ~ stoisk. fU „,„'I{ 
absolwent W AM - por. lek. med. 'f/f/.//./././////////.///f////f./f/////f///./f////-'f/f./f./rf/f/L7h Przy oka2jl targów brneń1klch o- I;] Godz. 11.55 ui. R.ogowska 11. 
M. Lukin. W Lod.7Ji poiws.tala in.i- ma.wiany jest przez specjalistów z kierowca „Sy.-e„y·· JF 4J-io vvieslaw 
cjatyWa Ol"li!a.nizoiwa.nu naukO'Wych l I d • różnych krajów Jeszcze Jeden, nie· P. na s,;;u1eK prLekrocze11ia dozwo1<.>-
s.pot!kań studenckich, a premia or- '' txt·· ·1mpex" urzą li wystawy zmlernle istotny problem wiążący nej szyo„osci wpadł w poslizg ude-. · się widnie ze specjalizacją. Jest to rza)ąc samoenodem w dr.oewo i siup. 
ga1n1.ZacJa abudencka WAM w Lo<lrzi zagadnienie normalizacji, Rzecz w ..:or,;;a Kierowcy Jolanta lat zo, ao-
nie ograndcz.a sle do zamkniętej tym, te np. wyprodukowanego w znała c1ęz1<ich obrazen cia1a i prze-
dizialalnośoi naiukowej. NRD sprzętu elektronicznego nie bywa w ::.zpitalu im. K<.>pernika. 

STN nle je.st tyiLko ·dl.a studenta można w Czechosłowacji włączyć I-· I Godz. lz.35 ul. Teresy 47. 23· 
medycyny S7lJOOla pra,cy nau4oowej, k·11kunastu sto11·cach do kont.aktu. bowiem wtyczki nie letnia Ąnna H. przechodząc priez 

1 t k . „... _,., W pasują rupełnie. Przykład moż~ 1 Jezdnię z<istata potrącona przez nie 
a e uczy go a ·U!! S2luW\.i ws.>"'lży- znany samocnud, Ktory natycnmiast 
cia z lud.iJmi. Lekarz z racji SW~ drobny, ale 0 dutym znaczeniu odjechał z miejsca wypadku. Piesza 
zawodu musi być c:r.lowiek.ietm flei_ praktycznym. Zmiana w tej dzie- doznala rany podudzia. Osoby, które 
śle 2lWiązanym 7.6 sprawami życia Zj.ednocrone PNedslęblorstwo Han- poW1e<iz1ano m. I.n. w Helslm.ltaeh, dzlnie dotyczy wielu drobnych na były swiadkiem wypadku proszone 

wypatlków 

&połecznego. Dla społeczeństwa Lo- dlu Zagranicznego „Textilirnpex" %a- Strasburgu I Es&en. (lk) pozór wyrobów, w tym takte t u są 0 skontaktowanie się z BKRD 
W 61 publicznym losowaniu premij dizi studenc.i zrzeszeni w STN mierza w tym roku uczestniczyć w nas. Oczywil!cle nle jMt to pr06te tel. 516-62. 

pieniężnych przY1)adających na ksla,- WA kilkunastu międzynarodowych lmpre- f"·l Dworszewice ·Pakaszowe pow. 
żecz.ki oszczędnościowe PKO wysta- M świadczą wiele us.ług. M. in. zach ha·ndlowych. Towary przemysłu S~ml•ertelne d" • W każdyzn bądt razie, Jest to obol< Pajęczno. Na skutek niezachowania 
wiane w Lodzi i woj. lódzklm wy- organizują wykłady uopulacyzują- lekkiego wystawione zostaną ro. In. wypa ł\I llandlowego, jeszr.ze Jeden owoc warunków bezpieczenstwa, kierowca 
losowano 6.435 premli. W losowan~u ce wiedzę i kuJtiul'.ę sanitarną. wy_ na targach w: Bukareuoie. Paryżu, brneńskiego spotkania handlowców „gazika" wpad! do rowu, doznając 
wzlęly udzial książeczki premiowe, głas.za.ją prelekcje z zakresu wat- Budapeszcie, Wlednlu, Helsinka-eh, r.i Wieluń. Na skutek wymuszenia oorazei'l ciała. Przewieziony do szpi-
którym przydzielono losy od l do nych &połeeznie problemów medy- Sztokholmie, Ber!iJnie Zachodnim I pierwszeństwa jazdy przez kierowcę z całego niemal świata. tala w Wieluniu 
428910. Premie w wysokości 200 proc. cy.ny, odwiedzają z odczytami za Teheranie. „Lublina" Mariana s. doszlo do Tych klika wyrywkowych · z ko- /.I Radomsko. u-letnia Beata M. 
przeciętnego wkładu wylosowane zo- kl ... i ,__.,, . k --'·- zderzenia z „Dacią" _ taxi prowa- przechodząc przez jezdn ię wpadła 
staly na wszystkie (Jest ich w su- . auy pracy "'vuO\Vis. a zaw"'-"V'- Nieza•leżnie od udzlalu w mlęctz...- dzoną przez Stanisława K. Pasażerka nlecznoścl obserwacJI praktyczn.vcll pod motocykl. Przebywa w szpitalu 
mle 429) numery losów zakończone we. narodowych targach, „Textlllmpex" taksówki - Wacla..va Luszczyk 111t Jest niel!tety zarazem naszym po- w Radomsku. 
liczbą „023". Premie w wysokości Młodzi naukowcy z W'AM, po- urziidz! swoje ekspozyc.1e na wyst.1- 60 poniosła ~mlerc! na miejscu. Dru- tegnanlem "' brneńskimi taręami. /.I Chechlo pow. Lask. Doszło do 
100 proc. przeciętnego- wkladu wy!o- dobn.ie, Ja.k cala ucz.eilnia, ZW'i~- wach w: Moskwie, Londynie, No(.\',"ln ga pasażerka Hanna B. i kietowca Na koniec Jeszcze Jedna uwaga, cwtowego zderzenia 2 samochodów 
11owano na wszystkie numery losów ni gą od lM. z tyciem nasz.Ego Jorku, Bejrucie. Kuwejcle I To k lo. prze.bywają w sznltalu w Wieluniu. DP~:yrgz~to~~1r;1• wdor':.~~h ·!~~:lyl':- m-ki .,star". Kierowcy l pasażero-
(858) zakończone liczbami „516" 1 miasta. Praca c:zlonków STN WAM KUka ekspMycj! mleć będzie miej- MaTtan c. 7.0Stal zatirzymmy do dys- \piej. Ronnawi.;'jąc wczor.:j wie przebywają ~ ~~pitalu t Pa-
;,691''. Premie w wysokości so prnc. jest wysoko oceniana prze-z Głów_ sce w stollcach republik ZSRR. pozycji Pl"Okuratora. dvrektorem taraó'v rano ~ bianicach Straty o . tys. z. 
przeciętnego wkładu na numery 10_ n z -~"' Pru't WP k ~ M. Szpacz \.l szewce-owsiany pow. Kuti10. 

Ó (5148) ak ń Y a,....,.. .l• Y<CZny , <l'lnen-1 Dla zwl.,icszen\8. eksportu wyrobów ":" Godz. U.40 - ul. Gagarina- kiem, wyjaśniliśmy taiemnlcę bra- Jad~ca motorowerem ,,Komar" Bo-
5 w z o czone liczbami „11>8". ...... ! '-ó k h Isk' I ló'·t I 1

'
1 I „ 

13.„ u-. praCO'W'IlJ"" W nau owy<: U- po iego przemys u w "" enn czeg>o Zaolziańska. Przechodzący przez jez- ku złotych medali dla naszych barw źena H. na skutek urwania się prze-
' ' " ' ,,lSS", „243", „4-98'', „!U4'', czelni ocł% .społecz.eńsbwo Lodzi. „Textilimpex" zamierza tet wykorzy- dnię 75-letn1 Kon~tanty G. 7.ostał no- narodowych. Po prostu na..sze cen- dniego błotnika przewróciła siE: na 
::~~'.'.: „535<~'> „S50", „579", „583" 1 (T ) stać organlzowan~ w różnych krajach trącony przez „Stara" UT 55-25. trale nie zgłosiły na czas swego u- jezdnię doznając ciężkich obrażeń 

ar. tzw. Dni Polskie. Imprezy takie Ul- P1eszy zmarl. dzialu w tym ważnym tar,owyn1 ciała. Przebywa w szpitalu w Kut-

fllllllflłllllllllllllUlllfllfllflllflllfllłllflłlłlllHłllłlllllfłHfllłllllflłlffłllłlłrllłllllllłflJllllHlilJlllł!lllJllfimfłłHłłfJJJPJflllllllnlfllUflllłllllllllllłllłlłllłlllllłllllllllllllllflllllflfnll 111.i Ziemiary pow. Lowicz. Splonęla 

J#i·ll•l;i(·l#ł;J'.•l:il·J9i;t•l:i(·JS;J•];ii·J#łil•J;ii 
„Snajperzy" 
rozpoczęli ostre strzelanie 

„J edenastka" Ostalczyka trafiła do bramki 

Zasłużone zwycięstwo LKS nad Legią 1 =0 (1 :OJ 
Od począłlk.u kwietnia w zaklada.ch 

pra-cy Lodz.i I woj. łódzkiego odby­
wają się eliminacje do tegorocznych 
jubileuszowych XV zawodów strze­
leckich, organizowanych już trady­
cyjnie przez ZW LOK, ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy I reda·kcję „Pziennika 
Lódzklego". 

.A Słaba postawa lidera w stolicy .A Pogrom Śląska we Wrocławiu 

W Lodzi odbyły się już zawody 
eliminacyjne w pr.zeszlo Z5 z.a.kła­
dach. Jak dotychczas najlepszym! re-
2ultatami legitymują się pracownicy 
Okręgu Poczty i Telekomunikacji, 
gdzie o miano najlepszych ,,snaJpe­
rów" ubiegają się m, in. I. Opato­
wicz, K. Brudek I z. Majchrzak. 

Na ziemi łódzkiej najwięcej zawo­
dów strzeleckich przeprowadzono do­
tychczas w pow. łódzkim. ' W elim·i­
nacjach uczestniczył-O Już 37 zespo­
łów, z tego najwięcej w ZPDz „San­
dra" w Aleksandrowie I KZPW w 
Ko115tantynowie. 

Organizatorzy tej, cieszącej się co­
raz większą popularnośolą wśród za­
łóg zakładów przemysłowych impre­
z y liczą, że w tym roku na starcie 
zawodów eliminacyjnych w Lodzi i 
województwie stanie rekordowa licz­
ba zespolów. z których najlepsze 
wezmą udział w finale rozegranym 
we wrześniu br. (n) 

J. Toma.szewski 
jedzie do Ciechoci~a 

Wczoraj w Szpitalu Im. Sonenber­
~a. zdjęto gipsowy opatrunek z kou­
tnzj "wanego kolana bramkarza LKS 
- J. Tomaszewskiego, Jak poinfor­
mował nas dr M. Sulkowski, kura­
cja kolana przebiega prawidłowo, 
Ustąpił już całkowicie obrzęk I J. 
Tomaszewski nie ma już kłopotu z 
normalnym chodzeniem, czego naj­
lepszym dowodem jest jeę-0 obecność 
i1a wczoraiszym meczu LKS - Le­
trla. 
Dziś bramkarz LKS ' wyjedzie do 

Ciechocinka, gdzie pod oklezn leka­
rzy tamtejszego zakładu balneologicz­
nego w ciągu najbliższego tygodnia 
wykonywać będzie specjalne ćwi­
czenia rehabilitacyjne. 

Po powrocie z Ciechocinka J, To­
maszewski rozpocznie pierwsze tre­
ningi na boisku. Zdaniem trenera 
reprezentacji K. Górskiego, jeśli ku­
rac.la będzie przebiegała prawidłowo 
J. Tomaszewski ma szanse wystąpie­
nia w bramce LKS w czasie meczu 
rnist.rzowskiego z ROW w Rybnllrn 
1 maja br. 

2 DZlENNIK LODZKI nr 97 (7897) 

Wczorajsze •potkanie o mistrzostwo ekstraklasy rozegraue po­
między dotychczasowym wiceliderem tabel! 1tołeczną Legią i LKS 
zakończyło si<; w pełni zasłużonym sukcesem Jedenastki gospoda-
1·zy 1:0 (1:0). Jedyną bramkę mierzoną za cenę 2 punktów uzy. 
skal ze atrzalu karnego Ostalczyk w U m.in. 

Zespoły wystąpiły w składach: LKS: Puchalski, Polak, Jałocha, 
Bulzacki, Korzeniewski, Drozdowski (Grębosz), Szadkowski, Ostal­
czyk, Mszyca, Kasalik, Milczarski; LEGIA: Mowlik, Pacocha, Tu­
rnlńaki, Cypka, zycmun&, Bialas, Nowak, Cmikiewicz, Dąbrowski, 
Deyna, Gadocha. 

Pneszlo IO tyliięcy aymp&tyków manie ręk' Mszycy, Gadocha zaś za 
futbolu (nie licząc a.osć licznej kolon.U sfaulowanie Milczarskiego, W zespo­
kibiców Le&il), którzy zajęli miejsca le LKS żółtą kartkę otrzymał Szad­
na trybunach przy al. Unii. oylo kowski po zbyt ostrym I nieprzepi­
swiadKami nareszcie &k:utecznej gry sowym faulu na Deynie. 
piłkarzy LKS. W przedmeczowych Na wczorajaze zwycięstwo zapra­
wypowiedziach panowała raczej z.go- cowala niemal w równym stopniu 
dna opinia, co do zwycięs~wa lei:10- cala drużyna LKS. Chociaż naszym 
nistów, którzy przyjech·ali do Lodzi zdaniem do najbardziej pracowitych 
raczej w mil faworytów. Za sukce- zawodników nllleżell MILCZARSKI w 
sem sLołecznej drużyny przemawia.Io ataku, OSTALCZYK w drugiej linli, 
zarazem przeKonywające zwycięstwo a w obronie BULZACKI. Na slow« 
w niedzielnym meczu z Gorni.Kiem uznania zasłużył i to w pełni, bram­
i ak i obecnosć w zespole stolecz- • karz Puchalski, szczególnie przy 
nym kadrowiczów z Deyną, Ga.do- skutecznej obronie ostrego strzału 
chą i Cmikiewiczem na czele. Białasa. Zresztą br&znkarz LKS jesz-

Tymczasem role odwróclly aJ.ę. Pil- cze kilkakrotnie popisał •ię znako­
karze LKS nie wzięli sobie zbytnio mltymt interwencjami (np. po 1trza­
do serca faktu, że malll przed sobą le Cypkl w drugiej połowie apotka­
wymagającego przeciwnika I rozpo- nia). 
czę!J mecz jak równy z równym. I W zespole Legli najlepiej zagra! 
to zadecydowało o końcowym suk- Cmiklewicz. Malo widoczni byli Jego 
cesie. pozostali koledzy z kadry, szczegól-

ny legionistów wywolalo zdobycie 
bramki przez Ostalczyka w czasie 
podyktowanego rzutu karnego za 
sfaulowanie na polu karnym Mszy­
cy przez Cmlklewlcza. Rozmawialiś­
my na. ten temat po meczu z sędzią 
głównym. Po strzale Ostalczyka pli­
ka trafiła w słupek. Dotknął jej w 
czasie Interweniowania ręki\ bramkarz 
Mowl!k. Nie zmarnował szansy 
Ostalczyk, posyłając pilkę do siatki. 

Tak więc bramka została zdobyta 
zgodnie z przepisami. 

Wynik! pozostałych spotkań I 1111: 

• Gwardia - Ruch 1:1 (0:1) 
• Górnik - Odra 1 :O (O :O) 
e Sląsk - Stal o :5 !O :4) 
• Wisla - Lech O :o e Pogoń - Polonia l :1 (O :O) 
• ROW - Zagłębie (S) o :2 (0 :O) 
8 ~·~·n bierki - Zaglęble (W) 2 :1 

(1 :1) 

1. Ruch. 
2. Górnik 
8. Wlsla 
4. Stal 
5. Legia 
G. LKS 
7. Polonia 

TABELA 

8. Gwardia 
9. Lech 

10. Sląsk 
11. ROW 
12. Szombierki 
13. Pogoń 
14. Zagłębie (S) 

Wczorajsze10 meczu nie mo:l:na za- nie Deyna, mający skutecxnego anio­
liczyć do najładniejszych wfoowisk la-stróża w osobie Szadkowskiego. 
piłkarskich. Była to po prostu twar- Doskonalą okazję do zdobycia bram­
da, a momentami nawet zbyt ostra kl zaprzepaśc!l w 56 mln. meczu 
gra o ligowe punkty. Zdaniem tre- Mszyca. Zbyt daleko od nogi wy­
nea:-a Lega - Vejvody, nie za.wsze puszczoną piłkę śmiałym wybiegnlę­
zdecydowana postawa sędziego głów- ciem wylapał bramkarz Legii Mow- , 
nego p. Gawlika z Katowic dopro- lik. 
wadzlla do ostrej gry, Miał on Wiele dyakusjl 1zczeg6inle ze stro- · 

15. Zagłębie (W) 
16. Odra 

34 :10 
28:18 
28 :18 
27:U 
27 :19 
26:20 
23 :23 
22 :24 
22 :24 
22:24 
21 :2~ 
19 :27 
18 :28 
17 :27 
16 :30 
16 :30 

44-13 
33-22 
27-17 
32-lT 
30-18 
19 18 
20-25 
22-23 
21-22 
18-27 
16-22 
21-28 
19-34 
17-28 
13-23 
15-30 

szczególnie pretensje do głównego 
arbitra o to, te nie ~awsze potrafił 
odróżnić twardego, ale czystego 
„wejścia" jego zawodników od u-
myślnego faulu. Trudno jednak w 
pelni zgodzić aię z tym stanowi­
skiem. 

Prawd-. jest, :t:e :r.byt ostro Inter­
weniował Polak w starciu z Gado­
chą w 8 min. meczu, co odczul bo­
leśnie legionista. Nie był to jednak 
faul umyślny. Nie motna te:!: po­
chwalić Deyny, próbujiicego w tym 
momencie wyręczyć arbitra I wy­
mierzyć (J·ak to wynikało z „gestu" 
legionisty) karę Polakowi. Zresztą 
piłkarze stołeczni też nie grali zbyt 
czysto, czeg0 najlepszym dowodem 
byly „tólte kartki", które so:dzia 
zmuszony był pokazać Tumlńsklemu 
I Gadosze. 
Tumlński otrzyma! 1„ za i:atrzy• 

Finaliści pilkarskich pucharów Europy 
Z udziałem 12 najlepszych c!ru­

tYn (t.rzech z NRF, dwóch z 
_ NRD oraz p0 Jednej z Anglll, 

Hiszpamll, Holandii, Portuga-

KPE 
Baye.m (Monachium) 

Dozsa rBudapeut) 3 :o (1 :O). 
Atletico (Ma.dryt) - Celtic 

gow) 2 :o (O :O). 
PZP 

Borussia (Moencheng'ladbach) 
AC Miian l :O (1 :O). 

Ujpest 

(Glas-
lii, Szkocji, Węgier 1 Wioch) roze­
grane zostaly wczoraj rewanżowe 
p0JectynkJ pól!lnalowe o KlubOwy 
Puchar Europy, Puchar ZdobY'wców 
Pucharów I Puchar UEFA, FC Magdeburg - Sporting (Lizbo­

na) 2:1 (1 :O). 
A oto rezultaty środowej rundy UEFA 

rewanżowej europejsk.ich pucharów. VFB Stuttgart - Ferenoord (Rot-
(Wytluszczonym drukiem pOd.J!Jemy t>erdam) 2 :2 co :1). 
respoly, które wywalczyły awans do Tottenham Hot&pur11 - Lokomotiv 
!i.nilu. i ILl.Pskl .1:0 (O :O), 

Kręczyński liderem 
Drugt etap kolarskiego wyścigu 

amastiorów Tour de Vaucluse, dlugoś 
cl 165 km wygra! Wioch Bottazzl 
przed Polakiem Kręczyńskim. 

w a-osooowej czołówce znajdo­
wali się jesz.cze dalsi Polacy 
BTZeśny, Kowalski, który na ostat­
nich metrach miał u9adek oraz Myt­
nik. 

Lider wyśolgu - Szozda miał de­
fekt, do pomocy zostal mu Bareik, 
który jednak mia! również wywrol 
kę, w wyniku czego Szozda sam 
musiał doganiać czolówkę. Straci! 
on do zwycięzcy Jednak 2 mln. i w 
zwią.zku .z tym nowym liderem zo­
stał Kr~zyńskl. Polacy prow•dz11 
we wszystkich pozostałych klasyfi­
kacjach. 

RKS 
dla młodzieży szkolnej 
Dztałaoze RKS % okazji tegorocz­

nego jubileuszu 50-lecia klubu zor­
ga.ni.zowall ostatnio bleg1 przełajowe 
dla młodzieży szkolrnej na Górnej 
W poszczególnych konkurencjach 
zwyoięstwa odnleśll, wśród dziew­
cząt: J. Cichos (SP - 162), I. Ma­
jewska. (SP - 191) 1 M. Bannow­
ska (SP - ln), a wśród chlopców: 
R. Wojtaoki (SP 146), J. Chrząstek 
(SP - 7) i M. Suwala (SP - 147) 
W biegach uczesbniczyło 12.2 uczniów 
z 10 szkól tej dzielnicy. 
Kolejną J.mprezą jubileusrowa, RKS 

będzie turniej s:tJkól średnich d.zielm­
cy Górna (25-27 bm.), w którym 
weun-. udzial szkoly: TE nr 2, TM 
nr 2~ zssam„ IX ! XX LO oraz 
drużyna Juniorów RKS. 

Zmiana tenninów 
, 

mecz o w 
Decyzją Wyctzlalu Gier 1 Ewiden­

cji Sekcji Pliki No:l:nej WFS mecze 
o mtstrzostwo klasy okręgowej War­
ta (Sleradt) - Orzeł (Lódź) i klasy 
okręgowej juniorów LKS - Włók· 
nlarz (Zelów) przeniesione zostają z 
niedzieli (28 bm.) na sobotę (27. IV 
br.). 

teeds mistrzem Anglii 
Po poratce z Arsenalem O :1 pil­

karze Liverpoolu odpadli z walki o 
ubieganie się o tytuł mtstrza A11-
g1U. W tej sytuacji tytut ten przy­
padnie deflnitywn\e zcspolowi o'Qec­
nego lidera tabelh LeedS. 

stodola I stóg słomy należący do 
Zdzisława K. Straty 30 tys. 

r.l Grabówlrn pow. Sieradz. Splo­
nęla drewniana stodoła w obejściu 
Weroniki N. Straty 30 tys. z!. 

MALY LOTEK 
3, 5, 27, 29, 31 

wy losowa.na banderola: 
952746 

(eh) 

W dniu 23. IV. 1974 r. zmarł na­
gle, P'!'Zeżywszy lat 75 

$. t P. 

LEON RACZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. JV, 
1914 r. (pliitek) o godz. 16 z ka­
plf cy cmentarza. św. Frai1cis:z.ka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym za­
wJadamla.J11 pogrążeni w głębokim 

talu 

ŻONA, BRAT i POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia Z3 kwietnia. 1974 r. zmarła 
nagle, przetywszy lat 52, nasza 
najukochai1na Zona, Mamusia 1 
Siostra 

$. t P. 

STEFANIA 
MAJKOWSKA 

z domu PROROK 

Pogrzeb poprzedzony Mszą Swię­
tą odbędzie się 26 kwietnia br. o 
godz. 16 z ka.plicy cmentarza św. 
Franci5zka na Chojnach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku 

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SIOSTRA 
i RODZINA 

W dniu 22 kwietnia 1974 r. zmarł 
nagle nasz najukochańszy l\ląż i 
OJ ciec 

$. t P. 

STEFAN 
GRZESZCZAK 

ADWOKAT 

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 
kwietnia 1974 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmenta.rza Starego przy 
ul. Ogrodowej. o czym zawiada­
miają pozostali w gl~boklm żalu 
I smutku 

ŻONA. CORKA, SYNOWIE, 
SYNOWA l RODZINA 



Coraz usilniej domagamy się ochrony 
środowiska naturalnego człowieka. Czynimy 
to jako osoby prywatne, denerwując się 
niedowładem, małq sprawnością wszelkie­
go rodzaju etatowy,ch strainików porządku, 
czystości i higieny. Uderzamy w wielkie 
dzwony, używamy dramatycznych słów, ie 
ktoś zaniedbuje interesy nas, obywateli, 
podatników itp. Do tych samych próbie­
mów bardzo często wypada nam się usto­
sunkować z innej pozycji - z racji pełnio­
nych funkcji zawodowych i społecznych. 

„Piecyk", ten nie pn:ypomln& nlozero, oo by się normalnemu człowiekowi z piecem ~o~a­
rzyło - z wyjątkiem swego przeznaczenia: tam wypalać się będzie cement. Jest te. mowJl\C 
bardzo prymitywnie - olbrzymia rura o długości 185 metrów I 5-~e~rowej średnicy. os~dzo­
na poziomo na potężnych, betonowych podpo ra.ch - każda wielkosc1 domku Jedn?ro~7.tnne­
go. Oczywiście rura ta nie jest pusta, ale nie o tecbnolegii wypalania cementu p1sac ~ed~, 
zaoszczędzę więc Czytelnikowi wyłic7anki. oo w tej rurze j~~t. i będzie, by ~ogla„ stac _81.t: 
piecem cementowni. Te piece - bo jest ich dwa, to oczyw1sc1e fragment, choc naJtstotmeJ­
szy, potężnej inwestycji, kt-Orej na imię Warta II. 

W 
tedy nierzadko do tych 
samych problemów, 
mamy zupełnie . inne 
- powiedzmy urzędo­
wo, oficjalne (co czę-

sto zna<.'Zy wygod-
ne i samousprawiedli-

wiające) stanowisko. Cóż 
sprzedawca często sam bywa 
klientem, dyrektor MPK pasaże­
rem, a dyrektor MPO musi 
chcąc nie chcąc wąchać fetorki z 
ni-e dezynfekowanych ścieków. 
Tu sprawdza się stare przysłowie 
o tym, że pod latarnią często 
bywa najciemniej. -

Z samym terminem ochrony 
środowiska najczęściej wiążemy 
problemy z urzędu umieszczone 
przez nowy resort w nomenkla­
turze podlegającej ochronie, a 
więc zanieczyszczanie wód, po­
wietrza, zieleni, balas itp. Bar-
dzo się niepokoimy z powodu 
faktu, iż 30 proc. mieszkańców 
naszego miasta mieszka na tere­
nach o nadmiernie zanieczysz­
czonym powietrzu atmosferycz­
nym. Oskarżamy przemysł, który 
powoduje, że przez ostatnie 10 
lat opad pyłu na terenie Lodzi 
objął już od 15 do 30 proc. po­
wierzchni miasta, że stężenie 

pyłu I dwutlenku siarki osiąga 
zbyt wysoki poziom, powodując 
stały wzrost ostrych schorzeń 
górnych drag oddechowych i u­
kładu krążenia. Cóż mówić - na 
liście plag, których nie darzymy 
ani odrobiną wyrozumienia, u­
mieszczamy także spa liny z sa­
mochodów, które „karmią nas" 
oparami ołowiu. 

Za łAI znacznie więcej wyrozu­
mienia. albo jak kto woli mniej 
wrażliwości. okazujemy tym zja­
wiskom. na które właśnie jako o­
soby prywatne I róinego rodzaju 
funkcjonariusze, urzędnicy, użyt-

kownicy · Up. mamy bezposrednl 
wpływ. Mam na myśli wszystko 
to, co składa się na wygląd este­
tyczny miasta, na jego higienę. 
estetykę, przytulność, na jego 
wizytówkę, na to, te miasto da 
się lubić lub nie, ma dobrą sła-
wę, czy też nie. • 

Czyją „,vizytówką" jest ta ,,de­
koracja" w olrnlicy ul. Zawodni· 

czej 3? 

ją inne, znacznie gorsze ślady, 
które także wymagałyby slrn­
tecznego :z.mycia. Wręcz do dro­
biazgów trzeba chyba zaliczyć 

ślady nie do pilnowanych do­
mowych czworonogach. Powie 
ktoś, że są to sprawy niewielkie, 
tak samo jak i porozbijane ław­
ki w parkach. jak poryte aleje, 
na których ludzie wykręcają so­
bie nogi i tak sama iak kleją­
ce się od brudu oparcia foteli 
w autobusach, ślady nie mytych 
wlosów na szybach tramwajo­
wych. 

S 
tara" cementownia - War­
ta I pracuje już 10 lat, da-

f J jąc rocznie ponad 1100 tys. 
ton cementu. Postanowio-

no tuż obok wz:nieść następny gi_ 
gant - o wysokości produkcji zbli 
żcmej do tamtej. W DziaJoszynie 
- tam się bowiem znajdujemy -
pracować będ•zie potężny kombinat 
wytwarzającv ten bardro deticy­
towy, nie tylko w kraju, surowiec 
budowlany. 

Załoga Łódzkiego Prze<Js.iębioc-
sLwa Prze.mysiow<.>g;o nr 2 - star­
sza o 10 lat, bo ooa dziesięć lat 
temu bu<lowala Wartę I, we.sozla 
na plac w lipcu 1971 r. - do kwiet 
nia 1972 r. urządzała sobie zaple­
cze pod budowę. Od tego czasu 
rus.zyly robot) właściwe - te któ­
re „nabijają" cyklowy licznik. 
Według w tym czasie obowiąz.ują­
cych cyklów. za!ogia pow.i.n.na s.ię 
uporać z tą miliardową inwestycJa 
(dokładnie całość z urządzeniami 
kosztować będzie 2,4 miliarda 7JQ 
tych) do końca marca 1975 r. De­
cyzją rządu, Warta Il stała się 
i nwestycją priorytet.ową, po<l spe­
cjalna opieką Biura Politycz.nego i 
jako taka - przys.p1es.zona. Mó­
wiono wtedy o możliwości rozpa­
lenia pieców w końcu 1974 r. Od 
kilku miesięcy - po przymiarkach, 
rozważaniach, Licznych zobowiąza­
niach, budowlani serio przygoto­
wują się do uroczystego rozpalenia 
pierwszego pieca już 20 lipca, dru­
g iego - w sierpniu. Zamiast - w 
grudniu. 

A, że piec ·jest tylko małym 

- Całość to 150 obiektów. Więk­

szość - oczywiście na ukończeniu. 
Od lipoowego termilllu dzielą nas 
przecież tylko trzy miesiące. UI"Zą­
d:z:enia (bard.ro wiele ze Związku 

Radz.ieckiego - reszta nasze 
~ime) - łącznie o wadze 20.5 
tysięcy oon - a mówiąc barozi-ej 
obrazowo 20 i pól pociągu - w 
za.sadzie juź. są. Czeka się jeszcze 
na - jak }e nazyw§lją radzieccy 
monterzy nadrorujący montaż u­
rządzeń - dymOS<Jsy - specjalne, 
potężne wentylatory, które przyja­
dą nad wartę aż zza Bajkału. 

W pJac budowy, wkopano. i u­
łoż-0<110 15 tysięcy konstrukcji st.a-

O lat wy w 

czowi-e Warty I rozlok.owa.1' się 
w lesie, już· grubo przed świtem; 
przed drewniaki-em US<tawiła sit 
kolejka chętnych do oracy na bu­
dowie. Warta I stanowiła wielką 
szansę biednego regionu. Wyssała 
skwapliwie wszystkie 1iadwyzkl 
rąk do pracy, S1Zczególnie w 0<5.tat.. 
nich dwóch latach. kiedy dziękri o­
bowią.rującym tam nowvm bodf­
oom ekonomicznym w Warcie [ 
placa zależy od pracy.„ Budowa 
więc cierp~ na brak rąk. dowożąc 
pracowników także z odległych 
wsi, budując dla innych hotele l 
skarżąc się już obecn i·e - trzy mi-e 
siące prz:ed finiszem. że już w tej 
chwili kap-eru.ie się budowlanydi 
na przyszłych pracown ików kom­
binatu„. 
Zresztą nie tylko kadry spę<Wa-

c yciu 

Nie sięgając po żadne oficjal­
ne dane „cóż my widziem" jak­
by powiedział Wiech, gdy spoj­
rzymy krytycznie na nasze mia­
sto w pierwszym rzędzie widzi­
my np., że cale miasto zalegają 
(na paboczach jezdni I chodni­
kach) tony „zimowego" piasku, 
który wysypywano broniąc się 
przed lodęm Nie spłukały go ła­
skawe deszcze, bo ich brak. ani 
też polewaczki MPO. bo z nie· 
wytłumaczonych przyczyn nie 
zaczęły jeszcze ,.zdobywać wio­
sny'', nie zmietli, ani nie zmyli 
dozorcy. Kilka dni wietrznych 
wzbijało ostatnio co chwilę w 
powietrze tumany brudu. A wia­
domo, że nikt z nas nie chodzi 
w ochronnych maseczkach. Nie 
tylko z tego powodu chodniki są 

Dobre są w takich wypadkach 
porównania. W tak olbrzymich 
miastach jak Moskwa, Lenin­
grad, Budapeszt, Madryt każdy 
dzień regularnie zaczyna się od 
generalnego sprzątania miasta. 
Tak jak w przyzwoitym domu. 
Jeżdżą więc różne mądre mecha­
nizmy i płuczą, szorują, wsysają 
brud. Dozorcy zaś szorują pu­
bliczne place i chodniki, ekspe­
dienci codziennie przecierają 
okna wystawowe. Stare autobu­
sy I tramwaje niewiele różnią 
się od tych prosto z fabryki. Są 
czyste, bo regularnie myte i za­
dbane. 

fragment.em całości, po to by 20 
lipca mógł tam za.płonąć pierwszy 
ogień, który rozgrzeje go do tem­
pera tury 1400 stopni C-elsju.s.za -
to<lo t-egoż 1ipca trneba„. I tu kie­
rownik budowy - inż. Tadeusz 
Orlowski i naczelny mzynietr 
pr:zed&iębiorsitwa - Andrzej Mi­
lanowski wyliczają: chodzić mu.si 
lamarnia surowca, czynny być skład 
C€ntraJny, mlynowni,a surowa, ha­
le napędów, ba.seny i ru.rocią.g.i 
SQ:J.amu, transportery (łupq - ma-
7JUt), kotłmvnie oo po<lgr.zewania 
maru'bu i obiekty gospodarki wod­
nej. 

lowych, nie mówiąc . o 200 tysią- I ly &en z ]l()W'Jek odpowiedzialnych 
cac11 metrach szese>1ennych be- za budoowę. z zu.pelni-e czystym 
tonów i żelbetów. Największy . . oż ·oo.z· ć t..e 
obiekt - to młynownia surow- &Wn1en1em_ m na pow1 .1e : 
ca i camen>bu (plus minus 5 naszych na bud10w1e Warty II znaidz1emy 
wież.owców z ulicy Głównej), o przykłady wszyslikich kłopotów to. 
drobnych się nie m&wi. Dodajmy warzyszących polskiemu budoownii.c 
jeszcze 15 ~ilometrów li.n.ii kolejo- • 
wej I konieczność wybudowania twu. Bywało, że załoga nie mia-
rozjazd&w, ląC2lefli-e starych bocz- la gdzie zaopatrywać się w fe­
n ic z nowymi - to wszyst:ko trud dren.ie. I o to zaopatrzenie także 
ne. bo na chodzie. Warta I pracu- marbwiJo się kierownictwo budo­
je bowiem pełną parą, dlliennie 

brudne. Przykrym widokiem 
Mają więc tam, w innych kra­

jach, na to swe sposoby, by o­
chrona środowiska - tego naj­
bliższego - z którym się wciąż 
stykamy, o które• się ocieramy, 
była sprawą zasadni-czą, pierw-

I jeszcze komin (je.st j'uż o- wyprawiają<: w świat oałe pociągi wy„. 
cemenbu. 

są okolice budek z pi-
wem lub sklepów spc;>żyw-

Ktoś powinien odpowiadać za ta­
ki „pejzaż" pr'Ly ul, Głównej 53. 

czych s-przedających ten towar. 
Wylewa się przed nimi nie tyl­
ko resztki piwa. Po piwoszach -
pijakach, bardzo często pozosta- (Dalszy ciąg na str. 8) 

czywiście, sterczy st.o metrów 11ad 
budową), -elektrofiltry, komory ku­
rrowe, piece obrotowe,' chłodniki 

k1inklieru, silosy na kUnk·ier, tran_ 
sport do sldadu. 

Bl~ść c:zyn.nej W arty I 11oi.E po­
maga blldo-wie Warty IL Nie tyllto 
ze względu na .stronę techniczną 
sprawy, ale i kadrową. Kiedy po­
nad 10 lat temu pierwsi blJóo.wm-

Zofia Tarnowska 
Zdarzają się pomyłki w sztuce lekar­

skiej, błędne diagnozy I wynikające · z 
nich błędy leczenia, prowadzące do tra­
gicznych skutków - ciężkiej choroby pa­
cjenta, a na wet śmierci. Te błędy by­
wają najczęściej niezawinione, bo też nie 
każda choroba manifestuje się objawami 
tak wyrazistymi. że można ją od razu 
określić niczym „książkowy przypadek", 

Zdarzają się jednak błędy zawinione, 
a ich źródła leżą w niedostatecznie skru­
pulatnym zbadaniu pacjenta, w pochop­
ności diagqozy. a czasami w zbytniej 
pewności siebie lub w niedostatku orga­
nizacji czy dyscypliny zespołu jednostki 
leczącej. 

Procesy, których negatywnymi bohate­
rami są przedstawiciele służby zdrowia, 
zdarzają się niezwykle rzadko i nikt nie 
wyciąga z nich wniosków, że nasze lecz­
nictwo pracuje nie dość sumiennie. Żaden 
zresztą proces tego czy podobnego typu 
nie upoważnia - bez względu na skutki 
karne - do daleko posuniętych a nega­
tywnych uogólnień. 

Sprawa, którą poniżej opisuję, także 
nie upoważ!)ia do uogólnień jeżeli chodzi 
o służbę zdrowia, natomiast jest jedną 
z wielu podobnych ilustracji do proble­
mu: p o s t a w y 1 u d z k I e I Interes 
sp o Ie cz ny. 

P
- iclęgniarka oddziału chirurgiczn e-

go odcinka kobiecego szpitala 
miejskiego w Skierniewicach -
Alina Bowdziej pełniła dyżur od 

godz. 21 w dniu 5 lipca 1973 r . do godz. 
7 dnia następnego W kilkanaście minut 
po rozpoczęci u dyżuru zwróciła się do 
Marii Foks - pielęgniarki gabinetu za­
bi egowego, sprawującej m. in. pieczę 
nad benzyną apteczną. aby ta wydala je.i 
benzynę do.„ c z v s z c z e n i a dy w a­
n ów. Maria Foks nie miała nic prze­
ciwko temu więc Alina Bow<lziej wzięła 
butelkę z kosza. w którym składa się bu­
telki po u ż y t y c h p ł y n a c b i n f u­
z y j n y c h i poszła do zabiegowego . Tam 
Bowdziej nalała sobie benzyny i poszła. 
G<lzie schowała butelkę? Nie sch!>wala. 
Pozostawiła ją w punkcie pielęgniarskim 
odcinka kobiecego. 

7 lip::a rano pielęgniarki Bożena 
Sroka i Genowefa Korbin . 
pierwsza z odcinka kobiecego. 
druga z dziecięcego zaczęły 

przygotowywać in.iekc.ię z wodnego roz­
tworu glukozy 40 proc. swoim pacjen­
tom Około godz. 9 B. Sroka nie przy­
gotowując osobiście płynu do wstrzyk­
nięcia wzięła z dolnej półki stolika za­
biegowego butelkę o n or maty w n ej 

-

pojemności 250 ml., wy peł n I o n ą 
bezbarwnym płynem. Na butelce widnia­
ła etykieta z napisem glukoza 40 proc., 
data produkcji 3 lipca 1973 r. 
We<l:ług zalec-eń leka.rsk·1ch 

miała wstrzyknąć 50 ml 11lukozy 
nie W„ a Korbin - 30 ml -
wowi S. Napełniły strzykawki 
do pacjentów. 

siostra 
Marian­
Z<lzisla­
i poszły 

B. Sroka wstrzyknęła dożylnie zaled­
wie 20 ml kiedy pacjentka straciła przy­
tomność. G. Korbin zobaczyła, że jej 
pacjent po wstrzyknięciu około 8 ml wy­
kazuje reakcję obronną: odruchy wymio­
tne. One spowodowały wyklucie się igły 
z żyły. Część płynu została wstrzyknięta 
poza żyłę. Powstał alarm. Pacjentów 
przewieziono natychmiast do Instytutu! 
Medycyny Pracy w Lodzi na Oddział 
Toksykologii. jednak Marianna W. zmar­
ła . w czasie transportu. Zdzisław S. do­
zna! lekkich objawów zatrucia oraz 
martwiczo-ropnych zmian tkanki pod-

------""""'r.„.-:~~ 

skórnej ramienia I przedramienia. Trzeba 
było zastosować leczenie chirurgiczne. 

* • * 

B 
utelkę z rzekomą glukozą prze­
słano do analizy Instytutu Eks­
pertyz Sądowych w Krakowie. 
Były na jej ściankach wewnętrz-

nych krople roztworu wodnego glukozy, 
ale wypełniała ją benzyna. Czy pielęg­
niarki nie wiedziały. że butelka z rzeko­
mą glukozą m u si bud z i ć po dej­
r ze n.i a? Gdyby obejrzały zobaczyłyby że: 
plynu jest więcej, poza tym jest on 
be z bar w ny, a roztwór ·glukozy ma 
odcień koloru ż ó ł tego, benzyna jest 
lekka, glukoza znarznie c I ę ż sza, jest 
cieczą oleistą o gęstej konsystencji, w 
przeciwieństwie do beznyny. I wreszcie 
na pergaminie, w który opakowana była 
butelka, nie było cyfry „40" - typowej 
dla opakowań roztworu glukozy, a tak 
właśnie pakuje apteka szpitalna. Perga­
min zaś nie miał sznurka, zabezpiecza­
jącego. Dość dużo elementów powinno 
rzucić się pielęgniarkom w oczy„. 
Twierdziły jednak - nie przyznając 

się do zarzutu (niezachowania należytej 
nstrnżn c·5~1 podczas przygotowywania in­
iekcji i ,;powodowania przez to nie· 
umyślnie - w pierwszym wypadku 
śmierri A w drugim ciężkiego rozstroju 
>.<lrow „ ż<> · brak było podstaw do po­
wzięcia ;ąt.pliwości co do jakości płynu. 

Chyba jednak miały wątpliwości i to 

poważne, bo namówiły Jolant.ę Ulanow­
ską i inne swe koleżanki, do fałszywych 
zeznań: w toku śledztwa zeznała ona, że 
pobierała sama płyny infuzyjne z iłPte­
ki szpitalnej ~ i 5 lipca, a faktycznie 
pobierała je pierwszy raz z Korbin -
drugi raz z,e Sroką. Miało to je bronić 
przed posądzeniem o osobiste przyniesie­
nie i wstrzyknięcie niewłaściwego płynu. 

Matactwo - prymitywne i la'twe do 
rozszyfrowania - stało się praktyką pie­
lęgniarek, a nawet oddziałowej Krysty­
ny Sawickiej. Nie będziemy szczegółów 
opisywać. W każdym razie manipulowa­
no butelkami z płynami iniekcyjnymi 
przenosząc je z miejsca na miejsce, wy­
rzucając część, opróżniając butelki itp. 
Omawiano formuły kłamliwych zeznań. 
Miało to na celu wywołanie powszech­
nego prnekonani·a, że wstrzykn•ięta ben­
zyna pochodzi bezpośrednio z apteki. 
Tym celom siużyly też fałszywe zezna­
nia w toku śledztwa. Krystyna Sawicka 

aniala się czego obawiać, bowiem jako 
pielęgniarka oddziałowa nie dopełniła 
obowiązków w zakresie pobierania z 
apteki płynów injekcyjnych, a to ozna­
czało nic innego jak działanie na szko­
dę chorych i na szkodę s ł u ż b y 
zdr o w i a. Ona też była zobowiązana 
do c o d z I e n n e g o r o z d z i e 1 a n i a 
płynów. Tego obowiązku nie wypeł­
niła i przez to nie miała kontroli nad 
pracą pielęgniarek odcinkowych. A prze­
cież ten obowiązek akcentuje instrukcja 
ministra zdrowia I opieki społecznej. 
Stara, obowiązująca instrukcja z 1962 r. 

Dlaczego pielęgniarka oddziałowa nie 
wykonywała swych obowiązków? „Posia-
dałam zaufanie do pielęgnia " '<" 
stwierdziła. 

* + • 

P
. rzed Sądem Powiatowym stanęło 

siedem ko bi et. Zostały skazane: 
Alina Bowdziej I Bożena Sroka 
- na 2 lata pozbawlenia wolności 

każde. Genowefa Korbin - na rok I 
3 miesiące, Krystyna Sawick.a na półto­
ra roku, Maria Foks na · rok, Zofia 
Kieszczyńska I Jolanta Ulanowska na 
6 miesięcy pozbawienia wolności każda. 
Ponadto sąd orzekł grzywny w wysoko· 
ści 12-3 tys. zł. Wykonanie kary pozba­
wienia wolności sąd zawiesił wszystkim 
tytułem próby na 3 lata. Zaniechał wy­
micr7.f'nia kary dodatkowej w postaci 
z1 lrn;:u wykonywania zawodu pielęgniar­
skiego w stosunku do najbardziej win-

Prawo i iytiB 
nyoh: Bowdziej, Sroki, Xorbln . i Sawic­
kiej z uwagi na toczące się przeciwko 
nim postępowanie służbowe oraz z uwa­
gi na fakt, że posiadają bardzo dobre 
opinie z miejsca pracy. Z tego powodu 
wątpliwe jest stwierdzenie, że dalsze 
wykonywanie zawodu pielęgniarskie.go 
przez te osoby będzie zagrażać intereso­
wi społecznemu. 

Czytelnik ·- nie ulegając nawet emo­
cjom opisywanych faktów - może się 
tu obruszyć ''Przeciwstawiając skutki tra­
gicznego zdarzenia poglądowi wymiaru 
sprawiedliwości. W jego odczuciu inte­
res społeczny jest zagrożony. Gdybyśmy 
jednak tak stanowczo byli tego pewni, 
wątpliwości nasze co do ochrony intere­
su społecznego mnożyłyby się po k a ż­
d ej sprawie karnej. A przecież kara 
ma spełniać funkcję wychowawczą i 
prewencyjną, nie może zaś być odwe­
tem. Wszystkie pielęgniarki przeżyły w 
końcu głęboki wstrząs. Moralny aspekt 
tej sprawy, wraz z jeszcz:e jednym orze· 
czeniem sądu o p u b l i k o w a n i a 
jej w prasie specjalistycznej I codzien­
naj - ma szeroki zasi~g I doty~ ale 
tylko OQądzonych. 

Wypada ml jeszcze podkreftU Diłektó• 
~ ]-ej momenty Z11B1Zeregoiwa111e - ja,k na 
wstępie padkreślilam - do post-ew ludz­
kich. Za naczelny uznałabyirn nie tylko 
nieodpowiedzialność pielęgniarki oddzia· 
lowej w wykonywaniu swej funkcji, lec:z 
także jej destrukcyjny wpływ na młode 
pielęgniarki, które nakłaniała do skła­
dania fałszywych zeznań. Nie nauki 
kłamstwa oczekuje od swojego zwierzch­
nika młody pracownik 1 nie złego przy­
kładu. 

Drugim momentem jest brak odwagi. 
Rozumiejąc nawet strach' przed odpo­
wiedzialnością karną nie można zgodzić 
się z generalną linią fałszowania fak­
tów. O ileż godniej wypadłoby przyję­
cie zasłużonego ciosu w atmosferze peł­
nej prawdy. 

Trzeci moment zawarty jest w pierw­
szym złym kroku Aliny Bowdziej I w 
drugim - Marii Foks: zabrały benzynę 
apteczną na prywatny użytek. z mate­
riałów śledztwa wynika, że Bowdziej 
już dawniej pobierała ze szpitala róż­
nego rodzaju płyny, dla siebie. Drobna 
sprawa? Z pozoru. Zwykle zaczyna się 
od małego zła. Jak w tym kontekście 
brzmią słowa Sawickiej o zaufaniu, któ­
re miała do pielęgniarek? 

To są uogólnienia, które - aczkolwiek 
wyjęte z tej sprawy - adresować moż­
na do różnorodnych zespołów pracowni­
l<ów, w różnych układach instytucjonal ­
nych i zawodowych - ku przestrodze. 
mając na względzie ochronę interesu 
społecznego, 

Na budowie Wa.rl.y II bylo więc 

wszy.st.ko. Ale nie ty)lko złe. Dobr« 

ta!kiże. Oey:t macz~j moona by <bi­

sla.J nyiwwać oo li:poowego S\lkQe. 

IJU? 

~ wkc&s - }uż nl>et 
wątpliwy, aile wymagający 
je.52Jeze .spo·ro trudu, wielu 
wydłużonych dni pracy 

(.10-12 godzin na budowie) i, jak 
się to mówi, „łapania" nie<Wieli -
:zinajduje się w ręka-eh ponad dwu.. 
tysięcm-ej załogi, uwijającej się na 
placu. Generalny wykonawca -
Lódaikiie Przedsiębiorstwo Budow. 
niotwa Przemysłowego nr 2, ma 
najgors.z-e przejścia i zmartwJerua 
poza sobą. T-eraz decydują o suk·ce­
sie odwieczni podwykonawcy, ci któ 
rzy w ostatniej chwili, z racji swej 
specjalizacji, zawsze wk·raczają na 
plac - lódzlki „Elektromlłnta.ż" i 
„Instal". „Elekbromontaż" w astat_ 
nim miesiącu prz~robil w samym 
D~ie 10 mln zł. Nik,t nie o­
ś.mieli się powiedzieć, by inż. Za. 
toński z „Elektromontażu", miał 
troohę wolnego czasu, a brygady 
J. Iżykowskiego, Fr. Smialka, St. 
Krawczyka, technik Truszk<>wskl z 
„Insta.lu" i brygady J. Gieraeha, 
B. Mrozińsk-lego, H. Muszyńskiegó 
I K. Wojtczaka - Olka.zję na bu..· 
dowie od,poczywać. · 

Sk<in> zaczęliśmy cytować :na.;r 
2lWliska., nie pomińmy bry;gad g.e.. 
nera.tnego wykonawcy - cieśM WL 
Sclgaq I K. ~lalłnowgkiego (.,sta. 
rey", Do jes:zcz,e z I -etapu budo­
wy) i A. Gorgeni&, bet.onfa.rz:y i: 

bry~d Wł. Andryslewioza i Sł. 

Tomen. operato!"a spychMki - M. 
Simy, inżyini€11'ów W. Sara, B. Kon­
werskiego, Wł. Kacperowskiego, J. 
Dominiaka, techników - M. Ko­
bunewsk.lego, W. Raszyńskiego J 
M. Zaborowskiego, z łaskiego 

„Montoprzemu" - inż. Archmana 
I t-ech.nika T. Króla z „Mostostalu" 
Będzilll - kierownika budowy 
J. Szynkowlcz.a i brygady T. Ste. 
fańsklego, W1. Jagłelsklege, St. 
M&C'ienkiego, T. Ma.deja.„ 

M~iibyśmy I powi<nniśmy wla­
ściwi-e jeszcze długo wyliczać, ale 
miejsca brak. Dodajmy - na m­
końceenie- ż-e budowa cementow. 
ni Warly II, ma jak każda budo­
wa ISOCjalizmu swoją histori ę, swo­
i.eh gorący.eh zwolenników, swoje 

dizieci lll"<J&r.one w hotelu i swoją 
lllie napi&aną kronikę. W i-ele faktów 
u!ikwił<> na dobre w pamięci tych, 
którzy budowali... Budowa tak.ich 
dwóch -etapów - i t-ej starej i tej 
nowej cementowni, to przecież 
ląc.zni-e z przygotowaniem - 10 
lat wyrwanych z życiorysu zainte_ 
resowa11ych„. Mówi się wyrwa­
nych, aJ.e oby wszyscy mogli się u 
nas pocihwalić tak właśnie pr;:ze­
ptl'&C()W3'nym OOiesięciol:edem„. 

ALINA PONIATOWSKA 



Nie żałujmy 
tych pieniędzy 

Jeden z ojców, k!tórego trój!ka dzieci uczę.= do szkoty 
podstawowej i średniej , zad2iwonil do redakcj i, żeby nam po­
wiedzieć o swoich wątpli!wościach na temat składek rodziciel­
.'llk ich. Dla n iego są to sprawy trochę jednak podejrzane. Bo co 
wlaściiwie szkoły rob ią z tymi pienięd·=i ? K.tio je z nich l'OtZ­
licza? Niby m ówi się rodz ioom. że są prze znacz.one na po<trae<by 
szkoły. Ale tak konkretinie, to na co ?! 

Co warto wiedzieć o ubezpieczeniach 
Składki na rizecoz k01mitetu ro<llzicielskńego, są tak staire jaik. 

stai-a jest ta instytucja. I n.ie nauczyciele je wymyfilil.i, lec:z sa­
m i rodzice , k tórzy zaw.s<ze s p ieS"Zyli szkole z p0mocą materialJ!l.ą. 
Je j potrzeby były i nadal są wciąż duże. Koanttety rodziciel ­
s k ie flWorzą obecn ie swoje fundusze na podstawie zuząrlzenia 
Ministerstwa Oświaty i Wyich<J1Wania (Dz. Urz. nr 14, poa;. 124 
z dn. 24. X. 1973 r.) Są to między iln'Ilymi dochody z własnej 
dzialalności (organizacja różm.ego rodzaju imprea:) za1S<i.liki, dota­
cje in&tytucj.i pań.sitw<l'Wyc'h, organizacji spóldzielczych, zakła­
dów opiekuńczych. 

Przede wszysbkim jednak są to kwot y z zadekJ.arowany ah na 
rzecz komiltetu, składek rodziców, którzy sami ustalaia ich wy. 
sokość, w ięks=śoią głosów, na jednym z p ierwszych ziebrań, 
jakie odbywają się za1raz na pocz.ątl.ku rokiu s:ZJkolnego. 
Właśnie na tych Pi&WSZYch zebran.iach, rodziae oowinni silę 

wypowiedzieć na tema~ wys.okości Slk.ladek i na jakie cele -
ich 2ldaniem - p ien iądze te powinny być wydatkowan-e. 

Fundusze, jakimi dysponują komitety rodzicielsk ie, mogą być 
wykorzystywane l prze>Zlla.<:une wylącznie na działalność okre­
śloną zarządzeniem MLni.sterstwa Oświaty i Wych<l'Wa n ia. A więc 
przede wszystlk.im na pomoc materialną dla uczn.!ów, głównie 
jedJnak w zalk:re6ie ()l!'ga'llii:zaJCji żyw,ienia, dmywiania i orgail)li-
zowania wypoczynku. . 
Być może dla wielu rodrzlLców s.zk:lanka gorącego mleka po­

da.wana oodziemnie ioh dzieciiom, n ie ma większiegJO znaczenia, 
ale już gorący posiłeik, czy poby.t w !!wietlicy się liczy. A to 
jednak sllkolę kos1Jliuje. Musi ona zabrudlilić do prac kuchen­
nyah perSJOnel. Zalm,pić do stol6wkii i świetlicy odpowiedni 
sprzęt. Komitet y rodlztcie.Lsk.ie pomagają więc szkołom organizo­
wać d!la dzieci WypoclZY'Ilek w czas.ie wakacj[ i ferii oraz w 
dniach woJ:ny.ch od naukli. Ongani:ruia wycieC2lki, obozy wędirow­
ne. A ta forma spędzania wolnego cza.s,u wcale do tak.ich ta­
nkh nie należy. I wielu UC7ll1!i6w n ie mogłoby z n ich k-orzystać , 
gdyby nie pomoc komitetów. _ 
Działalność każdego Jromttemu rod1Zli;cie1slk.iego jes·t kontrolo­

wana n ie tylko przez .samyC'h rodlziców (komisje rewizyjne), 
ale także prz.ez wlrzytatorów s2llm1nych i rewidentów. Swoje 
uwagi, bądź &pootrzeżenia na te;ma.t wydatik.ów przelkazują na 
piśmie dyireiktor<l'W>i szkoły i prezydium koaniteitu . Na,prawdę 
rzadko s ię 2ld·M'Za, żeby te wspólne piell!iądze były źle wyda.tko­
wa111e, czy niewłaśaiwie zagospo<ia['<JIWa.ne. 

50 czy 100 złotych, jakie wpłacają rod:1Jlce w ci~u roku „'Ila 
k(JlffiiJtet", poannoU.ne przez 500 czy 800 uc::2in.iów, Dr zynosl kwo.. 
tę, która dla s7lkoły ma maczenle ruiebagatelne. Nie ż,aJujmy 
Jednak tych pieniędzy. Wszy&tfk·ie one s;i wydatkowane z my­
ślą o naszych dzieciach. żeby mia.ły I gorące mleiko, i smaczmy 
obiad, i ci-ekawą wyoieCJ2Jkę i n•iwy .s,prrzęt szkolny. A gdy zaj­
dzJie i taka potirzeba, t.o również i cięły s zal'ik i lrurtikę. 

' G. BARGIELOW A 

STRZYŻENIE BYLO .•• 

C„ P.: Jak to jest z tymi usłu­
gami fryzjerskimi? W jednym .za­
kładzie za umycie głowy i ucze­
sanie placę 25 zl, w innym, choć 
kategoria ta sama, tyle że prywat­
ny (róg Żeromskiego i Koperni­
ka) musiałam zapłacić 40 zł. Gdy 
11:apytalam o to fryzjerkę, odpo­
JWiedziała, że to przecież fryzura 
wieczorowa. Zdziwiłam się, bo niE' 
bylo strzyżenia, włosy zaś mam 
krótkie. że też wykręcenie paru 
loczków, aż tyle kosztuje ... 

RED.: Cech Rzemiosł Rótnych 
ll&pewnla, że wszystko jest w na­
leżytym porządku. Fryzjerka wy­
jaśniła bowiem, te było i strzyte­
Die (9 zł), mycie głowy (5 zł), 
wtarcie emulsji (3 zł), uczesanie 
(14 zł), lakierowanie (5 zł). 

Ale jakby nie liczyć to I tak 
wYchodzi tylko 36 zł, czyli o 4 zl 
Il& du:l:o. A ponlewat strzyżenia -

~ 

Oddanie krwi choremu 
~to najszlachetniejszy czyn 
człowieka dla człowieka 
~ 

Jak Pani pisze w liście - nie by­
ło, więc 13 zł „wpadło" do ra-
chunku za nic. (g) 

DOPIERO W SFERZE 
PROJEKTOW 

CZYTELNICY: Bardzo prooimy, 
aby autobusy linii „81-Bis", które 
kursują ul. Julianowską i kończą 
swój bieg przy ul. Lagiewnickiej, 
miały nieco przedłużoną trasę i 
dojeżdżały do ul. Dolnej. Dałoby 
to mieszkańcom ulic Franciszkań­
skiej i Tokarzewskiego możliwość 
dogodnego dojazdu na Teofilów. 

RED.: Autobusową linię „81-Bls" 
MPK uruchomiło w celu rozłado­
wania tłoku panującego na linii 
„81" w godzinach szczytu. Od 
1 kwietnia wydłużono trasę „81-
Bis" do ul. Za.gajnlkoweJ poprzez 
ul. Inflancką, gdyż zdaniem MPK 
w rejonie tym była o wiele pil­
niejsza potrzeba poprawienia wa­
runków ko.munikacyjnych. Plauy 
rozwoju usług MPK przewidują 
jednak wprowadzenie nowych po­
łączeń w rejonie ul. Lagiewnlckiej 
l Stefana, ale realizacja Ich na­
stąpi póinieJ, po rozbudowie wzno­
szonego tu osiedla mieszkaniowe­
go i z chwili\ zwiększenia taboru 
autobusowego. (h) 

Jak mówi statystyka, liczba klientów PZU 11wlększa się zka:l­
dym rokiem. Obecnie niemal co kzecl Polak Jest objęty ubez­
pieczeniem oodzinnym na tycie, a co czwarty od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. Rośnie również zainteresowanie In­
nymi formami ubezpieczeń. To tet czwa.rtkowe spotka.nie przy 
NTU 303-04 z dyrektorem PZU A. WLODARSKIM, stało się 
oka.zją do wyjaśnienia naszym · Czytelnikom wielu Interesują­
cych ich kwll6ti! związanych z ochroną, ubezpieczeniową. A zwła­
SZ<lZa z dwoma dotąd niedocenianymi przez łodzla.n formami 
działa.lno§Cf PZU: rem.taimi dla osób w podeszłym wieku i zao­
patrzeniem dzieci. 

- .Jesteśmy młodym malteń-
stwem i chcemy ułatwić 1rwemu 
dziecku pomyślniejszy start ży­
ciowy, De lat I jakie składki mu­
simy płacić, aby gdy dorośnie PZU 
wypłaciło mu kilkadziesiąt tysięcy 
złotych „posagu"? 

- Wysokość składki jest zależ.na 
od wiieku ubezpie~jącego oraz 
k!woty ubezpieczenia. G<iy np. 30-
le tni rodzic ubezpiecza swe nowo 
narodwne d2liecko na 20 tys. zl to 
plac.i jedynie 66 złotych mies ięcz. 
n ie , a po 20 laitach dzliecko otrzy. 
muje 24.800 z!. Jak nie trudno obli­
czyć o tak pokaźnym posagu za­
decydują o<l.setk.i, gdyż rod7liC 7ldą­
ży urz.ez 20 lat prrekazać na k.oai­
t.o PZU je-dy nie 15.840 zl. 

- A co się dzieje jeśli w mię­
dzyczasie umiera dziecko lub ubez­
pieczają.cy je? 

- W p ierwszym przy1padkiu PZU 
1!Wraca ws~ystk.ie sJdadk.i wraz z 
odsetkiami, w drugim choć odtąd 
.nikt n ie ma już obow'ią7'kiu u.iS7.CZa 
n.ia sldadek, PZU nie odstępuje od 
wnowy i w oznacwnym cz,as~e 
wypłaca u,posa:Wnemu dziec'lw. pel. 
ną sumę. 

- Czy umowę z PZU na korzyść 
wnuka mogą ;zawrzeć również 60-
letni dziadkowie, którym najwy­
godniej byłoby wpłacić jednora­
zowo ikilka czy kilkanaście tysię­
cy? 

- Oczywiście. Uposażając :PI"ZY­
klado.wo rooznego wn-uka z wy­
płaitą otd!roCl2lOiilą na lat 20, dlziad­
lrowie W!Pła.<:aijąc jedylllie 8.140 .zl, 
za,pewtruiają mu po dojściu do peł­
noletności pok<ainą pomoc f.i.na.n­
oową w wysokości 28 tys. złotych. 

nie ~ ty,pu zawierane jest bo­
wiem z tak zwanym pełnym za­
kresem 00.pow ied.zialności i pr zewi­
duje wypłatę świadczeń za wszy. 
stkie wypadki, a więc w pracy , w 
drodze do pracy i z pracy oraz 
w ży ciu prywatnym. 

- Czy to drugie świadczenie jest 
niższe od ustawowego, czy też ta­
kie sa.mo? I llZy mogą nim być 
objęte osoby zatrudnione w nie­
wielkich zakładach? 

- Wysokość sqmy u~iecroniia 
ustala.ją siami p.raoownky przy za­
w.ieranilll umO'Wy z PZU. Tu-zep isy 
reguliują jedynie jej górną gro.ni­
cę. I talk suma świadozeń na 
kitóre nrożna za.wnzeć ube1<J)iecz..e­
n ie w przy,padilm tr'Wałego kalec­
bwa może WYl!lo!'lić do 100 tys. 7.1:, 
a śmierci w.sikuteik wypadku 50 tys. 
złotych. Wysok<Jść składek je&t o­
czywiście uzałeim.iona od siumy u­
bezrr>ieczenia i NwOOU wy'konywa.. 
nego pI'ZeZ pracownika. 

Naj'!l!iiMJe slcl.a.<llkd płacą, jako 
najmniej nairateni na wyiPadJki pm 
OOWl!J.icy a.dministiracji, l!l ajwyższe 
z.a.tirudnieni w llran&porcie. Umowę 
u~ieczendową mogą zawierać 
wszystklie zakliady bez wz,gilędu na 
to ile zaitrudniiaj1' osób. Nie musi 
też przystępować do n ie j cala za­
łoga. Jeśli jednak jest niią obję­
tych oo najmniej 75 proc. zatrud­
n ioonyich, to PZU obniża składkę o 
10 procent. 

WłÓ'}Qn i ail"ZiE! stanowiący w Lodzi 
najliomiej.srz.ą grupę zawodową, 
przy ubellpieclllen.ilu 30 tys. zł na 
wypadek śmierci, a 60 tys. zł na 
wypadek tll"walegio kalectwa, płacą 
zaledwie 12 zł mie.slęCTJn ie, które 
zakład potrąca z listy otac. 

- Na tym, że każdy może za­
pewn ić sobie rentę z PZU, n ieza­
leżnie od tegio, czy będzie otrzy. 
mywał świadcze nia z ZUS, czy też 
n ie. A uzyskać taką rentę można 
wpłacając do P ZU je<lnmazowo 
większą sumę pien iędzy , bądź też 
w ielok,roiinie mn iejs ze sumy w 
dJow-0lnych ternninach . 

- Mam 45 lat I 50 tys. OSZC'Zęd­
ności. Jaką rentę otrzymałbym 
po ukończeniu 65 lat, gdybym dziś 
te pieniądze przekazał PZU? 

- Renta w tym p r zy padku wy­
nooila by 1263 zł miesięC7Jnie, gdyż 
s<klad'k i s ą oprocen'~•wane, i wzra­
stałaby z każdym rok i·em o 2 pro­
cent. 

- A co się dzieje, gdy ubezpie­
orony umiera przed terminem płat­
ności renty, lub wkrótce p0 osiąg­
nięciu wieku uprawniającego go 
do po-bieranla jej? 

Wszystko zależy od umowy za 
wartej z PZU. We<lJłu.g jednej ta­
ryfy ubezpieczony może uposażyć 
wsipól:malżonka i wtedy w razie 
jego śmierci wspóhnałoonek o trzy ­
muje jednorazowo świadczen ie w 
wyS-Okości 100 proc. opłacanych 
składek, be.z względu na to, czy 
śmierć na.sitąpila przed termhnem 
pła.tnośc\ renty, czy też po tym 
terminie . Um-0wa za.war-ta wg in­
nej taryfy przewiduje wypłatę ren. 
ty wspólubezpieczonemu małiJon­
kowi. Można też zapewnić sobie 
dożywotnią ren.tę bez świadczeń 
pośmiertnych dla o<Yl'AJStalych człon 
ków rodzliny i wtedy otrzymuje się 
o wiiele wyŻISIZą rentę. 

- Ma.m mieszkaniową polisę u­
bezpieczeniową na 40 tys. złotych. 
Wiem, że chroni mnie ona od 
szkód wynikłych z kradzieży, za­
lania wodą, pożaru onz szkód wy. 
rządzonych osobom trzecim przez 
moje dzieci. Właśnie niedaw110 
mój 11-letni syn podczas za.bawy 
stał się spra.wcą W'ypadku swego 
kolegi. Jego rodzice żą.dają ode 
mnie pcwamego odszkodowania. 
Co robić? 

- Brat uległ wypadko;wj w pra­
cy, Po zakończeniu leczenia .został 
zbadany przez lekar.zy PZU, któny 
ustalili pooceint illlWalidztwa, ale 
od.szkodo~anie dostał jedynie od 
swego prl!.codawcy. Tymczasem móJ 
znajomy będący w podobnej sy­
tuacji uzyskał Je i od PZU, Czym 
to tlumae2:yć? 

- p,rooizę zgl'O&ić się do PZU, a 
- Jak wygląda kontynuowam.ie zajmilem y s i ę &prawą ro1JS~z.e.ń i 

ub~leczenla. rodzi'lllllego w czasie wyplatą od.szk<odowainia. 
dłUi'otrwaleJ choroby lub urlopu 

- Za &ktutk4 W.Ylpadków w pracy 
odpowiedziallllość ponosi rnaklad. 
Jeże.I.i jednak praoown.ik jesit sam 
ubezpieczony od na„tępstw n ie­
S12JCZęśliwych wypadków, to oprócz 
m,gwairantow a111.e.go mu us.tawowo 
odszJk.O<:k>wania od zakladu, otrzy­
muje drugiie od PZU. Ubezpiecze-

Z ukosa 

bezpła.tnego? 

- W.tedy :pcaoownik w1n..ien opła­
cać składki indywidualn ie w ka-
9ie zakładu pracy, gdyi: 3-mies.i ęcz­
na przerwa xwamia PZU od oc:\PO­
w iedzia:llnOOc.i pr2le'Widzialtlej umo­
wą. 

- WłdT.falem w TV plM1.Sze re­
klamującą ubezpieczenia rentowe, 
ale zbyt lakoniezną. N a czym te 
ubezpieczenia i>&legają? 

- Przed wyjazdem na urlop chcę 
ubezpieczyć swoje nowe mieszka­
nie w blokach. Czy wymaga to 
zmiany zamków I specjalnego za­
bezpieczenia drzwi? Chciałbym tet 
wiedzieć, czy PZU będzie również 
odpowiadać za. szkody na wczasach 
za&"ranicznych? 

- Jeśli drllWi posiadają zamek 
zapadkowy to wy:mieniać go n ie 
trz-eba, grjyi. s ta'Ilowi on dosta te-

TREPKI NA GĄBCE 
Szal obuwia drewnianego nie t11lko 

nie mija, ale prz11btera na stle. 
Umiejętnie podsycają go pr11watni 
producenci n te szczędząc starań i 
pomyslowośct aby przyciągnąć ku 
swotm trepkom ocz11 pań. Starsze, 
bardziej doświadczone klientki 
wiedzą jednak, że nte wszystko 
dobre, co drewniane i umieją odrót­
nić trepkowe buble od trepków 
lączących urodę z trwalośclą. Ina­
czej z kobiecą mlodzią, która naiw-
nie przypuszcza, że pod bokiem 
wladz cechow11ch nte ma prawa 
kwitnąć tandeta i kupuje co leci. 

A potem, tak jak pewna 17-latka 

stwierdza z przerażeniem, po godzi­
nie chodzenia, że wystrzalowe trepki 
kruszą stę na potęgę, bo do pro­
dukcji spodów użyto czegoś, co 
przypomina gąbkę. I te do ws~yst­
kiego odpryskuje z nich. drewno. 

W tym miejscu naiwne modnisie 
przestają być naiwne i pędzą co 
tchu, w starym ale jarym obuwi u 
do mistrza - producenta i do cechu. 
Mistrz patrzy na nie i sw11 dzielo z 
wyraźną niechęcią i melanchol ijni e 
stwierdza tiu to untknąlby klopotów 
gdyby swe trepki sprzedawal na jar­
marku w jakimś m i ast eczku. W 
cechu trepki też nie wywo1ują enttL-

zjazmu podobnie j1tk m11't o skuteez­
nej interwencji. 

Wszystko jednak kończy a!ę tak 
jak trzeba - happy-endem. Mistrz 
wymienia trepki na nowe, mlodocia­
ne klientki przysięgają, ie odtąd nie 
pójdą po zakupy bez mamy, a za­
lcw estionowane cudo po drobnych 
1"etuszach kupuje następna nastolat­
ka. I tym sposobem wszystko się 
uladza, we wszystkie progi wraca 
blogi spokój. I nawet mtst rz prze­
staj e marzyć o bezpiecznym skoku 
na matomiasteczkowy jarmark. 

(h) 

B 
yłam niedawno gwiadkiem tewa­
rzylikiej sprzeczki na temat osz­
czędzania. Czy oszczędność t.o tyl­
ko umiar i rozsądek w wydawa-

„Kto ponosi odpowłedzlalno~ć, Ił ja wraz 
z całą rodziną od ł łat zmuszona jestem 
do wysłuchlwania „koncertów" przez cały 
okres ogrzewania pomieszczeń? - zapytu­
je z goryczą opisując swą udrękę z po­
wodu głofoo pracującej pompy przyśpie­
szającej obieg wody przy centralnym o­
grzewaniu bloku. - Do kogo nałety się 
zwrócić - czytam dalej - azeby położyć 
kres dalszej ruinie naszych nerwów? Pi­
szę listy (odpisy w katdej chwili do 
wglądu) do administracji bloków, Spółdziel­
ni „Polesie", Z.ódzklego Związku Spółdzlel-

„ ... sprawa wyciszenia pompy nie ograni­
czała się dotychczas tylko do komisyjnych 
oględzin, ale celem wygłuszenia hałaśliwe­
go urządzenia dokonano: zmiany starej 
pompy na nową, zamontowano pompę na 
podkładach dystansowych I grubych u­
szczelkach gumowych, wykonano osłonę z 
płyty spilśnionej miękkiej oraz wyłożono 
strop płytami dźwiękoszczelnymi typu 
Alpex. Ponieważ jednak każde z poczynio­
nych przedsięwzięć zmniejszało szum tylko 
na pewien okres czasu, a w ostatnim o­
kresie znowu nastąpiło jego aasllenie -

przyczyną tylu niepotrzebnych wydat­
ków, zachodów i kłopotów? Czym zajmo­
wali się „fachowcy" przedsiębiorstwa bu­
dowlano-instalacyjnego lub jakich byli 
kwalifikacji, skoro dopuścili do tak wa­
dliwego usytuowania pompy i jG1kie z 
tego tytulu winni rponieść konsekwencje? 

Setki tysięcy złotych, jakie traci go­
spodarka z powodu nie przemyślanych 
d ecyzji, bałaganiarstwa i braku odpowie­
dziall1ości wciąż jeszcze odpływają zbyt 
szerokimi kanałami, przy swoistej po­
błażliwośoi otoczerui.a. Czyż nie czas naj­
wyższy sięgnąć do poważniejszych res­
trykcji w celu ugruntowania w społe­
czeństwie tak potrzebnej nam szeroko 
rozumianej oszczędności? 

niu pieniędzy, ograniczanie wydatków I 
odmawianie sobie wszystkiego, - zde­
nerwował się pan domu odpierając ataki 
żony na swoje coraz to nowszej mody 
koszule i krawaty. - Czy nie uważacie 
- dowodził - że zawężanie pojęcia osz­
czędności do takiego tylko właśnie krę­
gu, to jeden z tradycyjnych błędów na­
szego wychowania społecznego? 

- Odwiedziłem wczoraj Kowalskiego -
ciągnął dalej nasz rozmówca. - W chodzę 
z bramy na podwórze, a tu na drodze 
pelno wapna, żwiru i cementu, że 
przejść nie można. Skąd ten cały maj ­
dan? - pytam robotników, a ci mi mó­
wią, że będą stawiać mur. 

- Przecież mur tu sta.ł od dawna do­
póki przed pół rcik!iem me kuano eo 
illilkwlidować. 

- A no stał - mówi,. - Ale pn.ysrz.ła 
decyzja, żeby go rozebrać, a teraz po­
.tawić z.nowu, bo chuligani n.a posesję 
się dostają i po nocy lokatorom spać 

nie dają. Ileż to straty z powodu takie­
go marnotrawstwa surowców i robo­
cizny ? 

Dyskusja przeniesiona w ten sposób w 
aór ne rejestry ogólnogospodarczych roz­
ważań na temat bałaganiarstwa !I. l!lne 
przemyślanych decyzji wydawanych na 
przeróżnych nczeblach terenowej r eali­
zacji przypomniała mi się w momencie 
czytania listu pani Mieczysławy J „ 
członka Sipółdzielnł Mieszkaniowej „Pole­
iieu. 

ł ·D . :llR_M81!!1ft • -H (W'J) 

-----K. Wyrzykowska-----

„Fachowcy" i pompa 
nł Mteazkanlowyeh. Stacja llan.-Epldemłolo-
1lczna robiła pomiary z orzeczeniem wy­
ciszenia I Jak do dzl• bes rezultatu - ani 
wyciszenia pompy, ant przekwaterowania 
do mieszkania równorzędndo. Ostatnio 
6-osobowa komisja wyznaczyła termin lik­
widacji hałasu do 23 lutego, teraz znów 
mówi się o nadmiernych kosztach potrzeb­
nych do tych urządzeń. Czyżbym płacąc 
jak wszyscy 491 zł miesięcznie komornego 
miała robić prezent spółdzielni I zakupić 
urządzenie z własnych pieniędzy?". 

Trzeba oddać sprawiedliwość Spół­
dz ielni „Polesie", Iż tym razem nie ka­
zała długo czekać swojej członkini na 
odzew w sprawtie jej skargi. Już w kilka 
dni bowiem po nadesłaniu przez nią li­
stu i podjęciu przez redakcj~ Interwen­
cj i. otrzymała p ism o od dy r ek tor a tej 
ins tytucji, z którego dowiedziała się , że 

spóldsłelnła po 1kon••1towaD1u 1lę 1 fa­
chowcami postanowiła zmienić u1ytuowanle 
pompy, co ma całkowicie wykluczyć wi­
brację lnatalacjl ogrzewczej, a tym samym 
wyełimlnowad nadmierny HUm w miesz­
kaniu". 

Tyle zadtod.ów, kosztów l mirtęgl., d1a 
naprawienia spartaczonej niegdyś robo­
ty. Czyli historia z murem po raz n-ty, 
tyle, że w nieco innym wydaniu. Chwa­
ła „Polesiu", że po 4 latach uciążliwego 
dla lokatorów eksperymentowania z wa­
dliwie zainstalowaną porrwą wpadło wre­
·szcie na pomysł naprawienia dyletanc­
twa, a tym samym i radykalnego roz­
wiązania problemu. Kt.o powinien jednak 
- jaik pisze na.sza Czyteh].iczka - po­
nieść odpowiedzialność za błędy w w y­
konawstwie, które staly się bezpoere<lnią 

Oszczędność i gospodarność jedno ma 
Imię. Dowodzi tego i następna odpo­
wiedź nadesłana do redakcji przez 
MZBM-Sroomieście w związku z listem 
naszego Czytelnika, zniecierpliwionego 
zby t długim oczekiwaniem na usunięcie 
awarii instalacji gazowych w zamieszki­
wanym przez niego budyn.ku. 

„ - Z uwagi na częste awarie instala­
cji gazowej na terenie dzielnicy Lódź­
Sródmieście oraz brak wykonawców ro­
bót gazowych, MZBM nie by! w stanie 
usunąć defektu w terminie natychmia­
st.owym. Awarie te usuwane są w kolej­
nOIŚCi ich z.głoszeń przez zakłady rze­
mieślnicze zrzeszone w spółdzielniach 
zaopatrzenia i zbytu, gdyż uspołecznione 
przedsiębiorstwa nie przyjmują do wy­
konania niewielkich robót awaryjnych. 
Nadmienić należy, że Spółdzielnia Pra­
cy „Kotlo-Budo-Montaż" pismem z 
czerwca 1973 r. odmówiła przyjęcia na 
rok 1974 jakichkolwiek robót na rzecz 
tutejszego zarządu". 

Usług i n a pr awcze instalacji elektrycz­
nych i gazowych nie. od dziś są praw­
dziwą ud ręką łodzian. Kto ma jednak 
pomóc m iastu w rozwijaniu tego, lata­
mi całymi ciągnącego się problemu, 
aby nie przysparzał dalszych kłopotów 
i strat? 

czne zabeZJpieczenie. PZU po za.o 
ward u umowy będzie odpowiada­
ło jednak tylko z.a szkody WY• 
rządzone wtaścic.iellQIWi ubezpieczo. 
nego mies.ZJkania na te ren ie nasze­
go pań,s,twa . Wyjeżdża jąc za grani­
cę trzeba zawrreć odrębną wnow~ 
z towa.rzystwem „\V'arla". 

- Jesteśmy starszym małżeń-
stwem i chcieliśmy zawrzeć z PZU 
umowę zapewniającą małżonce ren 
t.ę. Musimy jednak w spokoju roz­
wa.żyć jaką wybrać wersję tej ren­
ty ? 

- PZU w c-elu ułatw ienia swo im 
k1ient-tm d ecyzji zatrudn.ia wy. 
k walifikowanych pośredników u-
bezp ieczeniowych. Wy&tarczy za 
tem, je śli pa ństwo zadzmonią do 
n as zej instytucji, aby w umówio­
nym termin ie zgł<J1Sit się pośrednik, 
k tóry udzieli wyczerpujących in. 
Lormacj i i może od raz.u z.awrz.eć 
żądane ubezpieczenie. ~h) 

ZBYTKI „MOTOZBYTU'' 

2 kwietn!a otrzymalem list po­
lecony, Personalia i adres po­
prawne. Nie ma żadnych wątpli­
wości , Nadawca: Polmo-Moto­
zbyt, Sekcja Reklamacji infor­
muje, że reklamacji mojed doty­
czącej 2 szt. elementów resoru­
jących „Gazeli" producent nie 
uzna!. Załączono 2 szt. kart gwa 
rancyjnych. Ponadto jeszcze o­
bietinlcę, że po otrzymanJ.u od 
producenta reklamowanych deta­
li - równ let je otrzymam (każ­
dy a 392 zł). 
Początkowo zmartwilem się, że 

n ie uznano reklamacji. Później 
przestałem s lę tym przejmować. 
Przecież ja reklamacjl nie skł'a­
dałem. Po pewnym na;nyśle do-. 
szedłem do wniosku, że może i 
tak, rozpatrywano czyjeś rosz­
czenia Jak 1 adres, pod który 
wysłano powiadomienie ... 

Przypomina to kapitalną no­
we-1kę wybitneg.o satyryka ra­
dzieckiego, M , Zo.!lzczenk.l. Pięt­
nując bałagan w pewnym szpi· 
talu oplsal wydarzenie. k iedy to 
po trzech dn lacJ1 od powrotu mę­
ża ze szpitala - żona (J.ostata 
powiadomienie o jego śmierci. 
U dolu podano gOdziny, w któ­
r ych można zgłosić się po od­
b iór ciała. Kobieta dostała szo­
ku. 

Motozbyt n ie może zaszo.kować. 
Amortyzator - to nie człowi~k. 
Tyliko k iedy s ię pomyśl!, oo by 
s ię działo, gdyby tak się my1.il 
np. ch irurg„. 
mgr int. KAZIMIERZ WOJCICKI 

Armil Czerwonej 55 

DZIĘKUJĘ 
l'tll.ODZI PRZYJACIELE 

~et jest cudna! Uczynne.! 
Oćzywiście jeśli dobrze jest pro­
wadz0<na, ma dobre przykłady. 
Piszę o tym bo doznałam tyle 
dobrego. 

Jestem sMnotną rencistką, cho­
rą, znledolężnialą. Pani dyrek­
tor bursy przy ul. Przybyszew­
skiego 43, mgr Małgorzata Klo­
buszewska zorga.nizowala dla mnie 
pomoc. Dziewczyn.ki z l:ntematu: 
Zuzanna Nowosielska, Marta 
Czuber i inne przyszły do mnie, 
umyly okno, posprzątaly świą­
tecznie, uprały firankę. wyramo­
waly, zawiesiły na okno, na.rą­
bały drzewa 1 poczyniły zakuJpy. 
A na d<>datek kup.iły kwiaty, ser­
webkę, pisanki 1 przyniosły ty­
czenia świąteczne na plękmej 
kartce od pani dyrektor mgr 
Małgorzaty Ktobuszewsk!ej. G<l.y­
by Pan Redaktor oka.zal się ta.k 
dobry i zamieścił moje podzię­
kowanie - radość moja nie mia­
łaby gran.le. 

JANINA SWIĄTCZAK 
Z.ódź, ul. Praska 11 

POSZUKUJĘ ŻOLNIERZY 

Piszę książkę na temat walk 
wrześniowych i dlat.ego proszę o 
umieszczenie apelu do °Qylych 
żołnierzy armil „Prusy" i „Lodź" 
o skontakt.Qwa111le s ię ze mną. 
Armie te walczyły w 1939 r. w 
obronie frontu środkowego 1 do­
wodzili nimi generałowie Róm­
mel I Dąb-Biernaok\ (hl 

STANISLAW BUNKIEWICZ 
Warszawa, Al. Jer<>'ZollmskJe 135/107 

ZACHĘCAJĄCE AFISZE 

XI Loterii Ks iążkowej głószą, 
że n ie ma w n iej losów prze­
granych. Dzieciaki biorą te za­
pewnienia na serio l rychło 
przekonają się , że ooś tu nie 
tak, bo losy puste jednak illtnle­
j ą . I dop iero skolekcjo.nowanle 
trzech pustych losów daje prawo 
do nagrody pocieszenia. 

Wiem, że afisze powinny za­
chęcać, lecz nie dezinformować 1 
Wpł"oWadzać w błąd . I te UWBl?i 
w im ieniu swego zawiedzionego 
dziecka przedkładam organizato­
rom loterii. (h) 

A. K. • ul. Zubardi!dej 

BLęDNE KOLO 

Nas.z żłobek m ieszcz11cy si~ w 
ZPB im . J. Marchlewsk iego pil­
n ie potrzebuje kil.ku piekarników 
do wm ontowan ia do trzonu ku­
chennego . Ale mimo że ma pie­
n iądze i piekarn iki akurat są w 
handlu n ie może ich kupić, bo 
żaden sklep, k tóry je posia­
da n ie ma prawa sprzedaży 
posiadanego towaru na rachunek . 
P roaimy o radę jak wyjść z te­
go bl(ld:nego kola przepisów. (h) 

Kierownictwo tłobka 
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Z tego 

obiektu 

tódź 

może być 

dumna! 

Dom Włókniarza 
Dawno rz taki\ przyjem.n*ią, nie ogląda-llśmy obiektu na plęcl 

minut przed Jeg.o oddaniem. W tym wypadku nie ma dysku­
sji - wszyscy uważają kompleks obiektów, przy ul. Krzemie­
nieckiej - po prostu za. piękny. W ponledzia.łek (29 bm.) zo­
stanie, w chan.kterze prezentu majowego oddany do dYS1lO'Zycjl 
dyrekcji IV Państwoweg-0 Domu Rencisty jako dom dla. za.­
słui00tych włók.niarzy zna.jdujących się na emeryturze. 

W pięoiu dwupiętrowych 0 awilo-

1 

plastycznych (mamy i ciek.awe mo­
nach (szJklło, aluminiluim, drewno) zaJk,i direwniaine, kamienne ii;p.) -
zamieszka 120 osób (w tym 109 w są A. Białas i W. Głowa.ck!. Ca­
pokojach · jedinoosobowych). W po- lość jest bardzo este,ty;c:zina, dop-O:a­
lkojach - pełen lroimfort: oczywi- cowana w SZlaze.gółach i co tu u­
śaie meble a także i kabina sa- krywać - dom s,prrawia wrnżenie 
nita•rna z se<lesem i umywalką. już od ulicy - n.ie tego, jak zwy­
Lazienk:i są wspólne po je<lnej na kliśmy wyobrażać sobie dom dlla 
piętrze. emerytów - ale wspaniałego, no-

. . . . woczesnego sanatoriurrn w 0ięknej Tyc~ pięć pawilonów, prze1p1~fe uzrdrrowds!kowe.j miejscowości. 
zlokla~wan;rch W par'ku, . wsród Dom Wló~nia:raa. budowała zaro-
11tare3 z1:elem! lączą przew1ą.71kii.ttak ga Lódzkiego PrŻedsiębiorstwa Bu­
iby Jlensio:riar.'llsze mog~1 .swob-Odme dowlanego Przemysłu Lekkiego 
odw1edzac się . ruezal~zme od po- Lódź _ Północ. Kto stlę najbac­
god~. bez ~orueaznosc.~ ~eh-Od.ze- dziej na,prracorwał? Kie<roW!11iik bi.I­
ma na dwoc l co wa.im1e:Jsze ko- dowy Ja.n Bisyngier nie musi roble 
rz..:i:-~ta~ z ~rontowego pawilony. W długo przypomi111ać tych najbar­
ob1ekc~e tym zwanylll?- . SOC)alno- dziej ofiarnych na btufowtie. za­
a~inhStracy~n~ maiduJe s.1ę b1- czyna,my od pań: -Od technika bu­
b~roteka, ~1e:tl1ca, ~ala ~ichJ'.ch drowy _ Zofii Więckowskiej i 
.gier,. telewrzyina, naturalme )a- Aurelii Sałacińskiej, pracownicy ru__ 
daln1a .. _Na pa.rterze --: cały Pil~ zyczmej, która była wszedzrie, wszy 
lekar.sk1. iabiinety ll17'.Ykoter.ap11, stk.iego się tk.hęla i brudno bez niej 
dent:ystyoz:ny? lekarsik.i 1 1)(l!!Tl1~z- sol>ie tę budowę wyobrazić. Potem 
czen:a <il.a llczmego personelu. pie- oczywiiście murarze: Jan Golik i 
lęgn1aa;sk.1ego,. który sta~e oJ?<Iekio~ Stefan Dziuda, malarze: Czesław 
"Yać 111ę będzie m1es7lkancami o- Zalasa i Zdzlsla.w Duszyński, sto-
srodka. larze: Ryszard Kurkowski l Ja.n 

Dom Wl&kniarza. zaprojektowal 
mrr lnł. arch. Aleksa.nder Zwier­
ko, wnętrza - profesor Władysław 
Bojko, autorami lleznych akcentów 

Zawisza, płytkarz - ceramik Ry­
szard Lewandowski, lastrykarz -
St. Wójcik, elektryk - Antoni So_ 
bieraj i naturalnie ten od którego 
wiele za.leżało - dyirekioc Sz.ydło­.,,,,,,,..,,..,,...,..,,,,,.,,,,._,..,.,,..,,.,,_,,„,„„,..,,,_,,LJ wiedk:Lch Zakładów K 'arn:len.ia Bu-

dowie - zaloga loońCZ)ia pracę w 
pa'l"ku prrz.ed dl()[nem. N':ie ma wą1:jpłl 
woścrl, że 7.ldążą do uroczys<tości o­
twairicrla wyznaaronej na 29 kwiet_ 
nia. Piet"\V&i pensjonamusze zawi­
tają w nowe progi w pierwmych 
dni3'ch maja. 
Jesteśmy pnekioinanl, te Dom 

Włókniarza, o którym tu piszemy 
to począ,tek budowy da.lszych. Po­
czą.tek bardzo udany. Więcej ta-
kich wizytówek. (AP) 

Fot.: - Andrzej Wach 

Cyrk 

„Buda-

peszt" 

zaprasza 
drowlanego - Witold Wójcikiewicz. 
Był-0by bardoo nie na miejscu nie 
podklrieś~ić roli pand dy!"ektor o-
środka - Teresy StreJczek, która U zbiegu uztc Brukowej t Lfma­
weszla na plac (wtedy kiedy od- nowsktego ulokował się reprezenta-
d d · t il . cyjny cyrk „Budapeszt". Zespól przy 

ano op1ero rzy oa;.v ony) - 1 jechał do Polskt ze specjalnie Przy-
razein: z ):>it;i<l1<J1Wlanym1 Z\yalaz:ała I gotowanym programem, w którym 
przec1'Wl!losc1 losu UT'ząd'Za3ąc ca- oochnem chleba i lamp1<q, wina ser-,.,..,,.,,,...,,.,,,,..,,.,,..,,.,,,_,,,,.,,._,„_,.,..,,..,,..,,„_,..h lość. wowaną przez piękne dziewczęta, 

Kiedy bylrlśmy w środę na bu- wita co wteczór swych go~cl. . 

Hochsztapler z Bałut 
~ I ~ 

Kilka dnl temu na Bałuckim Rynku za.trzymlll[ly został Je­
den 1 handlujących tam męiozyzn. Poniewa,ż legitymował się 
nJe swoim dowodem, .zatrzyman-0 go do wyjaśnienia. całej spra­
wy. Przy sobie mJał tylk• da-mską bluzkę. W komend.zie wytłu­
maczył, łe właśnie przed chwilą kupił ją za 30 zł, ponieważ 
akurat puowala. 1I1a niego. Na d<1wód tego natychmiast ku 
zaskoczeniu mlllcja.ntów włożył ją 11a siebie, siwierdzają,c: „no 
oo, przeclet leży jak ulał!". 

Cal• his1flotia szybko się wyja­
jniła. Do bU\lckiej komendy, we­
zwany telefonogramem, przyjechał 
z pod.lód!zkdej wsi prawowtty wła­
śoiciel dowodu o.sobk>tego. Oświad­
czył ·On, że zatrzymany na Baluc­
kim Ryllikiu mężczyzna zjawil się 
ru niego kii.lik.a tygodni temu i pod­
jąl pracę w gospodarsrtwie. Ostat­
nio jednak stwierdrził, że musi na 
kilka dni. wyjechać do Wa<rsz.awy 
do lekarza. Poillieważ nie miał 
garnituru, 7JWII"Ócił się do n,iego z 
prośbą o pożyczenie. Nie&tety, wy 
jeż®;ając „pożyazY'l" sobie także 
- tyle tyilko, że tym razem już 
bez pytania - dowód osobisty, ze­
garelk i hlu'Z.k.ę żony, tę właśnie, 
ktÓtrą rzekomo kupił za 30 zł. 

W trakcie doch~nia wyszły na 
jaw ta.kż.e i inne sprawy Henryka 
Zaborowskiego. W listopad>zie ub. 
1:. mies:r:kał on u starszej pan.i przy 
ul. Pa&terskiej. ~wnego dnia pod 
nieobecność ' go.spod.Y1Jli wyn.iósl z 
jej mi<esiz.kania telewiror „Neptun", 
sprzedał go za 4 tys. zł i na tych­
miast pojechał „w Polskę". Po­
nmvnie w Lodzi pojawił się dop ie­
ro po kiłlk1U miesiącach. Tak dlugQ 
przepraS1Zal swoją poprzednią gos­
podynię, tak dlugo obiecywał t)(l­

prawę (a dar p,rzekQ!lywania miał 
irreczyWlście duży), aż ta znów 
zgiodziła się przyjąć go do siebie. 

G<ly kobieta wyszła do pracy, 
Zaborows,kJi natychmiast spenetro­
wał mieszkanie. stwierdził, że te­
len.viozor, który sam niedawno sprze 
dal, z:nów sroi w pokoju (milicja 
:zr.:\olala go odzyskać i zwrócić wla-

Krew przywraca zdrowie 
Zostań Honorowym Krwio~ 
dawcą 

ścideke) 1 J)OOlowru!e wy.niósł go i 
:zinów sprz.edał - tym r~ za 
3.700 zł. 

Tego samego dn·la n3'w!ązal też 
k-0ntakif z: młodym małżeństwem, 
kitóre pOO~iwalo m1esz.ka1I1ia. Wy_ 
tłumaczył im, że sam pozmał ko­
bietę z miesizkaniem, więc „srwo­
je" razem z me1blami moi;e dm 
sprz.edać, P0!1Jie1Waż go&pod~i u 
kitórej mi~al nie wróC'iła i~=e 
z pracy, oprowadził swoiiC'h Jclien­
tów po .P<Jikojach, 'l.l.1JgOOJlllił cenę, 
itd.. 
żeby całej transakcji na.dać bair­

dzied urzędowy cha,raik.ter, za.pro­
wadziił ml-Odych \udZli do Urzędu 
Dzielnicowego Ba.łuty, wz:iąil od 

Kpiny z lokatorów 

Od dłuższego czasu wieżowiec 
oznaczony numerem 8 przy Czer­
wonym Rynku udekorowany jest 
rusztowaniami; trwają tu roboty 
elewacyjne. Trzy ściany otynko­
wano a środkowa klatka od fron­
tu została bez tynku. Brygady 
elewacyjne już od z tygodni po­
szły sobte „w siną dal", pozosta­
wiając na pastwę losu caly sprzęt, 
który nlszczeje. Nikt nie wte kie­
dy tynkarze powrócą aby dokoń­
czyć swego dzieła. Czyżby po 

n ·Lch dowody osobiste i 500 zł, po 
czym w.nedł do jaikiegoś poikoju. 
Wrócił p0 chw.iilli, wyibłurrnaczyl że 
tej pani, kitóra załatwia sprrawy 
meldunkowe w tej chwj!J,i nie ma, 
ale na pewno będz:ie jutro, wobec 
czego na razie zatrzyma pieniądze 
i dowody. Spotkanie Wy!Zlnaczył na 
dzień następny. Jak latwo się do­
myślić, do &potkania n:ie dloszl'<>. 
Przed ulotnieniem się z miasta 
Zaborowski :zidążył j.es:zicze sprze­
dać, a właśC1iwie dać w zastalW, 
dlowody SIW(llic<h „klientów" za 
120 7ll. 

Plrizestępicre k<lll'lrllo hochsztaplera 
jesi!:, jaik: wlidać, niema.le. Pornie1Waż 
jędinak nie m<nina ustalić WfłZ.Y­
s1Jkiicli miej&e jego nobytu (ni.gdzie 
nie byil: zameldowany, nie mial 
stałeigo miejsca z.amie&/Jka.nia nie 
posiadał żadiny.ch własny.eh dokiu.­
m entów), i&bniieją podejrzenia, ze 
i in.ne osoby z Lodizi i woj. łód'Z­
kie.go padły jego olliarą. W&Zysrtlkie 
zgłoszenia w tej sprawie pl'.zyjmu-
je KD MO-Baru<ty (p. 16). (j e) 

prostu zakpili sr lokatorów środ-
kowej klatki? (j. kr.) 

Los bez pokrycia 

Jedna z naszych Czyte!ntczek 
w dniu Swięta Kobiet wygrała na 
loter!t na Centrum Zdrowia 
Dziecka sokowirówkę „'Malina". 
Rado~ć jej b11la w!etka, ale szczęś 
Liwy los, niestety, do tej pory jest 
bez pokrycia. W żadnym z lódz­
klcn sklepów nte można otrzy­
mać wygranej sokowtrówk!. 

(j. kr.) 

Poczta Reflektorka 

O „Fagot" na pokaz" (7. III. 
74 r.). Dyrekcja Lódzkiego Od­
działu ZURiT „uprzejmie komu­
nikuje, że za niewłaściwe udzie­
lanie Informacji klientom o bra­
ku części zamiennych do radio­
odbiornika marki „Fagot" w skle­
pie przy al. Kościuszki 39 zwróco-

456 ud,eneń 

no minutę 
W konkursi·e pisania na ma­

szynie, z:organii,wwanym pinzez 
oddz.ial lódz.iki Srowa,rzyszenia 
Stenografów i Maszyni.s.tek, do 
finaJu ogólno,pol.sikiego w S=e 
cinie (1 czerwca) zakwaUfEko­
waly się: Halina Filipkowska 
(456 uderzeń na minutę, 0.16 
prnc. błędów), Allilla Gajewska 
(350 uderzeń na minutę, 0,2 
proc. błędów) i Bronisława Płu­
cienniik (338 uderzeń na mi.nutę 

0.35 proc. błędów). (j. kr.) 

\V kilku zdaniach 
e Na kolejny, dzisiejszy . (godz. 

19) Uniwersytecki Wieczór Filmowy, 
organizowany w kinie studyjnym 
LDK, złoży się projekcja czechosło­
wackiego filmu „Waleria i tydzień 
cudów", reż. J. Jires. Słowo wstęp­
ne wygłosi i dyskusję poprowadzi 
red. Konrad Eberhardt. e „Możliwości sterowania dzie­
dzicznością człowieka w świetle o­
siągnięć genetyki" - prelekcja doc 
dr J . Szablińskiego, dziś o godz. 18 
w Klubie MPiK (ul. Narutowicza 
8/10). . e Klub przy Zl. LK i Towarzy­
stwo im. M. Konopnickiej zaprasza­
ją na prelekcję A. Paluchowskiego 
nt. „Konopnicka o Mickiewiczu" -
dziś o godz. 18 w klubie przy ul. 
Piotrkowskiej 13':5. 

• „Sytuacja międzynarodowa" -
odczyt plk St. Jeża dziś o godz. 18.30 
w Klubie Rosyjskim (ul. Więckow­
skiego 13). e Kolejna Impreza z cyklu „Ko­
lo Kibica Sportowego „Gol" - dziś 
o godz. 18.30 w SDK LZSP „Lutnia" 
ul. Plotrk'owska 243. W programie 
spotkanie z red. T. Hopferem nt. 
„Przed Wyścigiem Pokoju". 

e Dziś o godz. 18 w sali klubu 
„Budowlani" (ul. Lag!ewnicka 54/56) 
Teofil Salyga .mówić będzie o Wy­
ścigu Pokoju. Spotkanie prowadzi 
red. Jarosław Nieciecki. 

Oficjalne entree jest wstępem do 
pięknej parady w klasycznym sty!U. 
Nie ma bowiem prawdziwego c11rku 
bez żonglerki, akrobacji, tresury 
zwierząt. Te stale numery „Buda­
peszt" prezentuje w bardzo dob1·ym 
wykonaniu młodych artystów, Piąt­
ka akrobatów balansujących pod ko­
pulą namiotu imponuje brawurą ł 
odwagą. Bardzo efektownie prezen­
tuje się para ćwicząca na bambuku 
(fachowa nazwa Wysokiego tirąźka z 
uchwytami). Dodajmy do tego bez­
błędną żonglerl<ę ptikamt futbolowy­
mi I finalowe popisy szóstki arty­
stów uprawiających !kartę nożną 
(różne sposoby podrzucania I wszel­
kie ewolucje wykonywane nogami) -
to byłby w bardzo dużym skrócie 
wykaz tego, co szczególnie podobać 
się może w węgierskim cyrku. 

Osobny rozdział stanowią oczywl­
~cie zwierzęta . Bezsprzecznie prym 
wiodą arcyzabawne i zręczne szym­
pansy - zbierają chyba najwięcej 
oklasków. Nie mniej atrakcyjnie wy­
pada taniec z wężami, a takte 
„przedszkole", chętnych do zabawy, 
młodych lwów, jeżdżących m . in. na 
motorze, wreszcie niedźwiedzie pę­
dzące na rowerach„. 

Nie sposób wymienić wszystkich 
atrakcji prezentowanych w doorym 
tempie, w rytm bardzo starannie 
opracowanej muzyki (kankan wyko­
nywany jest na linie). Bardzo deko­
racyjnie wygtądają w świetle reflek­
torów lśniące, wielobarwne kostiumy 
a?"tystów. 

Co prawda pogoda ni• bardzo 
sprzyja wypal%om do c11rku, ate 
właśnie na tę oko!iczność prz11goto­
wany jest ogrzewany namiot. Wypa­
da więc tylko polecić węgle·rskl zea­
pói. 

~A'l'A ORA':.SLAJI 

no uwagę na piśmie kierowniko­
wi tego sklepu oraz sprzedawcy. 
Zobowiązano równocześnie kie­
rownika do dopllnowanla pod­
ległego personelu aby udziela! 
rzeczowych informacji w zakresie 
walorów sprzedawanego sprzętu. 
Dodatkowo informujemy że nasz 
oddział posiada w magazynach do 
wspomnianego odbiornika części 
zamienne I nie zachodzi obawa 
nienaprawienia ewentualnie uszko 
dzonego „Fagota" z powodu ich 
braków". 

W świetle tel<> wyjaśnienia 
dziwny wydaje się fakt, te 
sprzed'!WCY ze sklepu przy al. 
Kościuszki 39 mimo eksponowania 
na \Vystawie radia „Fagot", nie 
chclel! go sprzedać klientowi. 

(j. kr.) 

Adres Reflektorka: ;,Dziennik 
Lódzkl", ul. Piotrkowska 96 
90-103, Lódt, „Reflektorem P9 
Lodzi". Nasze telefony. 337-ft, 
341-10. 

PISZCIE DO WU I '1'm,J!lf'O• 
NUJCI!:, CZEKAMY! 

Kolej,arski 
ofiarom 

• • hołd:zie w1en1ec w 
Radogoszcza 

Wc.zoraj delega.cja. KZ PZPR Polskich Kolei Państwowych Lódź-
Sródmleścle, organizacji ZMS z PKP zlożyla wieniec pod pomnikiem 
ofia.r faszyzmu w Mauzoleum na. Radogoszczu. W ten sposób łódzcy 
kolejarze uczcili, w Miesiącu Pamięci Narodowej, męczeństwo P-0laków 
t<irturowanych w tej faszysto•wsklej !kaźni„. (jp) 

Dokąd po bistor? 
Wczoraj uruchomiono stoisko pa- Dyrekcja „Teofilowa" przyrzeka 

tronackie Zakładów Tekstylno-Kon- jednocześnie stale wzbogacanie 
fekcyjnych „Teof!lów" w „Centralu". swych dzianin nie tylko pod wzglę• 
Oferuje się tu dzianiny w rozmai- dem wzornictwa. Np. obecnie opra­
tych kolorach i gatunkach, przy cowuje się w Zduńskiej Woli rodzaj 
czym klienci mogą wybierać towar dżersej u wetnlanego z apreturą pr~e 
według katalogu zawierającego ciwspi!śniającą, to znaczy, że będz1a 
wszystkie propozycje. W najbliższej można prać go w domu. 
przyszłości przyrzeka się także o- wczor>aj w „Centralu" otwarte zo­
dzież z bistoru w krótkich seri·ach. stało także stoisko z bluzkami dzia-
30 kwietnia PSS-Baluty otwiera przy nyml pod patronatem Krajowego 
ul. Zachodniej sklep patronacki Związku Spółdzielni Dziewiarsko-
„ Teofilowa". Mniej więcej za 3 mie- Włókienniczych. zaproponowano 
s1ące przy ul Piotrkowskiej podob- bluzki wykonane z bistoru w r:iołą­
ną placówkę uruchamia LPTO. Na- czeniu z bawełną I Inem, a takze z 
stępne otwarcie sklepu fabrycznego dzianin pętelkowych, przety.kanych 
„Teofilowa" odbędzie się przy ul. J błyszczącym! nitkami. 8póldz1elczość 
P_10trkowskiej 125, gdzie dla klien- opracowuje z odpadów wz?rY odz1e­
tow przygotowuje się także kawia- ży n!emowlę~ej, które maJą się Jtt:I: 
renkę. niedlugo ukazać w sprzedaży. 

~„_,_,_,_,_,.,,_.,.._,..,_,..,..,_,_,....,....,.._,.b'°/F.F_,F,..Q'.F/'ff_,.Ff.F-'-'.FF-'//.FFF/F.F.h...,.../'/I/_,1 

DKM - „Dekada strachu" (fr.) § 

----·-·-WA2NE TELEFONY 

IntormacJa telefoniczna 
Strat Po:tarna 08, 166·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacµ.. kolejowa 
Informacja PKS "5-941, 
Pogotowie wodocl1uowe 
Pogotowie !fazowe 
Pogotowie energetycme 
Pogotowie cleplown1C2;e 

TEATRY 

03 
595-55 
09 
01 

655-55 
5ł7-20 
835-46 
395-85 
334-28 
253·11 

WIELKI - godz. 10 ,,SJlfldy" 
POWSZECHNY - godz. 16 „Wiel­

ki czlowiek do małych l:ntere­
sów", godz. 19.15 „M&tka Cou­
rageu 

NOWY - godfz. Ml ;,:IJ>oWy odo- _ 
wiek z Seczuanu" 

MALA SALA - iod:&. 1.'I ;,Ozeka­
jąc na Godota" 

JARACZA - godz, 1', 1ł ;.Popiół 
ł diament" 

MALA SCENA godz, 19.30 
„Stara kobieta wysiaduje" 

TEATR 7.15 - g<>d.z. 19.16 ;.Pa­
ra n1e para" 

MUZYCZNY - nieczyn;ny 
ARLEKIN - godz. 11.30 ;,Ouro­

dziejskt kwiat" 
PINOKIO - godz. 1-0 „Cór.ka kró­

la Balerona" 
ST „PSTRĄG" - fOd,z, 19 ·;,'l'e• 

starrum" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wieckowskiego Sft) 
godz. 11-19 (wstęp wolny) 

HISTORil RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-19 · 

ARCHEOLOGICZNE J ETNOGR.A• 
FICZNE (Pl. Woln~ci 14) godz. 
10-17 . 

HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Sienkie­
wicza) godz. 10-18 

ŁtMl'ZIUE ZOO 

~!m9a 1!. godz. t-11 
""'' ·~· ...., godz. 1') 

KIMA 

BAI.TYK - ;,<;;eruw lur" ..,,· 
od lat lł, fó<iz, 10, lł.M; ił, 
17.30. 20 

LUTNIA - ;,M~" (UJS.\) 
Od. lat 16, lfO<lz, lł, U.lł, 14.30; 
17, 19.30 

POLONIA - „Ojciec chrzestny" 
S (USA l oo lat 18, f()dE. 8.30, li, 
"' 15.30, 19 

~ 
WISLA „McMasters" (USA) 

od lat 16, !łodz. 10, 12.1~. 17, 
19.30 (godz. 14.30 seans zamk:n.) 

S WOLNOSC - „Cenny lup" (fr.) 
:S od lat 18, gOdz. Hl, 12.30, 111, 
~ 17.30, 20 s Wl.OKNIARZ - „Janosik" (A) S (pol.) od lat 7, godz. 9.30, 12, S 14.30, 17. 19.SO 

I
. ZACHĘTA - „Kabaret" (USA) 

Od lat 16, ll'Odz. 10, 12.13, 14.45, 
17.lll, 19 .«i 

ŁDK - „Zmierzch bQCóW" (Wł.) 
Od lM 18, godz. 15.:90 (19 sell!l8 

si zamknięty) 
STYLOWY - ,.Komandos!" (wt.) 

od lat 18 gcxtz. (14.30 Hims 
~ zamlmlęty) 17.~, :w 

od lat 18, godz. 15.30, 17 .45, 20 S 
ENERGETYK - „Semurg - ptałt S: 

87'CZęścia" (radz.) od lat 7, g. 171 
„Mały wiellki człowiek'' (USA) 
od lat 16, godz 19 

KOLEJARZ - „Nocny kO'Wl>oj" 
(USA) od lat 18, god2, 16, 18 

GDYNIA - „Królowe DzLkiego I 
Zachodu" (tr.) od lat H, godz. SI 
10, L2.15, H.30, 17, 19.30 

HALKA - -„Nieszczęścia Alfreda" ~ 
(fr.) od lart 14, godz. 19 I 

1 MAJA - „Okna czasu" (węg.) 
od lat 14, godz. 15.30; 17.3-0, 19.30 S 

OKA - „Ocalenie" (ip<>l.) od lat ~ 
16, godz, 10, 12.30, 15, 20 S 

POLESIE - ,;Zlodzlej samocho- ~ 
dów" (radz.) od lat 11, goo.z. 
17, 19 

POPULARNE - ;,Ciemna !;"Zeka" ~ 
(poi.) od lat 14, godz, 16.45, 19 ~ 

Mt.ODA GWARDIA - „Prawo ~ 
gwałtu" ' (B) (USA) od lat 16, ~ 
g. 10, u.u, 14.30, 17, 19,30· ;s 

MUZA - „Wllk morski" (B) 
(rwn.-NRF) od la.t 14, godz, 16, 
18, 20 

PRZEDWIOSNIE ;,Albatros" 
(f.r.) od lat 16, godz, 10, 17, 19.30 
(g, 12.15, 14.30 seanse zamknięte) 

PIONIER - „Swięta wojna" od 
lat 11 (poi.), godz. 15.30, „S:t.ko­
la kowbojów" (B) (USA) od lat 
Hl, godz. 17.30, 19.30 

POKOJ - „Najazd czarnego księ- S 
cla" (A) (radz.) od lat 11, godz. S§ 
15.30, „Francuski lącz.nlk" od 
lat 16 (USA), godz. 17.30, 19.45 

REKORD - ;,Tora! Tora! To- S 
rai" (USA) Od la.t 14, godz. § 
14.30, 17.15, ;.G<>dzlna szczytu" s~ 
(A) (poi.) od lat 161 godz. 20 

llOJUSZ - „Królewna z dlugim · 
warkoczem" (A) (radz.) od latl S 
7, godz. 16.30, „Bubu z Mont­
parnasse" (wl.) od lat 16, god.z. 
18.15 

STOKI - ;,Ze.m.sta wilka mor- · 
skiego" (B) (rwn.-NRF) od lat 
14, godz, 16, 17.45, 19.30 • 

11\VlT - ,,K~ry:sy Marii" (A) ~· 
(tr.) Od la-t 11, goo,;i:. 16, 17.45, 
·„Polkusa" (W!.) o<i lat 1~ godz. 
19.30 ~ 

DYŻURY AP'P!lK 

Tuwima 19, Llmamowsikiego 1, 
Przybyszewskiego 86, Ossowskie­
iO ł, Gagarina 6, Bratysławska 
219., Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Położntctwa ł Gineko­
logii AM (Sterlinga. 13). Klinika 
Polożn!cza dzielnica Sród.mleście i 
z dzielnicy Górna, Poradnia K I 
ul. Fe!lńsklego 5 oraz rodzące z 
dzielnicy Polesie poradnie K · 
Fornalskiej 25. Gdańska 29. 

Klinika Ginekologii (Curle·Sklo 
dowsklej 15) - dzielnica Sród­
m!eście oraz z dzielnicy Górna 
Poradnia K„ ul. Felińskiego 5. 

Szpital Im. Madurowicza 
~rzyjmuje chore glnekologicznie 
z dzielnicy Polesie oraz z dziel­
nicy Górna z Poradni K, Zapol­
skiej 2 t Przybyszewskiego 32. 

Szpital Jm. H. Wolf - dzielni­
ca Widzew 1 dzielnica Bałuty 
oprócz Poradni K. Sędziowska 16 1111 
I Libelta ł oraz radzące z dziel- ~ 
n icy Polesie z Poradni K. Ka­
•Przaka 17 i Srebrzyńska 75. 

Szpital Im. Kopernika. - dzlel­
nlca Górna, poradnie K ul. Ód­
rzańska, Ciesr:.kle>wskiego, LeC!7llll­
cza, Rzgowska oraz rodząee z 
pora.cl.ni K ul Zapolskiej I 1 
Przybyszewskiego 32. 

Szpital lm. dr H, Jordana (ul. 
PrzyrOdnlcza. 7/9) przyjmuje z 
dzielnicy Bałuty - Poradnia K 
Sędziowska 16 I Libelta 4 oraz z 
<Uielnlcy Polesie Poradtn!a K -
ul. 1 Maja 24. 

Chirurgia ogólna - Szphlll łm. 
Ster1!Jnga (Sterlinga 1/3) 

Chirurgla urazowa - Szp:lltail 
W AM (Żeromskiego 113) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Kopernika (Pabla.nicka 62) 

Laryngologia Szpital l.m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulis tyka - Szpital im. Jon­
achera (Ml!ionowa 14) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pedlatr:i.1 (spor­
na 36/30) 

Chirurgia szczęko~twarmwa 
- Szpital Im. BarUcltleg-o (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - lnstytut Med-y­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC L~SKA 
S STUDIO - „Smic, smac. smoc" 
S (B) (fr.) od lat lfi. godz. 16.30. Nocna pomoc lekarska Stacji S 18.15. Projekcja DKF godz. 20.15 Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
~ TATRY - „W pustyni I w pusz- Sienkiewicza 137, tel, 666-66, 
IS czy" cz. I I II (A) (Pol.) od 

1 !i\ lat 7, godz 10, ls.30. ,,Klute" od OgólnołódzJd Telefoniczny Punkt · 
lat 18 (USA) g, 17.15. 19.30 Informacyjny dotyczący pracy „ 

CZAJKA - „Winnetou w Dolln!e placówek służby zdrowia, telefon .:'I 
9miercl" (fug,) od lat 14, ~z. 613-li, oz:Ynny jest w godz. 7-21 

~ 17, 19 @róoz niedziel 1 świąt . . 

W,y/AT~f.H"..r..r,AV.AT,./.0-.N'.///.N"..,Ml'MW•OiGl.S~ 
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Fot.: A. Wach 

Podróże po muzyc:e 
- Co tam w Pa.ryżu? 
- Był to koncert 1naugUTacyjny 

z okazji otwarcia nowocusnej sa­
li koncertowej w nowym Pałacu 
Kongresowym. a jednocześnie po­
czątek FesbilwaLu Dźwięku. Za.pro­
szono z tej okazji najbardziej god­
ne osobi.s.tości świata muzyC7ll1ego 
z Arturem RubinsteJnem na czele. 
Dyrygować miał El'\ich Leischner, 
sre! orkiestry w Zurichu. Ale w 
ostatniej chwili zachorowal. Za­
chodnie agęncje sprawdzały wd~c 
w pośpi-echu gdzie, kto i ~iedy ma 
wo1ny te·rmin. A że byłem sto.5un­
loowo blisko - z Due&SJeldorfu do 
Pacyfa tyłko 400 km - mnie za­
proponowano 0 oprowadzeinie tej 
inauguracji. O ile wiem, była to 
inicjatywa Rubinste.ina. No i dy­
rygQWałem otwall'ciem największej 
sali Paryża z największym piani­
Mą świata. 

biłem się ba.rd2.i.ej „prowiru:jonal­
ny", niż to Siię może wydaiwać. Na­
tomiast, jeśli będę stale 7lWiązany 
tylloo z Lod!zią, mam więcej okazji 
do Sikorzystania z za~anicznych 
propozycj1i, mogę ot po p<rOl'lltu, 
„wyskoczyć" np. do Fran.ej.i czy 
S?JWecji iitd. 

- Etat-0wo pC>Zosta.nie pan za­
tem zwiąa:a-ny z Lodzią ••. 

- Tak. Chcia.lbym tu dodiać przy 
okazji słów kilka o orki~trr.e. 
Ciągle jej nie doceniamy. S!ucha.­
łem niedawno nagrań, które znaj­
dą się niebawem na płycie. I mu­
szę przyznać , ł>ez zbędnych po­
chwal pod adresem nasirego :res.po_ 
łu, że jest to napil"awdę świato­
wy standard. Przy tym łódzki z~ 
pół sklada się z ludzi umiejących 
pracQWać bea: nerwów i zbędnego 
rozdrażnięnia. 

Co z zapowiadaną reformą oświaty? 
niecierpHwi się ten i ów z czytelników. 
Matura po nowemu - i oo dalej? - dopy­
tują się uczniowie 001tatnich klas S1lk:ó! 
średnkh. kitórym marzy się także rychła re­
forma systemu orzyjęć na studia. - Kiedy 
poślemy dzieci do powszechnej dziesięcio­
lałlk.i? - eh.cą iUŻ dzisiaj wiedzieć rodzice 
obecnych pi-z:edszkolaków.„ 

W oparciu o Raport, Tezy Programowe 
VII Plenum, projekt programu UJXJwszech­
nierua wyksztalcenia średniego oraz wyniki 
dyskusji nad tymi materiałami oprac<l'Wana 
wstała koncepcja perspektywic-znego mode­
lu oświaty zaaprobowana prze.z Sejm 13 
paź<lziernika ub. roku - w 200 rocznicę po­
wotania Komisji Edukacji Narodowej 
pierwszego w d'lliejach Europy ,,ministers~wa 
oświaty". 

Jednocześnie z projeMem przy&Zlego mo­
delu oświaty przygotowano koncepcję sy­
stemu kształcenia i doskonalenia nauczycie­
li. Rozpoczęto także rekonstrukcję sieci 
SZJk.olnej na wsi (drogą organizacji zbioc­
czych szkól gminnych), dążąc do podnies•ie­
nia poziomu dydaktyczno-Wychowawczego 
tych szkól ocaz przygotowania warunków do 
wprowadzenria 10-letniej ogólno.ksztalcącej 
5.2Jkoly na wsi. w~niana uchwala Sejmu 
zaikończyla swego rodzaju 

ETAP PRAC SZTABOWYCH 

111ad koncepcją reformy systemu edukacji 
narodowej, otwierając etap drugi: szczegó­
łC>wych studiów I decyzji dotyczących tego 
systemu, a przygotowujących jego - wpierw 
eksperymentalne, a od 1978 r. - powszwh­
ne wdrażanie. 

er z 
w llreściach I koncepcji kształcenia. a nie 
stanowiła jed)'lnie „przedłuronego remontu". 

Kolejne zadanie to dokonanie oceny przepro_ 
wadzC>nyoh dotychcizas eksperymentów progra 
mowych, organizacyjnych i metodycznych w 
szkC>łach, aby to co wartościowe, można by­
ło wziąć i tych doświadczeń na dalszą dro­
gę reformy. Pozwoli to jak najlepiej opraco­
wać koncepcje programowo--0rganLzacyjne 
dla poo.zrzególnych typów i szczebli nowego 
systeanu S!Zkol.nego - poczynając od przed­
szkiola, o0pi-zez 10-letnią szkołę ogólnok.s.z.tal­
cącą, 2-letnią szkolę specjalizacji k ierunko­
wej, szkolę zawodową. szkolę wyż.szą, a koń 
cząc na pos.zkolnym systemie oświaty ma­
sowej - zintegrowanej i wewnętrzm ie spój­
nej. Rzecz jasna, same najbardziej nawe t 
rewolucyjne i ciekawe - koncepcje, n ie 
zdziałają wiele bez intensywnej pracy nad 
tworzeniem nowej sieci szkolnej (uwzględ­

niającej założenia nowego modelu oświaty, 
przestanki g-o&podarcze. prognozy demogra­
ficzne itd.) bez przygotowania odpowiedniej 
bazy materialnej oraz nakładów finansowych 
niezbędnych dla upowszechnienia nowego 
systemu szkolnictwa. 

W dalszym ciągu probleane:m zasadniczej 
rangi koniecznym do konsekwentnego rea­
liz.QWan1a przez lat kilkanaście, będzie przy­
gol>awanie kadr nauczycielski.eh dla szkol­
nictwa w15zys1Jkiioh typów i szczebli. Nie mruiej 
wa.żmą rzeczą będzie także intensyfikacja 
działalności zaplecza naukowego - zdopin­
gowanie instytucji na.ukowo-ba-Oa.wczych I 
kadry naukowej , pracującej w dziedzinie o­
świa.ty I wychowa.nia do wi«:kszego wysiłku 

przy realtzacji zadań związa.nych z reform!\ 
oświatową w Polsce. 

Jak widać spraiw i problemów s:kladają­
cyoh się na fundament nowego systemu edu­
kacj1i nairodowej je&t mnó.sitwo. Wiele z nich 
zostal'o już 7Jrel'l1Ltą podjętych. T!"Wają np. 
prace nad rekonsbruJocja sieci S7:kolnej, nad 
programem i planem inwestycji oświatowych 
i wyposażeniem szkól, programami naucza­
nia dla poszczególnych typów i rodzajów 
szkół, doskonaleniem kadry pedagogicznej 
'przez wyższe uczelnie i „NURT". 

Do najpiln.iejszych l najważniejszych za­
dań należeć będrzie np. dokona.nie wyboru 
podstawowych celów i treści kształcenia l 
wychowania, oraz opracC>wanie progira.mów 
naucza.nia dla ca-lego systemu zreformowane­
gC> szkolnictwa ogólnokształcącego i zawodo­
wego. Kształcenie winno być przy tym roz­
patrywane w brrech a6pek.ta·ch; intelektual­
nym, sprawnościowym i ideowym. Są to 
wszystlko proł>lemy najtrudniej.scze, a z;i,ra-
zem najwamiejs.ze. Trz;eba odwołać się do A CO DALEJ? 
nauk<l'Wców i wybitnych nauczycieli - prak- , . . 
tyków, do doświadczeń ~nnych krajów, aby Jak nas p01111formowano orz~ pa.ro. dnia-: 
naStZ.a reforma była na.prawdę rewolucyjiI1a mi w KC PZPR - na naradzie poswJęconeJ 

sprawom p~'Złooci reformy oświatowej 
do końca br. opracowany zostanie wstępny 
projekt ustawy o systemie edukacji narodo­
wej, który określi w sposób szczegółowy 
wiele i tych kwestii, jakie w sposób ogól~ 
ny ujęła uchwał.a Sejmowa. Projekt ten, Po 
wszechstronnym i szerokim przedyskutowa­
niu i skoordynowaniu jego założeń i za­
da.nlami narodowego planu sr oleczno-gospo_ 
darczego, zostanie przedłożony Sejmowi w 
1975 r. Ze wz.ględu na konieczność staran­
nego przygotowania do wdrażania n<J1Wego 
modelu - pod względem kadrowym, orga­
nizacyjnym i finan<'mvym _ je.'i'zcze w br„ 
po odpowiedniej analizie, rząd PRL P<>dei­
mle decyzję o sposobie wdrażania ref<mny. 

Warto zdać sobie sprawę z tego. że prze­
budowa systemu e<linkacji n ie jest tylko I 
wyłączni<? sprawą profesjonalist.ów. lecz ia­
ko prooleim najwyższej wagi pańs·twowej -
całego wychowu i ą ce g" sp ole­
e ze ń s t w a. Stąd też obt>cne przejści.e z 
etapu ogólnych prac koncepcyjnych do pow-

dal z 
Zdzisław Szczepaniak 

s.zechnego wdrażania reformy, oznacza ko­
nieczność ua.k.tywni€'11ia i zaangażowania do 
tych prac nieporównanie szerszych kręgów 
społecznych, władz organizacji i ionstytucji, 
niż do tej pory, 

Reforma, choć powszech·nie będzie wdraża- · 
na od 1978 r„ już się właściwie zaczęla i 

pośrednio lub bezpośredn.io - s!użą jej 
ws.zellqe poczyna.nia związane z bieżąc)'!ID 
d<llSkonaleniem oświaty i podnoszeniem po_ 
~i?Jllu naszych szkół. Dla zbudowania wla­
sc1wych fundamentów pod nowy system edu­
ka~ji _narodowej w Polsce. je.st to sprawa 
naiwaznieis:za. Jak bowiem stwierdzono na 
wspomnianej wyżej naradz,ie: „powodzenie 
reformy w nie mniejszym sto1mlu niż od 
rozstrzygnięć koncepcyjnych zależy od do­
brego jej przygotowania na wszystkich 
szczeblach oświaty - a. przede wszystkim w 
ogniwie najważniejszym - w szkole. NO­
W A SZKOLA WYROSNJE ZE SZKOŁY 
OBECNEJ, A NIE OBOK NIEJ.„". 

... 
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- Było to więc szczęśliwe za­
stępstwo, które podobno może w 
kC>nsekwencji sprawić, że przyszło­
roczne obchody 60-lecia istnienia 
Ft., rozpocznie k001cerl Rubin­
steina .•• 

- Równie sympatycznie pracuje 
się w Duesseldorfle? 

- Nie chciałbym powiedzieć nic 
złego, bo zespól jest tam ood 
względem muzycznym naprawdę 
pierwszorzędny, natomiast męczy 
mnie obcość psychiczna. Ja jestem 
jednak typowym Słowianinem, cho­
ciaż we Włoszech mówili: pan 
dyrygent jest zawsze taki wesoły 
jak typowy Latyńczyk. Może Latyń 
czyk, może Słowianin, ale w każ_ 
dym razie rzecLOwy, z dystansem, 

pisałem nuty 1 n~ się tym a.t 
tak bardzo nie interesował. Teraz 
siadłem do mamyny do pisania l 
jakoś to poleciało... Trochę to de­
prymujące. Ale kompoa;ytor ustąalil 
miejsca pisarzowi. 

- A tak w prywatnym odczu­
ciu, któremu się lepiej wiedzie? 

„Stara 
- Ideałem byloby tak zacząć ju­

bileusz. ZaLem kiedy w Paryżu już 
irazem po.muzytkowaliśmy i pobie­
sia.dowa.li.śmy, podjąłem temat 
przyS1Ztoroczn~o Jroncer~u. Uzyska­
łem prrzyneczeni.e, ż.e j-eśli tylko 
:OO.rowie dopi.sze, arty.sWi przyje~e 
do Polskll i zagra, jaik. mówił, tyl­
ko w LOOzi. Chociaż dioda! również, 
że takie przyrzeczenie na półtora 
roku naprziód w jego wieku - a 
ma 87 lat - jest dość ryzykowne. 
A - jak mówi, ile można żyć„. 
Przy jego znakomitej kondyx:j~ -
w Paryżu gral jeden z najcięż&zych 
utwoww, !ronoort d-moll Brahmsa, 
to jest prawiie 50 mi.nut muzyki -
należy się racz.ej &podziewać speł­
nienia danej mi obietnicy. 

- Na. trasie t.ódź - Duessel­
dorf wypadł panu zatem Paryż. 

Jak układają się te woja.że? 
- To siporadyczne przypadki, bo 

w ostatnich latach mając na wzglę 
dzie sprawy domu, to jest nas.z.ej 
Filharmonii.i i obowią2lk.i w NRF, 
musiałem zrezygnować z wielu kon 
traktów. Jestem rzeczywiście bar­
dzo praeciążony pracą. A kiedy 
przyjeżdżam bil, dowiaduję &ię je­
szcze, że: a to robimy muzykę do 
filmu telewi.zyjnegQ, a to, że na­
grywamy Beethovena na płytę, 

a to znów, że jest pani Wojtaszek­
Kubiak, to jes.zcz.e z nda płytę, i 
tak dalej, I tak dalej. W końcu 
kondycja fizycrm.a i psychiC7Jila ma 
swoje gra.nice. 

- Kończy się pa.na 4-letni pobyt 
w Duesseldorfie„. 

- I nie zamierzam przed:łużyć 
umowy. Chciałem tyllk.o sprawdzić, 
czy potrafię pracować na tzw. Za­
chod!zie w układach bezwzględnej 
walki konkurencyjnej. Otóż mogę 
i doskonale m1 się wiodło. Ale wo­
lę jednak przebywać za gran.icą 
tylko na gościnnych występach. 

Pi-zyznam się, że krążąc ciągle 
na trasie Dues.seld.orl - Lódź, zro-

• • I· nie 

- Zawsze tęsknię do renesa.nso.. 
wych ideałów. Wierzę, że ~ 
chce się osiągnąć życiową pełnię, 
niezbędne są zmiany. To znaczy 
trzeba czasem siąść do maszyny, 
pootern odstawić ją gdzieś na wy-

tylko ••• 
stoounoek do wszelkich spraw, swo1 sOlką szafę i wrócić do kJawliabucy, 
sty chłód, na dłuż.s.zą metę jesit a już zawStZ.e do batuty i podium. 
dla mnie męczący. - Ile to Już lat z batutą? 

- Mówiliśmy Jd o piana.eh - Porowa życia - 25 lat. Ale nie 
Henryka Czyża - dyrygenta. A - tego iubileuszu jeszcze Slię nie 
Jakie ma kompozytor? świętuje. Jak mówił mój profesor, 

- Jako k<J<mpozytoc właściwie nie ple.rwsze 15 lat, to dla dyrygenta, 
egzystuję. Raczej. jeśli mogę użyć dopiero okres czeladniczy. Późnrej 
tego słowa, jako pisai-z. Właśnie trzeba z wielu 0 ieców pojeść chJ.e­
siedzę nad drugą książką - za- ba, wielom11 orkiestrami dyrygo­
chęcony może edytorską drogą wać. żeby jakoś wejść w zawód, 
pierwS©ej. W maju bowiem moja w którym trzeba się ciągle ucz'.!'~. 

„Ucieczika spod klucza" wychodzi a mówiąc dos:lown ie - jak aktor 
w NRF. Wydawca zamierza ją tak kuć na pamięć. Ale to podobno 
że drukować po angielsku i szwedz I wpływa na odmł<Jdz.enie i dobre 
ku. Przetz dwadzieścia parę lat samopoczucie. 

Na półkach księgarni 
A. Reszkiewicz - English tor po­

lish students. Cz. 1. PWN 1974 r„ 
str. 549, zł. 36. 

P. Gulraud Semiologia. WP 
1974 r., str. 128, zł. 10. 

M. Czerwiński - Zycie po miejsku. 
PIW 1974 r., str. 208, zł. 20. 

J. L. Synge - Porozmawiajmy o 
teoru względności. PWN 1974 r„ str. 
182, zł. 20. 

U. J. Frankfurt - Fizyka naszych 

„Odsyseja" była, obok „Iliady", 
najwyższym osiągnięciem epiki 
greckiej. Oparta na motywach baś 
niowyl'h, urzekała niezwykłością 
przygód bohatera i barwnością o­
pisu. W Rzymie osiągnęła pozycję 

dni. PWN 1974 r„ str. 316, zl. 25. 

s. Marusarz - Skok, który urato­
wał mi życie. WSlt 1974 r„ itr. 12, 

zł. 6. 

J . Cerny Rellgia starotytnych 
Egipcjan. PIW 1974 r., str. 151, zł. 30. 

Teoria badań literackich za grani­
cą. WLlt. 1974 r„ str. 710, zł. 120. 

I programie kolejne odcinki atrak­
cyjnego serialu produkcji włoskil'łJ, 
zrealizowanego w oparciu o głów­
ne wątki! poematu. Film, zrealizo­
wany z dużym rozmachem, zawie­
ra wszystkie typowe atrybuty ko­
stiumowego widowiska przygodo­
wego, stanowi udaną próbę wskrze 
szenia legendarnych wydarzeli 
sprzed 3 tys. lat. 

o 

Glośną aztukę Tadiiusza Róźe­
w!cza „Stara kobieta wysiaduje" 
przygotowują w Teatrze Jaracza 
Marla Bulhak (reżyseria) ł 
Jerzy Grzegorzewski (scenogra­
fia). Sztuk.a ta byla niedawno 
sensacją sezonu teatralnego we 
Wroclawtu, tym bardziej więc 

Interesuje nas, jak.I kształt otrzy­
ma ona w naszym teatrze. 

Na zdjęciach z prób widzimy: 
1. Ewę Mirowską (Stara Ko­

bieta) oraz Stanisława Kwaśniaka 
(z lewej) ł Krzysztofa Różyckie­
go.„ 

2. Barbarę Marszałek (z lewej) 
l Teresę Marczewską„. 

3. Ewę Mirowską i Stanisława 

Kwaśniaka (w glębi) oraz od 
lewej Krzysztofa Różyckiego, 
Zofię Kopacz, Teresę Marczew­
skq I Barbarę Marszałek. 

Foto: A. WACfI 

pół godziny 
, . . wczesn1e1 

Dyrekcja Teatru Im. St. Jaracza 
informuje, że wszystkie przedstawie­
nia sztuki „Stara kobieta wysiadu­
je" T. Różewicza na Malej Scenie 
Teatru lm Jaracza będą się rozpo­
czynać o aoct.z. 19.30„ a nie o go­
dzlnie 20. 

„Odyseja" - poemat epicki przy 
pisywany Homerowi I, PC>dC>bnie 
jak „Iliada", podzielony na 24 księ­
gi, Treścią utworu są przygody O­
dyseusza w drodze powrotnej spod 
Troi do Itaki. Akcja. poematu obej 
muje końcowy etap jego blisko 
dziesięcioletniej tułaczki i trwa ok. 
6 tygC>dni. Rozpoczyna się naradą 
bogów, którzy postanawiają przy­
spieszyć powrót bohatera do domu. 
Z ich inicjatywy Telemach wyru­
sza na poszukiwanie ojca, a nim­
fa Kalipso otrzymuje polecenie u­
wolnienia. Odyseusza I wyprawie­
nia go w dalszą drC>gę. Wyrzucony 
na. wyspę Feaków i gościnnie przez 
nich podejmowany, Odyseusz opo-

małym a 
kranie 

Reżyserem serialu jest Franco 
Rosi producentem - Dino de Lau 
reoitis, przy w.spólpra-0y z filmow­
cami jugosłowiańskimi. Dod1-Jmy 
jeszcze, źe nakręca.no film . w rzym­
skim studiC> I w pięknych plene­
rach Jugosławii. Z dużą staranno­
ścią, na podstawie opisów, zrekon­
struowa.no rekwizyty I stroje. W 
serialu występuje kilkudziesięciu 
aktorów z wielu krajów I rzesze 
statystów. Rolę Odyseusza kreuje 
aktor jugosłowiański Beklm Feh­
miu, Penelopę gra sławna a.ktO'l'ka 
grecka. Irena Papas. Telemachem 
Jest Renaud Verley, a. Kirke 
Juliette Mayniel. 

W7.H/U/~~/U//U/U/.....0'/U//.///./././/W".@'~./U...0'/..@"~ 

wiada o swych przygodach u Lo- równą „Diadzie". Przekładano ją 
tofagów i cyklopów, o pobycie u na wiele języków. Tłumaczami w 
króla wiatrów Eola. u lucloierców Polsce byli: Jacek Idzi Przybylski, 
Lestrygonów I czaroclzicjki Kirke, Cyprian Kamil Nonvid, Lucjan 
o zejściu do . Made.su. -0 s~ot- Siemieński. Józef Wittlin I Jan 
kaniu ze ~cyllą. . 1 C~_"r~ belą Parandowski. Tyle - Wielka En­
oraz o. pobrcie u mmfy . Aa!1"-!'· r~·ldopeclia Powszechna. 
Dot~r~ie, dzięki pomocy ~ ~" lt~"~- o W ciągu 8 niedzielnych wiecze>­
lta.k1 1 rozprawa z ~alotmk~rn• . I'- I ··'iw (powtórzenia we wtorki rano) 
nelopy zamyka a.kcJę poematu. Polska TelewilJa J)t'Zelłsłe.wla w 

I DZIENNIK WDZKI nr 97 (7897) 

83 urodziny Teofila Ociepki 
Teofil Ociepka - zna.ny nie tylko 

w kraju, a.le 1 daleko poza grani­
camt · Polski malan-prymitywista, 
skojiczył 83 lata. 
Sędziwy artysta przez długi czas 

- J mieszkał na S!ąsku, skąd przybył 
6o Bycf&oesozy pnied I JUy, Z!Uto-

chany w swej sztuce tworzy nadal. 
Wystawy jego dzieł stają się dużej 

rangi wydarzeniami kulturalnymi. 
Jego prace mogli również oglądać 

w ub. miesiącu mieszkańcy Warsza. 
wy z okazji „bydgoskiej panoramy 
30-lecia", 

„Kogiel- Mogiel" 
to tytuł komectl! scenicznej A. Kon­
dratiuka. W zabawnych perypetiach 
milosnych występują popularni ar­
tyści teatru, filmu 1 TV: Iga Cem­
brzyńska, Emilia Krakowska i Ro­
man Wilhelmi. Gościnne w.rstępy 

w Uldzl w dniach 28 I 29 bm. o 
goclz. 17.30 I 20 w Teatrze „Rozmai­
tości". Bilety nabywać motna w 
.. Orbisie", ,1Gromadzie 1

' i „Tury­
ście". 
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Artykułów sezonowych - tekstylnych i odzieżowych 

ZPB im. I~ 
J. MARCHLEWSKIEGU ; 

w Łodzi 
.._..._._._ ul. Ogrodowa 171 

przyjmą zaraz z terenu Łodzi 
pracowników 

do WYDZIAŁU P R Z Ę D Z A L N I 
..,_ robotników transportu wew· 

SPRZEDAM pUn1e gos(l<l­
darstwo rolne 9 ha z bu­
dynkami (nowe) Maria 
Walczak. Danielów 21, gmi 
na Kamieńsk, pow. Piotr­
ków Tryb, 

SPRZEDAM piln1e „Skodę 
Octavię". S.aon dobry. 
Oglądać, Lódź, Kolejowa 19 
godz 9-18 

SPRZEDAM „Castro! GTX" 

MATEMATYKA - zanie­
dbanej młodzieży szkól 
oodstawowych pomaga na­
uczycielka. Tel. 543-24. Ko­
walska 6531 g 

MATEMATYKA. Doświad­
czona wykładowczyni przy­
gotiowuje do wyższych u-
czelni. Berlińskiego 14-5, 
Syrkin 6558 g 

POMOC domowa na stlle 
lub dochodząca do malej 
rodziny (dziecko 10 lat) 
potrzebna zaraz. Lód:t-Ju­
llanów, Przyrodnicza 4, tel. 
524-62 6588 g 

· nątrzwydziałowego, 
..,.. pomoc przędzarza 
..,_ zgrzeblaczki 

Tel. 
509

-
28 6518 g POMOC do dziecka na sta­

ANGIELSKI setter suczka le pilnie potrzebna. Tel. 
dwumiesięczna rodowodo- 391-07, Zielona 25 A, m. 7 
wa - sprzedam. Warsza- 6645 g 

lll> przewijacz:ki wa, tel 23-60-97 2543 k 

..,_ przędzarzy 

..,_ mistrzów 

l\1ATEMATYKA - fizyka. 
CHARTY rosyjskie, szcze- Mgr Watkowski, tel. 596-08 
n ięta - sprzedam. Warsza- 5li6 g 
wa. Chłodna ll!--1526 

do WYDZIAŁU T K A L N I KUPIĘ bony PKO. Tel. NIEMIECKI - dla lekarzy. 
876 _8u, po 17 6600 g 339-45 Lewandowski 6067 

~ pom~c kklekjarz~ ~f 
,.... czyśc1ar i ros1en 

KUPIĘ dwie kolumny ty- MATEMATYKA. 257-57, mgr 
pu „Brillant" lub podob- Pluskowsk,t 5510 g 
ne. Tel. 269-68 6585 g ..,_ nakładaczki 

..,_ tkaczki 

..,_ mistrzów 

POTRZEBNA renclstka wy­
SPRZEDAM komplet mebli kwalifikowana do szycia 
st>olowych z tapczanem i koszul męskich. Tel. 201-43 
radio "Beethoven". Tel. 7143 g 

• or a z 
..,_ kierowców kat. li 
..,. operatorów na koparki 
..,_ elektryka samochodowego 
..,_ manewrowego z uprawnieniami 

PKP 
..,_ wartowników 
..,_ magazynierów 
..,_ laborantki 

528-54 6635 g 

KREDENS pokojowy, sto­
lik pod radio sprzedam. 
Oglądać w niedziele godz. 
!1-13, Bracka 43, m. 16 

6571 g 

WOZEK dziecięcy glęboki 
(ozerw0<11y) - sprzedart. 
Lódź, Karolewska 48, m. 11 

MASZYNĘ do pisania -
sprzedam. Tel. 20Q-5~ 

C575 g 

PILNIE sprzedam „Grun­
dig-140-T" Al Politechniki 

..,.. mistrzów bielnika. t 14, m. 20 6605 !! 

~~.._..-. ..... "R'>...,,.~~ 
DOM jednorodzinny sprze­
dam. Na zamianę 2 poh"<l­
je z kuchnią w blok t'.h. 
Oferty „64~0" Prasa, Piotr­
kowska 96 

AMERYKANSKĄ kolejkę 
elektryczm1 i radio „Wir-
tuoz" - sprzedam. Tel. 
849-02 6446 Ił 

: PI~C c.o. „Ca mino" snrze-
--------''-"---''-- dąm. Tel. 869-24 6428 g DOMEK jednorodzJ.nny, 

wszystkie wygody, sprze· 
dam. Mieszkanie na za­
mianę w blokach na M-4 
lub M-5. mogą być wla­
snościowe. Oferty „6583" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DO!IIEK letni.skowy z o­
grodem k. Lodzi oddam 
w dzierżawę. Oferty „9454" 
Prasa, Piotrkowska 96 

LODOwKĘ ł0-100 litrów 
kuplę. 275-114 6474 11 

DZIALKĘ 0,5 ha w Lodzi 
sprzedam posiadającemu 

uprawnienia o .e:rodnlcze -
O lerty „6544" Prasa. Piotr­
kowska 96 

DUZY plac z domem w 
Proboszczewicach k. Zgie­
rza sprzedam. Wiadomość: 
tel. 204-65, godz, 8-11 

FUTRO damskie kozy. sy­
gnet męski zloty kup ' t„ -
Olerly „6378" Prasa, Piotr­
kowska 98 

6393 g 
-------

„RENAULT 8" tanio sprze­
dam Ekonomicz'ly w eks­
ploatacji. Bazarowa 9 

DOMEK letniskowy z dział 
ką ewentualnie małe ęo­
soodarstwo rolne - kupię. 
Oterty .. 6553'' Prasa, Piotr­
kowska 96 

PLAC budowlany sprze-
dam. Wiadomość: Kon-

DOMEK sprzedam. 
kanie na zamianę. 
niowa 9 

Miesz­
Ztocie-

8416 g 

POSZUKUJĘ garażu. Tel. 
241-93, po 16 6536 I 

7131 g 

stantynów. Sienkiewicza 2. 
Tel 368. Paśnicka 6517 g 

PLAC sprzedam. Gliniana 
przy Limanowskiego. Za­
menhofa 15-14 6431 g 

DZIALKĘ budowlaną 2.:reo 
m (45 drzew owocowych), 
ogrodzoną w żabiczkach 
- sprzedam. Wiadomość: 
Obr. Stalingradu 71/73. m. 
46 6384 g 

MATURA! w dwa tygo­
dnie powtórzysz matema­
tykę w zadaniach. 290-11, 
Zielona 2-10, mgr Janow­
ski ~n g 

• • 

Ili 
UWAGA, PT ABONENCI TELEFONICZNI! 

Ili w związku z przygot.owanfaml do nowego wydania spisu 

• telefonicznego - Urząd Telefonów Miejscowych w U>dzi, • 

Ili 
al. Kościuszki 12 prosi 

Ili o uaktualnienie wszelkich zaistniałych zmian 
• • 

Ili 
w nazwie lub w adresie. 

Ili Aktualne dane prosimy przekazać na piśmie do Urzędu 

• w terminie do dnia 1 O maja br. • 

Ili 
Bliższych informacji udziela się telefonicznie, ~I nr telefonu 308-22. • • 

\\\ 
URZĄD TELEFONÓW MIEJSCOWYCH 

Ili w LODZI 
2714-k 

• • 
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JUZ DZIS POMYSL 

O KUPNIE WĘG LAI 
Składy opalowe WPHO i MB posiadają w sprzedaży wę­

giel we wszystkich gatunkach, dobrej jakoŚC'i i gwarantują 
dostawę do domu w ciągu 3 dni. 

Nadmieniamy, że kupujący węgiel w okresie II kwartału 

korzystają z obniżonych opłat za przewóz. 

Dla wygody konsumentów przedsiębiorstwo 

jest skłonne przyjmować wpłaty na dostawę NE(· 

gla na tereni.e większych zakładów pracy, jeśli 

dyrekcje i rady zakładowe zgłoszą takie zapotrze· 
bowanie. 

RADZIMY JUŻ DZIS WYKORZYSTAĆ 

POMOC domowa dochodzą­
ca do dwojga starszych o­
sób potrzebna. Piotrkowska 
117, m. 27 6316 g 

ZESPOL Przych<>dnl Spe­
cjalistycz.nych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakąt.na 44, 
I o„ rejestracja, przyjmu­
je calą dobę (o;irócz nie­
dz.Jel), udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych l leczy bezpłatnie 

18ł2 k 

UDZIALOWCA lub wspój­
nika z gotówką do pry­
watnego zakładu przyjmę. 
O!erty „6435„ Prasa, P1otr­
kowska 116 

STEFAN RYMARZ, Namio­
towa 35 C zgubił leg. mi­
trzowską 316/50 wyd, przez 
Izbę Rzemieślniczą Lódź 

6571 li 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieruu „Lekarz Janusz 
Kalcza.k specJa!ista chorób 
wewnętrznych 2101 m. 
Lódź, ul. Sierakowskiego 12 
m. 17. Tel. 5ł6-24" 6510 g 

WIESLAW Słomiński 
Rzgowska 89 zgubi! leg. 
studencką wyd. przez PL 

6494 li 

HENRYK Zarębski, Lu­
mwnby 3 zgubi! leg. stu­
deneką wyd. przez UL 

?491 li 

WLODZIMIERZ Adamczyk, 
Zród!owa 52 zgubił indeks 
nr alb. 2116 wyd. przez 
WAM 6391 g 

UNIWERSYTET Lódzki u­
nieważnia zagubioną legi­
tymację służbową wydaną 
dnia 16 marca 1972 r. Nr 
291(12 na nazwisko Józef 
Zawalski 6377 g 

HENRYK Michalski zgubll 
leglt. studencką 25922 wyd. 
prze% PL 6398 I 

ATLAS Swtata, Encyklope­
cLi~ Powszechną PWN za­
kupi Antykwariat Wspól­
czesny, Lódź, ul. WSCHO­
DNIA 53, tel, 316-13 

2090 k 

UPOl\ll."IKI, pamiątki, za­
bawki, maskotki samocho-
dowe - pełny wybór 
,,Hobby1

' , Lilnanowskiego 
12'2 6142 I! 

NAJWIĘCEJ ofert pooiada 
Biuro Matrymonia.line „SY­
RENKA", Warszawa, Elek­
toralna 11, In!ormacje 10 zł 
znaczkami pocztiowymi 

2483 k 

CYKLINOWANIE, 1akJero-
wan1e parkietów. Tel. 
418-23, godz , 17-19, Lin-
kowski 5625 g 

PRAGNIESZ szczęśltwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro ,,Venus'' Ko­
szalln, Kolejowa 7. Btyska­
wicznie prześlemy krajowe 
adresy 2678 k 

NAPRAWA lodówek, 586-55. 
Inż. Wysocki, 10-14 5790 g 

NAJSTARSZE w Polsoe 
Biuro Matrymonialne -
„Małżeństwo" 61-707 Po­
znań, Llbelta 29 poleca 
swoje usług! w kojarzeniu 
małżeństw. In!QI'Illacje 10 zł 
znacz.kam! pocztowym t 

2512 k 

WYNAJMĘ dwa obiekty 
wczasowe w Międzyzdro-

D o Go U 
Jach na 120 miejsc (z wy-

DN E WARUNKI ZAKUP , I żywieniem) przy ulicy Pol-
2493_k nej 19 Odległość do mo-

·~~~~~998e4iMMXMl~{l~Q~ ~~fe1:ioo m. Krystyna ~~tel~ 

3 POKOJE, kuchnia - blo­
ki lub 3 po.koje, kuchnia 
- budownictwo ml~dz;"VJO­
jenne - pełny komfort. 
zamieni<: na 2 pokoje, ku-
chnia około 60 m. Tel. 
411-38 6680 g 

SZKOLA tańców Cyrul-
sklego, Kilińskieizo 46, tel. 
335-42. kurs 27 kwietnia . 
Zapisy codziennie 7022 g 

EGZOTYKA 

I 

WYPOCZYNEK 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. wenerycvne 16.30-
-19, Próchnika 8 6060 g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog. Tuwima 20. tel. 
355-30 4739 g 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog. PKWN 4. tel. 
240-17 5845 g 
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Po raz pierwszy z ORBISEM 

SŁONECZNE 

WAKACJE 
w TUNEZJI, na MAJORCE, 

na KRECIE . 

14-dniowe pobyty w atrakcyj· 

nych miejscowościach kąpieli· 

skowych, atrakcje turystyczne. 

Szczegółowe informacje i zapisy 

w oddziałach ORBISU . 
,._Qa~9'Kl~~~~eQQ 

WIERTACZY, SZLIFIERZY, TOKARZY, FRE­
ZEROW zatrudni zaraz z terenu Lodzi Kombi­
nat Obrabiarek I Narzędzi do Obróbki ScierneJ' 
„Ponar-Jotes" w Lodzi, ul. Papiernicza 7 I Wól· 
czańska 178. Wynagrodzenie netto wg Uchwały 
RM nr 222 plus premia akordowa. 1527-k 

- Monterów konstrukcji 9ta1owych. 
-- spawaczy. 
zatrudni zaraz Będzińskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysło­
wych „MOSTOST AL", Będzin Kierownictwo 
Grupy Robót w Lodzi, ul. Składowa 33. Wyna­
grodzenie wig uk!a<lu zbiorowego w budowni­
ctwie. Zgłoszenia przyjmuje KIEROWNICTWO 
GRUPY ROBÓT „MOSTOSTAL" Będzin, 
Lódź, ul. Skla.dowa 33, tel, 845-70. 2122-k 

- MURARZY-TYNKARZY, 
- BETONIARZY, 
- CIESLI. 
- ZBROJARZY, 
- OPERATORÓW: spycharek, koparek, :turawl 

samojezdnych, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych 
z terenu Łodzi zatrudni Lódzkie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowego w Łodzi. al. 
Kościuszki 101, tel. 671-07. Warunki pracy ! pła­
cy do omówienia w dziale zatrudnienia, 1_,ódź, 
al. Kościuszki 101 (parter). 1833-k 

w Lodzi, 

ul. Aleksandrowska 67 

zatrudni natychmiast w Lodzi pracow- ~ 

~ nlków z wykształceniem wyższym ~ 
~ technicznym lub ekonomicznym na 

~ stanowiskach kierowniczych: :S:~ 
~ - Z-ca głównego księgowego; ~ 

~ - KKIIEERR. zespołu gen. wykonawstwa; ~ 
~ - . zespołu inwestycji; ~ 

~ - KIEROWNIK robót; §~§ 
~ - SPECJALISTA dis produkcji; § 
§ - SPECJALISTA dis eksportu 

§ oraz pracowników fizycznych w ~ 
~ niżej wymienionych zawodach: ~ 
~ - 10 MURARZY-TYNKARZY; ~ 

- 5 PLYTKARZY i POSADZKARZY; ~ 

~ - 5 ZBROJARZY; ~ 
~ - 5 CIESLI; ~ 
~ - 2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH. § 
~ Informacji kandydatom z terenu Lo· S 
~ dz! udziela dział zatrudnienia, kadr l ~ 

~ szkolenia, tel. 878-80, wewn· 12 l 35, § 
~ i 897-39. 2185-k § 
~~~AZ"~ffff...@h 

- ELEKTROMONTERÓW, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych jako 

kopaczy lub robotników magazynowych, 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych „Elektromontaż" 
w Łodzi. Wynagrodzenie wg UZP w budownic­
twie - place netto. Informacji udziela dz1al 
kadr i szkolenia zawodowego, Lódź, ul. Rewo­
lucji 1905 r. nr 21 w godz. 7-15, tel. 259-49 lub 
398-70 wewn. 16. 2585-k 

MONTEROW urządzeń i instalacji wod.-kan., 
kopaczy, operatorów mechanicznego sprzętu 
budowlanego, elektromonterów zatrudni z tere­
nu Łodzi Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Lodzi, ul. 22 Li· 
pca nr 5. · 2599-k 

~ee~ee~MWt~I 

POMIESZCZENIA NA BIURA 
o powierzchni 200 do 500 m kw . 

wydzierżawi 

na terenie Łodzi 
„SPOŁEM" 

Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców 

w ŁODZI, ul. WSCHODNIA 39. 
Szczegółowych informacji udziela i 
jferty przyjmuje dział administracji, 
tel. 256-74. 2615-k 

~Sł~~~~ij 

LICYTACJA 

N a podstawie art. 103 Ustawy z dnia 17 czer· 
wca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w 
administracji (Dz. U. nr 24, poz. 151) Skarbowy 
Urząd Komorniczy Lódź-Bałuty podaje do wia­
domości, że w dniu 29 kwietnia 1974 r. o godz. 
13 w składnicy mieszczącej się w Łodzi p;:zy 
ul. Naftowej 1 odbędzie się sprzedaż z licytacji 
samochodu osobowego m-ki „Moskwicz" 407, 
oszacowanego na kwotę 32.550 zl, należącego 
do małż. Jadwigi i Józefa Janlrowskich. Cena 
wywołania stanowi 75 proc. wartości ceny sza­
cunkowej. W przypadku niedojścia licytacji do 
skutku w pierwszym terminie, druga licytacja 
odbędzie się w dniu 2 maja 1974 r. o g.odz. 13 
w miejscu jak wyżej podanym. Cena wywoła­
nia: 50 proc. sumy szacunkowej. W.w. samochó:1 
można oglądać 3 dni przed terminem licytacji 
w godz. 12-14 przy ul. Naftowej 1. Komornik 
zastrzega sobie odwołanie licytacji bez podania 
przyczyn. Komornik Skarbowy 

421-k 

~ee~eeeeeee~"· 
ZLOM ZLOTA I SREBRA -

skuou.ta tklepy 

VERllAS 
w Lodzi, ul. Piotrkowska Z63, 

uJ, Tuwima U 
ZLOM SREBRA SKLEP "VERITAS" 

w Pabia.nieacb, ul. ~rm!J Czerwonej Sł. 

QWQQWQ~ 

ZAPISY 
ZASADNICZA 

SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH 

LODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 
INSTALACJI PRZEMYSLOWYCH 

w ŁODZI, ul. TOKARSKA 7, 
tel. 504·17 

pl'!:yjmuje zapisy do klas I na kierunki 
o specjalności: 

monter instalacji 
przemysłowych 

3 LATA 

Wynaa-rodzenie w I roku nauki 250 zł, 
w II roku nauki - 480 zł, w trzecim 
roku nauki -- 4,40 zł/godz. plus 25 proc, 

premii (około 1.100 zł). 

monter 
wentylacyjno·klimatyzacyjny 

2 LATA 
Wynagrodzenie w I roku nauki 520 zł, 
w II roku nauki 600 zł plus 25 proc. 

premii. 
Uczniowie otrzymują odzież roboczo­
ochronną i w każdym roku nauki gar­
nitury, koszule I buty oraz codzienn~ 
posiłk.i regeneracyjne. Absolwenci ma­
il\ zapewnione miejsca pracy I korzy­
stne wynagrodzenie. Zamiejscowym za-

pewnia się miejsca w bursie. 

Zajęcia szkolne rozpoczną się 
1 września br. 

ZAPISY OD 15 KWIETNIA BR. 

DZIENNIK LODZKI nr 9'1 ('189'1) 1 



- Przyznajcie, lobuzy, te nabieracie mnie jak zawsz. - west­
chnął Jeremiasz. - Wcale nie 1este&my w Htmalajach, a góry, 
które widzę dookoła, to jeszcze jeden wasz zwariowany kawal. 
Zgadłem? - Popatrzył na chłopców nteustannl11 krzątających się 
wokól Jego osoby I mrukną!: - Nie bardzo rozumiem, czego w11-
patrujecte we mnie. Przysięgam, że czuję sle calklem dobrze. 

- Gotowe - uśmtechnąl s!ę Bolek I • dumą wskazal balwana 
ulepionego ze śniegu 

- Przypomi na mi kogoA znajomego„. - zam11śm się Pltsbury. 
- Stara!Um11 się, aby wiernie przypomina! pana - odezwa! się 

Lolek. 
- Panie Jeremiaszu, jestdcle podobni do ałebl11 jak dwie kro­

ple wody - rzek! z przekonaniem Bolek. 
- Ładnego znalazłem braciszka - odburkną! Pitsbury. Zachmu­

rzony podszedł do postaci ulepionej przez chlopców I dal jej 
prztyczka w nos. - Zebyś pamięta!, bratku, kto z nas jest waż­
niejszy. 

~· 

. . • 

..c--'* ~.Jl -c.>.„ ~ ~ 
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.J _.,,e, 
- Spójrzcie I - wykrzykną! Bolek I ręką wskazal w górę. 
Na skalnej pólce prz11kucnęlo włochate zwierzę ł z zaciekawie­

niem przyglądalo się chłopcom I Pttsburemu. 
- Yeti! - radośnie zawolal I mrugną! do Plstburego. - Pod 

szcześliwą gwiazdą urodztl się pan, Jeremiaszu. Setki ludzi potu­
je n·a małpoluda, a ten tymczasem sam przychodzi z wizytą do 
pana 

takie zna­

się ł foleżną 

Pocisk wyrzucony ręką Pi tsburego utkwll w lnleżn11m nawisie tut 
obok stóp 11etl. Zwierzę chrząknęlo. podnioslo łapę ł lekko pchnę­
ło śnieżkę. Kula tocząc się w dól po zboczu błyskawicznie obra­
stała śniegiem. 

- Zginiemy! - chrypiał przerażon11 Jeremtaaz I uskocz11l za bał­
wana pozbawionego glowy. 

- Gdzie pan się chowa, Jeremiaszu? - zawolal Bolek. - Musi­
my stąd wlać jak najprędzej I 

- w takim razie na co czekamy.„ - plsriąl 
I cala trójka pomknęla w dól po śniegu tle 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

P!tsbury. - WteJm11 I 
sil w nogach, 

I 

Najciemnle) 
pod latarnią 

(Dok<>~enle u str. 3) 
szorzędną, kontrolowaną i res· 
pektowaną. 

Czy u nas (a dotyczy to nie 
tylko Lodzi) jest to możliwe? Z 
całą pewnością. Zaczęłam od te­
go na wstępie, że te właśnie 
problemy, zależą nie od wielkich 
akcji. interwencji i środków, lecz 
od nawyków I konsekwencji w 
przywiązaniu do zewnętrznych 
artybutów kultury i cywilizacji. 
Jest to możliwe. bo okazało się 
to w całej rozciągłości przv oka­
zji ogólnopolskiego Zlotu Mło­
dzieży w Lodzi. Nie było wtedy 
w kraju bardziej schludnego, 
czystego, zielonego I ukwiecone­
go miasta. 

Rokuje także nadzieję na po­
prawę (która zresztą w wielu 
dziedzinach jest bardzo konkret­
ną i budująca) działalność powo­
łanego dwa lata temu Sztabu dis 
poprawy stanu sanitarnego mia­
sta, z prezydentem na czele. 
Lecz odstępując od wolne-
go komentarza, sięgnijmy po 
materiały, które dowodzą jak 
wiele jest jeszcze do zrobienia 
w dziedzinie poprawy stanu śro­
dowiska najbliższego mieszkań­
com m1a~ta. 

W 1973 r. służba sanitarna 

CZWARTEK, łl KWIETNIA 
P&OGRAM I 

10.00 W!ad. 10.08 Parada inStrwnen­
talistów, 10.30 „Sława I chwała" -
odc. 10.łO Przezorny zawsze ubezpie­
czony, 10.ł5 „Partita" w nowym re­
pertuaru. Il.OO Non stop melodii. 
11.18 Nie tylko dla kierowców. 11.25 
Co slychać w świecie. 11.30 Szcze­
cin na muzycznej antenie 12.05 Z 
kraju ! ze świata. 12.20 Chwila mu­
zyki. 12.25 Szczecin na muzycznej 
antenie - cz. II. 12.łO Dom i my 
13.00 „Od polecz.kl do poleczki" ze­
spoly ludowe. 13.15 Rolniczy lcwa­
drans. 13.30 Przeboje młodych. 14.00 
Człowiek i środowisko gawęda. 
14.05 „Spot.kania z Colklorem". 14.30 
Sport to zdrowie. 14.35 Koncert na 
temat 15 oo Wiad 15.05 Llsty z Pol­
ski. 15.10 Estrada przyJatnl - ZSRR. 
15.35 W kr~gu piosenki 18.00 Wiad. 
16.10 Nowoorleańska parada - jazz 
tradycyjny 16.30 Aktualności kultu­
ralne. 16.35 Przeboju.. . wersja instru­
mentalna. 17.00 Radlokurler. 17.20 
Rytmostop. 17.łO Przeboje 30-lecla. 
18.00 Muzyka 1 aktu:'1noścl. 18-.23 Kro 
nlka muzyczna 19 oo Dziennik. lP.15 
Gwiazdy europejskich estrad. 19.45 
Rytm. rynek. reklama. 20.00 NURT 
(pedagogika) 20.20 z Teatrem I Ar­
mii na szlaku zwyciestwa 20.50 Kro­
nika sportowa. 21.00 Koncert ty­
czeń. 21.35 Plakat reklamowy. 21.50 
.,Focus Pocus" holenderskiego ze­
soolu „Foctls" 2a.OO Dziennik. 22.15 
Grupa „Depp Purple". 22.30 Studi<1 
nowości. 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM n 
8.30 Wlad. 8.35 Sprawy codzienne. 

8.55 Muzyka spod strzechy, 9.00 Mu-

zYka baletowa, 9.łO Tu Radio Mo­
skwa. 10.00 „Monolog w piekle" -
fragm. 10.20 G. Gould gra na kla­
wesynle. 10.40 !Nie ma marginesu. 
11.00 Dla klasy VI (historia) „ w 
szkole rycerskiej" 11.30 Wiad. 11.35 
Poradnia rodzinna 11-40 CRS - dla 
rolników. 11.50 „Od Tati do BaltY­
ku". 12.05 Komunikaty (L) . 12.10 CL> 
„Pierwszy rok doświadczeń" - rep . 
12.25 (L) Gra kapela 12 35 (!.) A u­
dycja słowno-muz. IS.OO Uczelnia 30· 
lecia 13.20 Piosenki z lcraju corri­
dy. 13.30 Wiad 13.35 Nlm się k•iąż­
ka ukaże" - „Brzydki ogród" 
fragm 13.55 Mini przegląd fo1klory­
styczny 14.00 Więcej. lepiej, taniej. 
ił.15 Czas t Judzie. !ł.35 Rep. z D111 
Muzyki Organowej Ili.OO Zawsze o 
15.00. 15.40 Nowiny l nowbj.ki mu­
zyczne. 16.00 z. mikrofonem w fa­
bryce 16.15 z nagrań solistów za­
proszonych do studia PR. 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie . 17.00 (L) Pio­
senki L. Orlewicza. 17.lO (L) „za fa­
bryczną bramą" - rep. 17.30 (L) 
Kronika Ogólnop. Konkursu Muzyki 
Kameralnej. 18.00 (L) Przed kon­
certem w Filharmonii - Inf. E Dul­
skiego. 18.20 Terminarz muzyczny. 
18.30 Echa dnia 18.40 Organizacja i 
zarządzanie. 19.00 Gra kwtntet Wł. 
Nahornego. 19.Ui 57 lekcja jęz. ros. 
19.30 Przypominamy zespól .. Les 
DJinns". 19.40 Rodowody poetyckie 
- Jan Bolesław Ożóg. 20.00 Ze świa­
ta opery . 20.30 Listy z teatrów nr 93. 
~l.00 „Milośnlkom wielkiej pianisty­
k\". 21 30 Magazyn z kraju i ze 
świata 21.50 Wlad sport 21.55 Be­
la Bartok: - I kwartet. 22.SO Pro­
menada - Przegląd wydarzeń. 23.00 
Horyzonty muzyki. 23.30 W!ad. 

PROGRAM m 

12.06 Poludniowe wydanie maga­
:i;ynu. 12.20 „Cala jest.eś w skow:ron­
kach" - śpiewają Skaldowie. l2.2S 
Za kierownicą. 13.00 Na lubelskiej 
antenie. 15.00 Ekspresem przez świat, 
15 10 Brasiliana na glosy i instru­
menty. 15.30 Rozmowa o gospodar­
stwie - aud 15.45 Pocztówka dźwlę 
kowa 2 rranu . 16.05 Ze starych ll· 
stów 1 pamiętników 16.1~ „Pamięta­
nie, czyi! pochwała wspomnleń". 
16,45 Nasz rok H. 17.00 Ekspresem 
przez świat 17 .05 ,,Drzewo liści nie 
dobiera" - odc. 17 .15 Mój magneto­
fon 17.40 Słowo t dźwięk. 18.10 No­
wości programu. 18.~0 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 ,W porze lunchu" 
- grają E Dolphy I F. Hubbard. 
19.00 Ekspresem przez świat, 19.05 
Aktualności muz. z Paryża. 19.20 
Książka t;vgodnia. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 20.00 „Ogród pełen a­
grestu" 20.30 Jazzowe Impresje, 20.45 
29 lekcja języka niem. 21.00 Maga. 
zyn muzyczny. 21.30 Wariacje na 
temat „czarodziejskiego fletu". 21.50 
Opera tygodnia - Charles Gounod -
„Romeo i Julia" 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wi,eczorów -
Michel Fugain 22.15 Co wieczór po­
wieść - w wyd. dźw ... Ocalenie" -
J Conrada 22.45 A Saniewski $pi.e­
wa A. Wertyńskiego, 23.00 Głos po­
ety - M. Buczkówna. 23.05 Labora­
torium - magazyn A. Kormana. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

przeprowadziła 40 tys. kontroli w 
22 tys. obiektów, odnotowując 
poprawę w 2300 z nich. Nałożyła 
8236 mandatów na sumę 740 tys. 
zł. Do kolegium skierowano 615 
wniosków oraz spowodowano 
zdjęcie wielu osób ze stanowisk 
kierowniczych za poważne za­
niedbania natury sanitarno-po­
rządkowej. Stwierdzono oficjal­
nie, kierując te raporty do 

·władz miasta ł dzielnic, że m. 
in. należy wzmóc egzekwowanie 
od kierownictw budów obowiąz­
ku oczyszczania przyległych 
chodników i jezdni, wykorzysta­
nia w większym zakresie możli­
wości podłączeń wielorodzinnych 
budynków do istniejących cią­
gów kanalizacyjnych, uczulenia 
kierownictw zakładów pracy na 
zagadnienia sanitarno-porządko­
we oraz rygorystycznego egze­
kwowania wykonania zadań Ju­
dzi odpowiedzialnych za stan ,,,,_ 
nitarny i porządki w zakładach 
i na terenach przyległych. Zwró­
cono także uwagę na ostateczne 
ustalenie osób odpowiedzialnych 
za stan sanitarno-porządkowy 
terenów nie posiadająCY<'h pra­
wie żadnych właścicieli, a z re­
guły przez wszystkie pory roku 
najbardziej zaniedbanych. 

6.30 TV Technikum Rolnicze (Poz­
nań). 7.00 TV Technikum Rolnicze 
(Szczecin). 9.10 z serii: „Telefon 
110" - film prod. NRD „Dzień suk­

,~~~~WQeQgWgg cesu" CW) 10.25 ,.Luk tęczy" - odc. 

u IWERSALU K PUJEMY P 

OBNIŻONYCH CE c 
PANIE znajdą w dużym wyborze PŁASZCZE 

· ' X serialu TV czechosł. pt. „Męż-

1, czy zna w masce" (W). 11.05 Język 
I polski kl. VII - VIII - Film (W). 
i 13.45 TV Technikum Rolnicze (W). 

1
14.30 TV Technikum Rolnicze (Poz­
nań). 15.05 Matematyka w szkole -

' Proste ułamki - cz. II (Kraków). 

1
16.30 Dziennik (kolor) (W). 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z bratkjem 
- w programie m in. - „Góral" -

wiosenne w cenie już od 120 do 900 zł., SUKNIE 

film z serii: .,Robin Hood" (W). 17.45 
1 Wiem wszystko - teleturniej (W). 
' 18.05 LWD. 18.10 „Szlagier:v ciągle 

modne" - pr. publ. (Lórlź). 18.25 
„Podróż do centrum Francji" - rep, 
TV Francuskiej (W). 19.00 TV Słow­
nik Ekonomiczny (Wl. 19.20 Dobra­
noc (kolor) (WJ. 19.10 Dziennik. (ko­
lor) (WJ. 20.20 .. Telefon no" film 
procl. NRD pt .. Dzień sukcesu" (W). 
21.30 Wiad. snort. 21 40 .. Listy I poll­
t:vka - oubllcysWka miedzynnrodo­
wa (kolor) CW\ 2~ .Jn Kiib1>ret .. Ka­
lo"Z". 2i.s5 Dziennik Ckolorl IW), 
23.10 Tnformacje - Towary - Pro­
pozycje (W). · 

z bistoru i crempliny w cenie od 340 do 400 zł, 

BIELIZNĘ dzienną i nocną, OBUWIE. 

Na PANOW czekają PŁASZCZE z elanoba­
wełny w cenie do 700 zł, UBRANIA z e!anobawe-S

zczególny niepokój nadal 
budza otoczenia kiosków z I 
warzywami. kwlatAmi. \oda-

. mt ~dzie na .jczęśclej brak w łny w cenie do 
artykułów. 

PROGRAM U 

1 OOO zł i dużo innych ciekawych 
17.00 Ludzie nauki - profesnr w. 

Kapuści!iski (Wrocław). 17.30 Polski 

pobliżu pojemników na odpady, a 
istniejące nie sa dostatecznie czę­
sto opróżniane oraz wywożenie 
śmieci w godztnach najwlęks•ego 
ruchu przechodniów i pojazdów. 

Pow<>dem do wielkiego zadowole­
nla może być unorzadkowanie pro 
blemów dostaw wody do miasta, 
oo stanowi w 1e110 historii zasad· 
niczy orzełom Należałoby sobie 
życzyć, teby z wody t.el szerzej 
korzystały przedsiębiorstwa MPO, 
m. In. w celu mycia I oolewanla 
ulic. Ostatecznej decyzJi wymaga­
ją tak7.e oowstające dzikie wysy­
piska na obrzeżach miasta. 

Wszystkie wyroby po obniżonych cenach są pe/-

Film Dokumentalny .. Zmiana warty" 
(kolorl 17.40 Dni muz:•kl organoweJ 
- Kraków 74 (Kraków). 18.10 Za kie­
rownicą. 18.40 Język rosyjski - lek­
cja 28 (Katowice). 19.20 Dobranoc • 

1

19.30 Dzlennik (kolor). 20.20 Kalejdo­
skop sportowy (kolor). 20.35 „Parada 
przebojów" - program TV Czechosl. 
21.20 Magazyn Lotniczy (Wrocław). 

I 21.50 2ł godziny (kolor). 22.00 Język 

francuski - powtórzenie lekcji 27, 

nowartościowe i odpowiadają aktualnej modzie. 

Jak widać, sa to problemy at<>­
sunkowo łatwP do opanowania. tak 
jak stała sle nia (ku chwale wszy­
stkich tych ktńrzy społecznie przy 
tym pracownli) ~prawa zazielenia· 
nia, ukwiecania ! zadrzewhn!a Lo­

zaprasza codziennie w godzinach od 8 do 20 

I ODPOWIEDZI 
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Tłumaczył R· NORSKI 

- Mercedes! Po!)atrzoie no M. to COi!! Burżuj wi6'.zJ na spa~ 
swoją burżujkę! 
Zrobiła ruch drągiem w kierunku zderzaka. 
- Cofnij wóz!, albo rozpieprzĘ ci lusterko, 
Jacques zbladł pod obelgą. Ręka mimo woli .zaczęła S2Rllać 

klamki. Ale Susan rzuciła się i chwyciła za marynarke. 
- Jacques, pro.szę cię, oofnij wóz. 
Z głosu przebijało błaganie. 
- Myślisz, że pozwolę tej dziwce obnucać sie obelaaani'l 
Susan ponowiła uścisk. 
- Zrób to dla mnie. Jacques, ba~ cię prosz41. Bad! ta:k. do-

bry. Dla mnie. . 
W Jednej chwili wóz ZO$W ot.oc-iiony pl.'2eZ rrotnyc;h mamfe. 

stant6w. Dziewczyna zauważyłla geBt JacqueEa. Uni<>sła drąg 
jeszcze wyżej. 

- Zwijaj się. a.lbo zała,twię ci tę kare~. 
Jakiś typ o twarzy raczej .sympatycznej oparł 11ie łokclami na 

drzwiczkach. 
- Niechże pan zrobi to, czego ona choe. 
I, ciszej już, dorzucił: 
- To wariatka. Wie pan, jakie facetki są w taki.eh oku:jacb. 

To właśnie je ekscytuje - proch, ciooy, krew. 
Poklepał go poufale oo ramieniu. 
- No, cofaj pan wóz.„ . 
Jacques, z niechęcią usłuchał. Przez eałl\ drogę powroilną nie 

otworzył ust. Susan próbowała ito rozchmurzy~. mówiąc rozarv­
maszonym głO<Sem: 

- Wiem doolronale że te Jej wykrzykiwanie tio l:mdura. Cze­
mu więc się dąsasz? 

Ale <>n nie odP<Jwiadał. 
Jak tylko znaleźli się w damu, na.lal !Obie olbrz~ą porcłe 

koniaku l zaczął chodzić po living-rooanie, jak drap1ez.na bestia 
w klatce. Susan &pogląda!a na niego poblailiwie. 

- llS -

Wreszcie po upływie pół godziny zwrócił się w J-ej &trone, 
W jego wzroku można było jeszcze wyczytać wściekłość. 

Przemyślałem sobie wszystko. Mam dość tej śmierdzącej 
sytuacji. Zmiatamy stąd. 

Susan zmars=yła brwi. 
- Jacques. idź spać, jutro o wszystkim zapomnisz. 
Przybrała ton przekonywający, aby przemówić mu do roz­

sądku. Nadaremnie. 
- Nie ma mowy, Susan. Mogę nawet jeszcze powiedzieć, i~ 

natychmiast pa.kujemy walizki i jutro o świcie ruszamy 
w drogę. 

- Rusza.my dokąd? 
- Mniejsza o to dokąd. Na lo.s s.zczęścia. 
- Nie mówis:z P<JWaż.nie! A benzyna, wiesz dobr-.re, ie w ca-

łym Paryżu nie 'ma już benzyny. 
Zaśmiał się szyderczo. 
- Nie martw się. Ja już zrobiłem sobie zapas. Zbieraj ma­

natki, Ja idę na górę obudzić Marcelle, żeby nam pomogła &ie 
pakować. 

8usan próbowała protestować, ale on już biegi po s.chodach na 
górę z kieliszkiem koniaku w ręku. „Ostatecznie, powiedziała 
sobie, ta zmiana właściwie mi odpowiada. Powietrzem Paryża 
nie można po prostu oddychać, i to nie tylko z powodu ga. 
zów l:zawiących. Jedyny kłopot to moja powieść. Czy zdążę 
ją ukończyć w lipcu?". Ale ~rspektywa wyjazdu na los szczę_ 
ścia, daleko przed si-ebie, w towarzystwie Jacquesa szybko 
przepędziła te natrętne myśli. 

- Banki są zamknięte - mówił Jacques do Mal'Celle, kiedy 
dołączyła do niego na s.chodach pierwszego piętra - nie wiem, 
na jak długo. Zostawię zatem pieniądze, to pozwoli paru prze­
trwać przez pewien czas. 

- W jaikii.ch my czasach żyjemy I - lamentowała staruszka. -
I nie boi się pan zapll52czać na szosy? Mówią, że milion ludzi 
strajkuje. Jak zobaczą pana piękny samochód„. 

- Dobrze, dobrze, Niech pani się tym nie martwl - pl"Ze1'· 
wal Jacques. 

Uwaga Marcelle przywiodła mu na pamięć bolesne J!l!'7leŹycie. 
- Niech się pani nie boi, Marcelle - dorzuciła Susan z iro-

nią, - On już do tego się przyzwyczaił. 
Jacques poola.ł w le.I ltlerunku wściekle spojrzenie. 

- Dość tego gadania - rzucił sucho - do roboty, babki! 
O drugjej nad ranem walizy byly spakowane. O godzinie 

dziesiątej -Mercedes wyjeżdżał na południową auto.stradę. Pa­
ryża, wolną od pojazdów, jak pas startowy na lotnisku w mo. 
mencie lądowania .samolotu. Jacques odzyskał już dobry humor 
l prowadził wóz lekko. nucąc jakiś oklepany modny przebój. 

Susan opuścila szybę. Teraz przed Ich oczyma pełnymi za­
chwytu detilowala wieś. Wieś niemalże nierealna. o żywych k~ 
lorach z obrazu Van G-Ogha. Byli bardzo daleko od zamieszek 
paryskich. Ona była szczernwa. 

Tego wieczoru nocowali w Puy, przejechawszy o zmroku po. 
nury pejzaż łysych gór. Nazajutrz zwiedzili miasto. o malow­
niczych wą,skioh uliczkach oraz katedrę Notre-Dame. 
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